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Czy próba powiedzie się? 

Rukielu księiycowa --- zakład Jeczenia alkoholików * Sport ... sport.„ sport„. 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem wystrzelona przez Amerykanów 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Rok XIV 

Rozkaz ministra 
obro~y narodowei 

Z ~zji 15 rocrzniey powstania 
Ludo'Wego Wojska Polskiego mi­
nister obrony n;;,rodowej w;ydał 
rozkaz w którym czytamy: 

ŻOE.NIERZE! 
Z okazji 15 rocznicy Ludowego 

Wojska Polskiego pozdrawiam was 
serdecznie i 

rozkazuję: 

Łódź, niedziela 12 i poniedziałek 13 października 1958 roku Nr 243 (3698) 

Centralna akademia w Warszawie 
z . okazji 15 rocznicy Wojska Polskiego 
W'ARSZAWA (PAP), - 15 lat 

ternu 12 pażdz~ernika 1943 r. 
na iX>iach Lenino rozegrała się 
historycznia bitwa w któ:-ej 
I Dywizja im. T. Kor.5cluszilti 
po taz pierwszy wystąpiła . do 
walki z hitlerowskim najeźdź­
cą. Dzień ten c=<my jest rok­
rocznie jako dzień utworzenia 
Ludowego Wojska Po1skieg-o. 
11 bm. w 15 ro=lcę bitwy :pod 
Lenino w Sali Kongresowej Pa­
lacu Kultury i Nauki w War­
ozawie odbyl.;i. się centralna a­
kademia. 

szybuje w kierunku srebrnego globu 
WASZYNGTON (PAP). - W Na razie są to tylko przypasz.< 

dniu wczorajszym o godzinie czenia i życzenia. Zdaniem ipe-
9.42 Stany Zjednoczone podjęly cjalistów z Przylądka Canave­
drugą próbę wystrzelenia rakie- ral, „jest . jedna szansa na nie­
ty na Księżyc. 25-metrowa, trzy skończoność", i:l: „Pionier" wej­
siopniowa rakieta „Thor-Able" dzie na orbitę okoloksiężycow~ 
została wystrzelona z poligonu Eksperci nie mają także pewnoś 
rakietowego na Przylądku Cana- ci, czy robot zatoczy choćby spi­
veral. ralę wokół Księżyca (ce pozwo-

Rakieta składa się z 300 tysię- liłoby sfotografować po raz 
cy części. Jej ostatni człon wa- pierwszy drugą półk~lę. sri;brne 
ży około 40 kilogramów. Miesz- go globu, nigdy z Z1enu rue er 
czące się w nim przyrządy na- glądaną). 

ukowe ważą około 11 kg. Bez względu na dalsze losy 
W wypadku gdyby próba po- rakiety księżycowej, piątkowy 

wiodła się, ostatni człon rakiety eksperyment amerykański jesł 
po 2,5 dniach lotu osiągnąłby poważnym sukcesem: po raz 
Księżyc i rozpoczął )ego okrą- pierwszy pojazd zbudowany 
żanie. przez człowieka i wyrzucony W 

Jak poda.ie lotnictwo amery- kierunku Księżyca osiągnął pręd 
kańskie, które przeprowadza tę kość, która pozwoli mu wyrwać 
próbę, dwa pienvsze człony ra- się ze strefy przyciągania ziem­
kiety działały bez zarzutu. skiega. Ja~ powiedział w sobotę 

po połudmu prof. Lovell, dyrek 
NOWY JORK (PAP). O godzi- tor brytyjskiego radioteleskopu 

nie 11.36 na Przylądku Canave-1 w Jodrell Bank: „nawet gdyby 
rai podano oficjalnie, iż rakie~~ w tej chwili rakieta rozerw~a 
księżycowa osiągnęła prę.dko~c , się na kawałki, uwaialbym pro­
wystarczającą !!o .wyr"':'.ama; su: bę za l!dani\. Eksperyment ten 
poza strefę przyc1ągarua ziem- oszalamia". 
skicgo i poszybowała w prze· 
strzeń kosmiczną. Prędkość ta 
wynosi około 11,2 km na sekun­
dę (mniej więcej 40 tysięcy km 
na godzinę). 

O godzinie 16 rakieta księży­
cowa mknęła w odległości około 
80 tys. km od Ziemi. 

w dalszym swym locie rakie- z ostatniet chwill 
ta, a właściwie ostatni jej czfQn ------------

Codzle,nnym wysiłkiem _I ofiarną 
służbą wykuwać zdolnośc. b_ojową 
Wojska Polskiego. umacmac. dys­
eypllnę, podno~ć pozio~ w~edzy 
wojskowej, polltycz~eJ. 1 ogolne!· 
Studiować i przyswaJac sobie ~aJ­
nowsze osiągnięcia sztuki woJen­
nej. Podnosić poziom wiedz_y tech 
nlczneJ - podstawę zdo!noscl bo-
JoweJ nowoczesnej armii. Ponad trzy · tysiące osól:> wy-
Umacniać jedność 1.deową Woj- pełn.il!o wszystkie miejsca. 

11ka Polskiego - zbroJnego ramie-

niosący w czubie satelitę (o na- WASZYNGTON (PAP). Wie-
zwie „Pionier") " i!lstrumentami 
naukowymi, wskutek d:iałania czorne komunikaty o locie rakle 

nia narodu obrońcy jego suwe- Punktualnie' o godz. 18 
rennych praw i socjalistycznych w.śród burzliwych oklasków z.aj-

siły ciążenia ziemskiego zwalnia ty księżycowej podawane regu­
stopniowo prędkość. W odległoś Iarnie przez Ministerstwo Obro­
ci 40 tys. km. od Ziemi pędzila zdobyczy. . d'um · 

Dla uczczenia 15 rocznicy _Woj- mują miejsca w prezy • · ona z szybkością 17.300 km na ny USA, zdają się świadczyć, 
ska Polskiego oddać w dnm 12 l sekretarz KC PZPR - WLa­
pażdzlernika, w stollcy ~as~ego dyslaw G<>mulka, cz.lonkowie 
kraju _ 24 salwY artyleryJsk1e. Biura Politycznego KC PZPR 
Chwała bohaterom. poległym 0 _ Józef Cyrank'ewicz, Stefan 

niepodległość Polski i o prawa Ję<lrychoW\Ski, Ignacy Loga-So­
dla jeJ ludu._ wińsk.i, Jer:z.y MorawlSkt, Ed-

godzinę. W efekcie podróż w P..ll iż „Pionier" najprawdopodobniej 
bliże Księżyca edbędzie rakieta rozminie sie ze srebrnym glo­
z przeciętną prędkością zaledwie bem i nie wejdzie na orbitę o-
5.600 km na godzinę. 

Nominacie 
generalskie 

WARSZAWA (.PAP). H bm. 
w przeddzień 15 rocznicy po­
wstania Wojska Polskiego, od­
byla się w ~lwe<lerze uroczy­
stość wręc:renia nominacji 6 no­
womianowan~ generałom WP 
oraz dekoracji wysokimi odzna­
czeni.ami państwowymi &57JE>regu 
generałów i ofioerów. 
Stopień generala bryga~y 

przyznano: Janowi Czarn~kie­
mu Janowi Wyderkow&k;emu, 
[gn~oemu Blumowi, Józefowi 
Urbanowiczowi, Mari<mowi Gar­
lickiemu Teodorowi Naumien-
ce. -Za 2 tygodnie 
wybór 
nowego Papieża 

RZYM (PAP). - Conclave 
kardynalów, które dokom.a wy­
boru nov.,ego papieża, zbierze 
się 25 października o gOO.z.i­
nie 15. 

Rokowania handlowe 
polsko-greckie 
WARS~AV!A (PAP). W 

Warszawie toczą się potsiko­
grecld~ rokowania w sprawie 
wYm' ~Y ~owarowej między o­
bu .k.:aJaffil w ootatnich miesią­
cach br. i w l'Oku 1959. 

Pol.ska dostarcz.a obecnie do 
Grecji różne towary, z których 
r..ajwaźniejsze są: węgiel, na­
wozy sztuczne, cukler, chemika-
1;.a maszyny młyń.skie, obra­
bU:l"ki W zamiar1 za nie otrzy­
mujemy m. in. grecki tytoń, 
cytryny, owoce su.sz,one, ek.s­
trakty ga::barskie, gąbki itp. 

Obie strony w toc"zący<:h się 
obecnie rokowaniach dązą do 
zwiększenia wymiany i wz~ 
~cenia jej nowymi wwa.ranu. 

Końska 
kontrabanda 

Na terenie woj. katowio!dego w 
nadgranlczinych rejQna.::h Beskldu 
Sląskiego zdarzają się wypadki 
przemytu róznych towarów do Cz:e 
choslowacji. Jednak na pomysł 
pnemytu koni przez granricę wrpa 
dll dopiero mleszkańey Wisły-Ja­
worz.nl.ka, · Paweł Czyż I Waclarw 
Dudek. 

Umówili się oni z kilkoma mie­
szkańcami Czechosłowacji, którzy 
w zamian za przemycane konie 
dosta·rczall im sztucmiej biż.uterii 
oraz dużych ilośc1 guzików. Pomy 
slow! przemybnicy zostali przyła­
pallli pna WOP, 

1 
w-drl"<l Oahal:> Roman Zambrow­
ski i Al.,;k...o.ainder Zawadzki; 
preZJeS NK ZSL Stefan 
lgnar, praewodniczący CK SD 
- Stanisław Kuk:zyń.ski, mar­
&Załek Sejmu - Czeslaw Wy­
cech, ~kreta=e KC PZPR: Je­
rzy Albrecht, Wi1old Ja.ro.s:ń.s.ki 
i Ze:nor:n Kliszko, wioeprerni€r 
~ P lotr J a.r·o.sz,ewi.cz, min:sier 
obrony narod'9'Wej - gen. bro-
n.i Marian Spychalski, wioe- 10 bm. pl"Zybyła do Warszawy na uroczystości związane z ob-
ministrowie obrony narodowej chodem XV-lecia Ludowego Wojslm Polsklego delegacja Armii 
_ szel sz.tabu generalnego _ Radzieckiej z marszałkiem 21i':i1~~~P.. Radzieckie.go J. Koniewem 

gen. broni Jerzy Bordzilow.ski Na zdjęciu: marszałek związku Radtlecklego I. Koniew u mlnl-
l szef Głównego Zarządu Poli- stra obrony narodowej generała broni Mariana Spychalskiego. 
tyoznego WP - gen. dyw. Ja----------- CAF - tot. Grzęda 
nusz Zarzycki, I sekretarz KC 
ZMS - Marian Renke, prze­
wodniczący ZG ZMW - Jówf 
l'ejchma, naczelnik ZHP 
Zofia Zakr:ziewska. 

Uroczystości w Łodzi 
W prezydium zasiedli również z ok.arzji 15 roczni.cy WP od- 1 nie garnizonu lódzkiego a tak-

prz.ewodniczący delegacji brat- był sie wczoraj przed Pomni- że 22 prze<lstawicieli armil 
nich armii: mansz.alek Związku klem Wdzięcznooci w Parku Po- '>'"ietnamskiei. 
Radzieckiego, naczelny dowód- ndarłov.•skiego uroczysty apel po. O.lrolicznośc.iowe przem&wle­
ca zjednocz..cxnych sil państw !egłych. W uroczystości wzięli n.ia wyglosili: przew. Komi1tetu 
Układu War.szaw.skiego - Iwan udział: sekretarz KL PZPR Obchodu 15 Rocznicy WP J. Lo­
Koniew, zastępca przewodniczą- T. Wrębiak, dowódca garnizonu rens i zastępca dowódcy gar-
oego Państwowego Komitetu łódzkiego gen. brygady S. nizonu łódzkiego ppik M. 
Obrony Chiń.sk.iej Republiki Malko, przewodniczący Ko- Gulczyń&ki. Listę poległych w 
Ludowej marszale.k Yeh Chien- miitetu Obchodu 15 Roczni~y walce z faszyzmem żołnierzy 
ying, wloem.inister obrony, WP J. Lorens, Poczty sztanda.ro- odczytał ppłk. Kardas. Pamięć 
szef Głównego Zarządu Polity- we, delegacie orgarrii:ziacii spo- i.eh uczcili zebrani minutą ciszy. 
cznego Narodowej Armii Ludo- le=ycb, ia1stytucii i zakładów Po .salwie ho11J0rowej poczty 
wej NRD gen. mjr Rudolf Doel- pracy, komp~ira b()(llorow'.i z sztandal!'owe i delegacje p.r.zy 
!mg, szef Głównego Zarządu I szt.a'!ldarem .~edno.stl~1 _WOJ<>k<;>- dźwięka.ch marrsz.a żalobnego zło 

we.i, komparue oddziałow WOJ- żyły wieńce pod Pomnikiem 
(Dalszy ciąg na str. 2) skowYch stacj<X!lującycb na tere- Wdrz:iecmo.śai. 

ll·-:-1 ... ::·1n1R1~··~::;1·-,,,··v• ... i1J·1····~u·ii1 ~li' 
~.~!1L:::! 1111m::::„ '·'·'I.. !:~~:~,:!ll.Jl..~.~~h 1 

BONN. - Inspektor zachodnoo-1 W krzemienieckim D<>mu KUltu­
nlemieckiego Iotµictwa wojskowe- ry odbyła się akademu po&Więco­

tlJi.k()Wlał w tych dniach, że pod ...---
koniec 1959 r. NRF będzie posia-

Drugą częścią uroczystości byl: 
cai))IStrzyk, który przy dźwiękaoeh 
orkiestry garnizonu łódz.kiego 
przema.szerował ulicami Łodzi 
aż do Placu Wolności. 

* • • 

koloksiężycową. 
Według obliczeń uczonych 

amerykańskich „Pionier" powi- Pentagon oznajmił '"° kolej­
nien dotrzeć ·:1 pobliże Księżyca nych komunikatach, iż odchyle­
w poniedziałek na króiko przed nie ~d kursu, stwierdzone po po-
północą. Prędkość rakiety spa- . . . 
dnie wówczas do 3.200 km na go ludniu, stopniowo się powiększa. 

dz~ndi;;by rakieta rozminęła się z Krakowscy astronauci· 
l{siężyccm, t.zn. przecięła jego 
orbitę w zbyt wielkiej odlegloś- • • • 

ci od sre~rnego .g~o.bu, ~o praw- wystrzel1l1 ra•·~eto 
dopodobme - Jeshby mforma- a~ Ilf 
cje o osiągnięciu przez nią po- k ł I 
czątkowej szybkości 11,2 km na e sperymen a ną 
sekunde okazały się prawdziwe 

WARSZAWA (PAP). w - poszybowałaby dalej w prze­
strzeń ł przypuszczalnie nigdy 
już we wróciła w pobliże Ziemi. ramach zaplanowanych badań 

aerologicznych, mających na 
celu wprowadzenie członków 

Pol.skiego Towarzy.stwa A.stro­
nautycznego w zagadnięnia 

techniki rakietowe.i i aerologii, 
10 bm. w okolicy Kl"akowa wy-

Gdyby jednak wszystko powio 
dlo się idealnie, „Pionier", 
zbliżywszy się do Księżyca na 
odpowiednią niedużą, odleglość, 
wszedłby na. orbitę o',Jłoksięży· 
cową i przez ~ydzień pozostawał 
w promieniu 65 tysięcy km od 
naszego naturalnego satelity. 

Eksperci przypuszcza.ją., że po siT:zelono pierw.szą próbną ra-
zaioczeniu spirali dookoła Kslę- kietę aerologiczną. Wystrzelo­
,życa rakieta-robot przepadnie w na piornowo rakieta, po odbyciu 
przestworzach. Jest bardzo mało . . 
prawdopodobne, by po opuszcze- .swego lotu, spadła na ziemię. 
niu orbity okołoksiężycowej Projektodawcami rakiety i jej 
„Pionier" poszybował w kierun- wykonawcami są czlonkowie 
ku Ziemi (gdzie zresztą wszedł- . . 
szy w atmosferę, spłonąłby jak oddzialu Krakow&kiego PTA. 
meteor). 

Jal{ 
rakie.ta 

zhudowa.na _jest 
księżycowa 

NOWY JORK (PAP). Amerykań \wtorek stacJa obserwacyjna na 
skie Ministerstwo Obrony podalo, llawa.jach bądź też baza na Przy­
\': s<>botę szczegóły budowy „Pio- lądku Canaveral. „Pionier" znaj­
niera", satelity, który jeśli wszy- dować się będzie wówczas w od­
stko odbędzie się pomyślnie, w ległoścl około 350 tys. km od Zie­
nocy z poniedziałku na wtorek mi. 
znaj<!zle się w pobliżu Księżyca • 
Trzydziestoośmlokilogramowy „Pio 
nier", umieszczony w czubie trze­
ciego członu ral!;lety „Thor-Able", 
ma kształt grzyba. 

go, generał Kammhuber zakomu-1 na pamięci S1owackiego. 

dała ponad 12 eskadr samolotów od 15 b 
woj-skorwych. m. 

Dla uczczenia rocznicy Woj­
ska Polsikieg.o odrbyły się także 
dwie akademie dzielniCQWe: 
przy dzielruioowycb zarządarh 
LPŻ Lódź-Sródmieście i Łódź- Stożkowaty kapelusz „Pioniera" 

o średnicy 72 cm kryje w sobie 
Ba.łuty, instrumenty naukowe o łącznej 
· Zair-zad dzielnio:>wy LPZ Lódż- wadze n,2:; kg. znajdują się tam 
Polesie z okazji święta żolnrierza przyrządy do mlel"Zenia natętenia 
pol.s:kiego przygotował milą m·o- I rozmieszczenia pól magnetycz-

Przed podjł}ciem 
rokowań w Genewie BELGRAD, - J"'1c podaje Agen­

cja Tanjug, wicepremier ZSRR, 
A. I. Mikoja<n, przyjął w sobotę 
ambasadora jugosłowiań·sikiego w 
Związku Radz.ieckim, Veljko Mi­
ciunovtcia, który zł<oiył mu wizy­
tę pożegnaliną. 

BONN. - Według doniesień pra 
sy, r:ząd NRF wniósł do Burndes­
tagu projekt ustawy dotyczący 
Poro,zumienia między NRF a Fran 
cją w sprawie ubworzenia fran­
c.usko-n•iemieckiego i·nstytutu ba­
hstyc2lnego w Saint-Louis (Alza­
c.J;:t). Porozumienie to pnewiduje 
śois~ą_ Wspó!pracę w dziedzmie 
badan nad nowymi rodzajami bro­
ni. 

miesiąc współdziałania 
w walce o zakaz 
broni jądrowej 

PRAGA (PAP). w Pradze opu­
blikowany został komunikat Swia 
towej Rady Pokoju, przypomina­
jący m. in., że zgodnie z uchwałą 
międzynarodowej konferencji w 
sprawie zalrn.zu broni nuklearnej, 
która odbyła się w sierpniu br. w 
Tokio, wszystkie siły walczące o 
pokój powinny wziąć udział w 

nych Ziem.i i Księżyca, liczby me 
czystość w Centralnym Wo.isk()- teorytów uderzających o „Plonie­
wYffi Szpitalu Kliniczny>n. ra", temperatul'y wewnątrz stoż­
Wszyscy chOCT:V żolnierze otrzy- ka, licznik do mierzenia promle­
mali uJJ<>mirnki. Na.stępnie· od- n!owanla radioaktywnego, urzą­
byla &ie cześć artystyczna. w d~enie,_ któ!e • d?~ona zdjęć dru­
którei wystąpił kabaret stu·· g1ej polkuh Ks1ęzyca (zdję~la te 
d clci Wyższej Szkoly Teartr.al- byłyby .Przekazane _na Zlenuę dro 
~ · d ) I gą radiową), nadaJnik radioelek· 

neJ. (J, • tryczny pracujący na częstotllwos 
ci 108,06 megacykla oraz zasUaJą· 
ce go baterie chemiczne. 

BERLIN, - Urząd pras>owy przy rozpoczynającym się z dniem 15 
premierze NRD ziakomunikował, październil<a miesiącu wspóldzia­
ze w sobotę o goctz. 10 rano zma'!'l lania w walce o zakaz broni ją­
minist~r kultury Niemieckiej Re- d1·owej l dokonywania próbnych 
publ1k1 Demokratycz.nej, dr Jo- eksplozji nuklearnych, o po-
hanncs Becher. zmarły cieTJ)ial wszechne rozbrojenie I złagodze- garH ogłoszony został komunikat 
ostatnio na długotrwałą chorobę nie międzynarodowego napięcia. 0 rozmowach delegacji partyjno-
jelit. Komunikat wzywa organizacje rządowych NRD i Bułgarii, któ-

NOWY JORK (PAP). W sobotę 

re.no do Biura Komisji Politycz­
nej ONZ wpłynęła rezolucja, któ 
ra wzywa kraje mają,ce uczesbni­
czyć w rokowa·niach w Genewie, 
by nie przeprowadzały żadnych 

prób z bronią jąQrową w czasie 
trwania tych rokowań. Re-LO!ucja 
zaleca kontynuowanie wy~Hll<ów 

dla uzgodnienia op.inii na temat 
posZ1CZe.gólnych aspektów PTOł>le­

mu rozł>rojenia, co w efekcie po­
winno doprowadzić do przyjęcia 

skuteczineg.o systemu kontrolowa­
nego rozbrojenia. 

Wzywa ona również se.kretarza 
generalnego ONZ do przekcmsulto 
wania się z rządami i ułatwienia 

wsze ich ini~jatyw 21mierzają­

cych w tym kierunku. 

Autorami tej rezolu<!ji są USA, 
Wiebka B·rytania, Ar /mty·na, A.u­
straUa, Belgia, Brazylia, Kana'da, 
Dania, Ekwador, IraJ!l., Włochy, 

Laos, Nowa ZeJ.andia, No<ewi!Cl4. 
Pakistan, Holarnd.ia i Snana. 



Oświadczenie delegacji ZSRR w ONZ kierunku mnderniz.!Jcii ,,b;iwełny" 

USA stosują nowy chwyt nowoczesne zakłady 
dla przedłużenia okupacji Libanu 

w połowie pażdzierm:ka wyje-
dzie na wyi;;tępy do W. Brytanii 
Wrocławski Teatr Pa.n.tom~y pod 
dyrE>kcją Hern·yka Te>mas=wskie­
go. PreomiE>ra odbędzie się w dniu 
17 pażdziernika w „Prtilneess The-

zamiast kilkudziesięciu fabryczek 

powstaną w województwie łódzkim 
NOWY JORK (PAP). Sekre­

tarz generalny p.rz.ek.azal: del ega 
c;om na XIII sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ jako załącznik 
do swego sprawoz;daillia z 25 
września 1958 roku memoran­
dum rządu USA w spra<1.vie wy­
cofania wojsk z Liba111u. 

hecnie są w USA ludzie, którzy 
nie zrezygnowali jesz.cze z pla­
nu kontynuowania okupacji Li­
banu przez wojska amerykań­
skie. Dla każdego jest jasne, że 
w warunkach obecności wojsk 
USA w Lił>anie i nieustannej 
ingerencji oficja] nych pr.t;edsta­
wicieli amerykańskich w sprawy 

Jordanii drogą lotniczą 
prowi·ncję syryjską. 

przaz. atre" w Londynie. 

w odpowiedzi rząd ZRA wY- NOWY STATEK DLA ZRA 
!"azil Z~Gdę na ewakua·cję wojsk W Stoc2mi Szcze.cii1skiej odbyła 
angielskich przez prowincję sy- ~ię uroc-zy&tość pcctniesieuia ,ban­
ryjską, aby nic było żadnych I dE>ry . Zjednoczonej nepu bliki 
pretekstów do odwleka111ia wycolArabskiE>J na ':':'ybudowainym .tu 
fania wojsk z Jordanii. ~.~~k~RT~enha 0 wypomose1 

Trójkąt trzech miast w woj. I ci tkaln'.e, do których ~ 
łódzkim - Z<luń&ka Wola - <lcwozi. s.;ę z odległych o kil­
Bełchatów - Zelów, to poważ- kaset kilometrów przędzalni w 
ny okręg pr0emysłu wfókienni- Zambro.wie, Fastach il<i. Rzecz 
c-uego, a przede wszystkim ba- oczywista, że poważn:e podra-
weh1.ianego. W okręgu tym ża to ko.5zty produkcji. 

W memorandum tym stwier­
dza się. że wycofanie wojsk ame 
rykru\.skich z L:banu ma .nastąpić 
d-0 końca października „jeśli nie 
nastąpią nieprzewid:z.iane wyda­
rzenia''. 

wewn~trzne tego kraju na rzecz p ZSRR 
przedwników obecnego rządu omoc 
zawsze istnieje możność stwo- . 

„Bemha" e>trz;vmała mereg naj­
n<>wo.:ześnie,iszych urządzeń, m. 
in. ze>stała wyposażona w ra<iar. 
Statek jest e>pala<ny mazutem. 

rzenia takich „nieprzewid.zia- dl I d · 
nvch" ok<>licz.ności. a n onez1" i MUZEUM NARODOWE 

istnieje k[lkadz''l!5iąt n'ew:el- W oelu uporządkowania ~ 
kkh fab:-yczek bawelnianych. spodal'ki na tym terenie Mini.­
w większości zacofanych pod slcrstwo Przemy.slu Lekkiego 
względem technicznym, nie od- zatwierdziło plan p!'zebudowy 
powiadających wymogom bez- leg~ ważnego okręgu wlók:en­
p:ee~ristwa i hig'eny pracy. Są n'.czeg(>. Zam:a.st kilkud:óesięciu 
Io w preytla<.-zająoej więksw.ś- drobnych przed.,tjęb'.orstw, po­

W związku z tym delegacja 
radziecka na XIII sesję Zgroma 
dzenia OgólnegQ złożyła 10 bm. 
~adczenie, w którym stwier­
dza się m. in.: 

Wymienione w memorandum 
rządu USA zash7-eżenię dowodzi 
jak najwyrażniej, że również o-

Rośnie Fun~usr. 

fimnwałdzki 

Pomyślne wyniki 
sprzedaży „cegiełek" 

Nie jest przypadkiem, że rów- w KRAKOWIE 
ncx:ześnie ze wspomnianym o- F'EKIN (PAP) . .Jale donosi j,n- OTRZYMAŁO CENNĄ KOLEKCJĘ ....,_....,, .......... , ...................................... _____ . 
~wiadcze.niem 17..ą<lu USA uka- rlonezyjska agencja Antara, In- OBRAZOW ·~ --""""""""--! zaly się informacje, że n'iektórc donazja przystąpi obecnie do ł>u W roku 194-0 zmarla w Paryżu 
amerykańskie oo<lzialy wojsko- dowy zakładów hutniczych. Sta- Olga Boznańska, 11nakomita 1><>1- 9" . 
we będ<\ musiały prawdopodob- ną one w Dżaka·l'cie lub w su- 1 s~a . ma~arka o sławie eu•ropej- # Uwa.ga, BYJP!eg 
nie pozostać w Lił>anie również rabai. si<1eJ, ~ • Wojna, 0 Suez 
:oo _31 pa.źclziernika i że może _to Zakla.cly ~~.s. ta .ną zbudawa.ne 

10
ZyczeniE>m Olgi Bcnmańsiklej by- e M j . k 

być komeczne dla obrony zy - ~ aby Jei s-puściina artystycz.na o. a ~ampan5 a noe ~ . . . : " ,, - przy finansawcj i techmcznPj po pi;zekazana została Muzeum NM·o , # ' 
cia. l m1ema Amerykanów , Sto- mocy Związku Radzieckiego. dowemu w Krakowie. Wykoo·u.iąc ł CZYTAJ l 
SUJe się _znowu stary chwyt ko- 1 ZSRR udzielił Indonezji na ten jej o&tatnią wolę p. AniE>la Le- ~ 33 
lomz~torow: na]p1erw się. WY- 1 cel kredytu w wyse>kości 100 mi- wandowska. przyja.ciól!ka z.marlej, w numerze 
woluJe .i:o;zruchy, a następnie po/ lie>nów dolarów. Radziecka mi- ró,v;nie.ż ma·larka, prz1"kazala w 
s,vła W?JS.<a „dla obrony· swych sia technic=a bawi obe<!nie w tootame-neie Muzeum Nar0<1-0we- l o 1 I , 
em1sarmszy. Dżakarcie. mu w Krnkowie oko-bo 100 pra·c ,... ' g osow ii 

Tak .więc wprowadzając ~z- Zaklady będą prooukować Olgi BoznanEtkiej obrazći<w t #I ~'ł 
prawn;e do . Libanu swe WOJ Ska JO.OOO do 5-0.000 too żelaza rocz- szkiców. Wśród prac tych znajdu-
pod roznym1 falszywymi pretek ia się portrety orae .ie'Cloo piękny stami, Stany Zjednoczone szu- nle, pej'Ulź z połuoniO'wE>j Fr•&ncj!. „ ___ ..._ __ ..._ ___ ..._ __ 
kają obecnie coraz to nowych 
sposobów usprawiedliwienia 
swej agresywnej dzialalności na 
Bliskim i Srodkowym Wschodzie, Centralna akademia w Warszawie 

stanowiono stwo;·zyć trzy duże 
zak,ady przę<lzalnlczo-tkackie. 

I tak w Zduń,o.kiej. WQli wy­
budowana zo.:;.t.an:e nowa, du­
ża przędzalnia średnioprzędna 
o 30 ty.s, wrzecion . Będzie ona 
wyµo.sae:ona w maszyny, zamó­
w one w Związku Radziecl;i.m. 
Zamiast rQzrztHxmych po całym 
m:eścle k:lkunastu d~·obnych 
fabrycrek, wybu<iowana z,c.sta­
nie nowo.."7.esna tkalnia. Posia­
dać ona będz~e 700 kr<l6:en, ~­
kiad otrzyma także nowo::zes.ną 
farbiarnię i tzw . .suchą wykoń­
c:ialn:ę tkanin. 

.Jaik: już informowaliśmy, 1 stwarzającej bezpośrednie zagro 
bm. rozpoc?,ęla si~ w całym i:enie dla bezpieczeństwa państ* 
kraju akcja rozpr1'edaży „oe- arabskich, które wes.zły na clrn­
.giełek" na Fundu.~z Grunwaldz- gę .nie?.ależnegio r01ZJwoju na.t'odo 
ld. w ego. 

(Dokońc:renie ze str. 1) I go interesami działalnoscl reakcji. 
· W wojnie " Niemcami hitlerow· 

Natom·ast w Bełchatowie Vv-Y 
budowana z,o,.;,tan 'e duża przę­
dzalnia odpad;.;owa o 8,5 ty,;.. 
wrre<::on, wyposażona w pol­
skie ma.azyny produi-.:cji „Befa­
my-• z B:ebka oraz duża tkal­
n :a Q 640 krosnach szerokich, 
oost~wanych do produkcji 
tzw. artyk-ulów ciężkich i tka­

cego n~ trybunę przewodniczą- n;n pc,~c:elowych . 
cego delegaeji Armii Radzirc-c- PrzędzaJn;,a odpadk<l'\\·a prZll­
klej, bohatera Związku F..adziec- rabi·ać będz:e <><'J,padki z zakla­
kiego marszal'3.a ·rwa.na Konie- dów znajdujących się w t:ój­
wa. Równie-i; jego przem&wienie kącie Zduń.s:..:a Wola _ Bekh.a­
J.E>St. wiel

1
okrobme. przery~ane gQ tów _ Zelów. 

Jl.li w pierwszych tlniaoh ze- Rezolucja nadzwyczajnej sesji 
PolityC'Zllego ArmLi Crechoslo- sklml pogl~blla się. I na.brała no-

. I.a wych, 111ternacJonallst~znych 
w<:ck:ej gen. mJr Vae V cech tradyc~·Jna wierność toinie· 
Prchlik. rza po.lsklego idM!om braterstwa 

Na sali widzimy wielu wy- narodów walczących o wolnośc, 

bratl<) znaczne sun1.y. Tak np. Zgromadzenia Ogólnego w spra 
vr Olsztynie zebrano na Fun- wie szybkiego wycofania wojsk 
dusz Grunwaldzki 110 tys. zł. amerykańskich z Libanu i angiel 
W Lodzi 2lebrano ootychczas skich z Jordanii, pe>winna być 
4:;i tys. zł, przy czym na pod- niei:wł<>c?.nie wykonana. Im szyb 
kreślenie 7'38ługuje o!i.arno.ść ciej tlo .na.gtąpi, tym lepiej dla 

b:tnych działaczy pa1'1.stwo- znajdując swe potwierdzenie we 
wych i spolecznych. wspólnej walce tołnieny, par-

0 '---i· są -~fow e · tt he I tyzantów polskich 1 radzieckich, 

rąc);'i_n1 okla~kam1 1 o-.>vaqa.m1 na w mieś-c'e tym obok · t · 
cz.esc Armu Radz•eckteJ, n.a . . . . • - . ' is :ine-

prac-owników CZ Przemysłu sprawy pokQju na Bliskim 
Srodkowym Wschodzie, 

BawełnianegQ, Studia Filmowe- KAIR (PAP). Według donie-
l!O ,oraz żołnierzy. W Rud.zie sień dziennika „Al Ahram", rząd 
S!~lciej w kopalni „Karol" i W. Bryt.ainii 2lwrócit się d-o rzą­
„Walenty-Wawel" rozprzedano du Zje<lnocwnej Republi·ki Arab 

.""""' . ~. 1 a ac w szerokim udziale Polaków w 
WOJ&kowt placowek dyploma- lewicowym ruchu oporu w Cze-
lycmyoh pań$tw obcych, akre- choslowacji, we Fra.ncJi l w woj-
dytowani w Polsoe nie ·wyzwoleńczej narodów Jugo-

' sławi! oraz licznych. faktach n-
Wszy.<;ey wstają. Rozlegają czestnictwa antyfanystów innych 

cześć braterstwa broni (}bu na- Ją~~J .Juz :kalni, Wybud•')Wana 
szych armii, na cześć Związku! z~canie <iuza Pl"~zaln.a sre<l­
Radzieckiego. I n.oPI'zę<lna o ok. 4;, tys, wrze-

! zrnYwu g-orąca owacja. Za:bie ~:~~· z :ze:o ok. 16 t;v.~ .. wrze­
ra >?los przewodniczący delega- '. ~ooto-owanyc~ bę<lz1e .do 
cji Chińskiej Armii Ludowo-Wy/ P~;>d~<'Jl p.rzędzy z wtoki--en 

jednego dnia WSZY5tkie „ce- skiej z prnsbą <> nmożliwienie 
z;wol~ńczej marszałek Yeh SZcuc.z:nych: 
Chietn-ying. .R~"alizacJ.a t.cgo planu prz-e-

s.ię dźwięki hymnu nal'odowego. narodów, "!' tym cze~hosłowac· 
Akademię otw:era członek kich, a takze nle~ieck1cll I wę-

giclki'', 1 ewak:uacji wojsk angielskich z Biura P~litycznego KC i:'ZPR :::~~~<;!. w polskim ruchu PH· 
przeW<J·dniczą<:y Rady ~an.sotwa zbudowanf' w toku walki wy­
- Aleksander Zawadzki. Wita zwoleńczej Wóbko Polskie wyro­
on w imieniu Rad.Y Państwa i sło na poważną s·fłę zbro.Jn .... 
Ogó!nopol6kiego Komitetu Fron Opierając się przede wszvstklm 
tt, Jedn<hści Narodu wszvstkich na doświadczeniach ArmH Rad7.le­
z,ebranvch na akademii· 01„ z cklej, zdobyło o~o w watk~ch z 

Po zakończeniu serdec.imie o- w_<lz1ana Jeet na najbliż.sz.e 
klaskiwM1ego przemówienia prze· trzy-czwry fata. p::-zy czym bu­
wodnicząceg;<> deleg&cji chii'i- <lowa l.kalru w Bełchatowie zo.­
skiej, zrywa !>ię prawdziwa &ta~ JUZ rozpoczęta, Fabryki 
owacja w chwili, kiedy marsza- „troJkąta" .st.anow•ć bę<lą u·u_; 
lek Yeh-Chien-ying wręcza mi- pelniający .~ię wzajemn:e kom:· 
nistr<YWi t?br°'":l'. l)a~o'.iwej gen. b.nat o e.z.erokim wachlarzu 
brcmi Marianowt Spychalskiemu produkcyjnym_ 

Z kroniki sądowe; 

· <;. ol<upantem pQwazną prakt~,rk~ we 
przybyłych . na uroc:zygtooc wszyŚtklch prawie rodzajaeh dz.I.a 
przed<>taw1c:eli bratnich armii tań bojowych. 
państw s.<X:jali&tycznyoh, Wojsko nane wykorzystuje r6w-

Sprawcy półmilionowej afery 
czekają na wyrok 

Prokura-tura Wojewódzka w Ko­
szalinie zakończyła śle<lztwo J)'l'Ze 
c1wk.o oskarżonym o wieN~ie nad­
ui:ycia owocowe. Zasięgiem l!'WO'im 
at~a obe.jmu,Je trzy wojewódz­
twa: kC>S?.alińsk!e, kie!eckle i wa.r 
szawskie. 

Proces odbędzie się w Sądzie 
Wo.iewóelzkim w Wwrszawie. Przed 
.~ądE>m złoży zeznania bli„ko 40 
świadków oskarżenia. 

10 lat więzienia 
i 300 tys. grzywny 
za spowodowanie manka 

Na trybunę wchodzi minister nież do.świadczenia, jakie zdobyli 
obrony narodowej gen l:>ron' polscy zolnlerze I marynarz-: wal-
"' rl . . · 1 cząc:v na frontach zachodnich -
<na. an Spychalek1, ktory wy- w bitwie ·wojsk 11anccrn:vch pod 
glasza referat. Mówca .stw:er- Falaise, w operac.11 powletrzno-ite­
d~ m. in.: sant.owej pod Arnhem. w działa­

Wojsko Polski~, .lako a.rmia lu­
du polskiego, dziedziczy I rozwi­
ja przede wszystkim tradycje ide­
owe, myśl wojsltową oraz rewo­
lucyJnr do1·obek walk dąbrow· 
szczakow o wolność ludu hlszpań 
sklego, dorobek Gwardii i Armii 
Luclowej oraz Armii Polskiej w 
ZSRR, które stały się podwaliną 
WoJ•ka Polskiego. .1ednocześi1le 
Wojsko Polskie Jest jedynym 
spadkobiercą patriotvcznego wy­
siłku zbrojnego wszystkich wal­
czacych z hitleryzmem żolnierzy 
polskich. Tradycje te są bowiem 
własnością całego narodu i nie 
mogą być osłoną sprzecznej z je-

niach lotnictwa myśliwskiego i 
bombowcęo w obronie Anglii f 
wymierzonych w zaplecze Nie· 
miec hitłerowsklch, w rozma!tei;o 
rodzaju operacj•ch morskich - w 
tym .t1rzy konwojowaniu transpor 
tów WC'Jskowych. ostonle desanto 
wania ora:r. w woj11ie podwodnej , 

pcxlar'i.:i od Armii Chi1iskiej. Są 
to sztandar ChJ tiskiej Armii Lu­
d-owo-Wyzwoleń<-'Zej e>raz propo 
rzec. 

Przemówienia powitalne wy­
głaszają następnie przew<>dniczą­
cy delegac.ii NarndlJ'Wej Armi·i 
Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokrat:v=ei gen. mjr Ru­
de>H Boelling, Armii Cz.echo&lo­
wackiej gen. mjr Vaclav 
Prchlik. Gocące oklaski nagra­
dzają obydwu mówców. 

W stan <>&karlenia postawdo1110 
Langina Chamskiego, AlJorura Gna 
elńsikie-go, Henryka Ochockiego, 
Mikołaja Nasiere>wsrlclE>go, Wła·cly­
sława Biegalskiego, Mariana Stęp­
nia, Ada•ma KaC7;ane>wsikiego i Sąd Wojewódzki w Lubhi·nie po 
Leona Kamińskiego. rozpatrzeniu sprawy b. kierowni-

L. Chamski był kierown11ilcie.m ka 9klenu tE>k!Otylnego Lubel!'kiej 
przetwórni owoców, A. Gnaeińsrki Spółdzi~lni Spożywców - Edwar­
- kierownikiem produkcji, zaś da Sztejmana, któremu ude>wod­
H. OChock.i - maga.zynlerem. nlono spe>wodowanie manka na su 
Akt o;;oka·rżeonia zarzuca im, że mę pe>noa'Cl 535 tys. zt wycia: wyrok 
działając wspólnie przywla=yli sikarz<ujący go na 10 !at w1ęz!E>ma, 
se>bie 3S tan mo&'ZcZów ma.Uno-,ubratę praw obywatelskie': ~a 5 
wych, porzeczko,vych I jat>łko- lat oraz grzywnę w wysok00<:i 300 
wych, wartości 525 tys. zł. tys. zt. 

W bezpośredniej walce zbrojnej 
z okupantem kształtowała <ię rów 
nicż I udoskonalała taktyka 11ar­
t~·zancklch oddziałów Gwardii I 
Armil Ludowej. 

Przemówienie min. Spychal­
skiego jest wielokrotnie przery­
wa.ne oklaska.mi. 

Fal--. oklasków wita wchodzą-

Wszyscy wstają. Ot·kiestr.i. re­
prezentacyjna Wojska Polskiego 
gra. „Międzynarudówkę·. 
Kończy się część e>fa:jalna. Po 

kró~l~ej przerwie następuje 
częsc ar"tystyczma w której wy­
stąptły: Zespól Pieśni i Tańca 
Wojska Polskiego oraz Zespól 
Pieśni i Tańcll. Armii Radz.i€c­
kiej im. A. W. Aleksandl'owa. 

~~~~~~~~~~~~'""'~~~~~~,~~~~,~~,~~~~~~~~~~~~~~·~~~,~~~~~~~~~~~' 

Smiero Pa.p1.eia P'i'llsa XII rlJlllPa~ry- ły ożywione roo:mowy. Ameryka.nie <'l(ej linii P•l"O'\\'aid?Ji do tego, że amery- C'7,a.cii nie m~jąc.vclt ra.cuj dor.amatycz- ~ 
wana jest na świecie pod kąt~m po-- zast-0.s-0>wall sw~ist.ą taktykę: 7,ąda.ją kańskiem:u Wlnlerrowi mooe wy-padD!ie uego chał'aikteru". Nie wyra~.t.ił on lei~ 
lityc-.mym. Nie dziwnego. Pa.piet oo- 01l Chin za.prze.~t.a.nia ognia na sia.le, umierać z.a Cza.n.g Kai-mcka. zbytniego entuzj.aa:mu dla. prorp·onowa- ~ 

&'l'ywat niewątpliwie dużą rolę w po- nie wychoo-zą,e jedm>c'Ześnic 'Z nkzym • * .., nej p1"Lez fktnn koinisji czterech 1' 
lityce, według nie-których nawet 71byt na.przeciw propuzycjom chińskim. Dyskusja. l"O'llbrojenwwa t-o przede mooarrstw dla pr-i:yg<>t<>wania. tra.ki.a.tu I 
duża,. Najbardziej żałują zmarłego Peng Teh-huai sf-0.rmulowa~ SJ>rawę wsreystkim spra.wa kooferenoji w Ge- i zjedn-ocrz:enia. Niemiec. 
Pa.p:ieża w NRF, gdyż Niemcy cieszy- jasno: za,prrestaniemy o-gnfa na prLe• newie. Chociaż ZSRR za.pf'Ol>O'nowal, MOti:e trochę il'(]lie&'J.e .t łe;-o f!i1P'Oi*.a.-
ły się zawsze 8ZCzególnyimi fa-worami cią.g tygodnia., aby ludnośe cywilna dla podniesieo.ia JH)Wagi srpotka.nia., n.i.a. wydarŻenie miało mie;tsce w Bad 
Plusa. Xll. nle cierpiała głodu, ale nic rez:vgnu- wl11-C'Lenie ministrów spraw zagra.nicz- Lipp!lprinre (NJlF), Jl'(l7Jie kt-M na. b.an-
Główn:ie uwagę za.prząt.a Jednak jemy z WYSii>· Chcemy się jedynie do- nych. nie upiera. się pny tvm i we-i- garze lotniczym, :ta.jnmwanym prz;e-z 

sprawa wyboru nqwego Pa'Pie-.L:t, Spe- ,f(ada.ć z ChińC'zyka.ml, a nie z USA, mie w kooferen1Jji udział. USA 7,ałM'o- RAF, n.a.p:ieał: „311 lat la.la.Iiśmy tuta.j. 
ce watykańscy snu.ią różne prol"6Ctwa. któtt wt~ją 41ę w n.am;e wewnęt.rz.- 'P"'n<m-aly wląC"lenie kilku innyctt Dla<:-zeg0 dziś nie moJ!!my?" Nie l 
na ten lemat i z niccierpliw~a- ~ ne sprawy. państw, m. in. Ka.nady i W~ch. Nie p<l"llbawleni Jl'O'C'ZUeia h·mnoru angiel-
kuJa. conelave, w którym biorą nd'zial fłCY lotnicy odlpisa.łl: „Bec.&111Je we 
kaNl:vnafowie wybiera,ją,cy Pa.pje:t,a, won thi& aooo.,.. wa·r!" (Pooiewa·t 

Jak wyę1"4a wybór now~j glCJ>WY Cf myśtny wygrali tr. chQJerną W(}j.nę!). kościoła ka.tolieklego? ua Jaka ink.00&, że p&litycy 311'1,gielsey 
Zbiera.ją sie. ja.le to j117. w~wnni• ~,.._. / 71Bl>Ol1Jni·eli o n.iebll'llpiec.reń-stwie, ja-

posie-d'Zllniu 7JWanym conelavc. -- J>il'tTafi2' p.n:ekonać sweg0 TN!rtncra. -
łem. kaNlynał<>wie na śc!slym t.a.Jnym lfiltl I kie pnedsta.wła BundC1Swehra i nie 

Istnieją trzy motliw<><ści wyOOru. USA, a.by te 'Za.przestały flirtu z Jbic-
Plerwm.a. na zRSadzle „qua.si inspi-ra.- mieckin1i odwetowcami. 
cji", C'l'!Yii jednmnyśln-0-Ści, 1>0 dru- • • • 
lrie „kompromisu", kiedy to wyb-0>ru 
do;k-&nuje ko1J1.isja. wyloni'!ma. pt'ze'll 

kardynałów. Obydwie te 7-asady sto­
!llOWa·ne są ba11'd7-o rz.adko. Na.iC'ZM\clej 
sto511,ie się 'Za.~!ld~ „głC'90Wa.nia", Trwa 
~ d<0;póty, doopókl jerlt'n z kandy>da­
tów nie uv.i·S'ka 2 1~ gl'lllSÓW. Teoret~·~ 
nie mo-.ie być wybra.ńy kaMy brdyna.ł, 
a.le prulrtn:z"lie Od wicków Jest I-o 
zawgre Włoch. 

o sklad tu .iedna.k choozi. Najwa~­
niej~;-z,a. jest kwestia. wst~·1nania 
prób. O ile w.stanie t"' O<'łiąirniP.te. b4:­
dziemy m-oali jaśniej spogll\da-0 w 
pl"Zyszl-0.ść. 

• • * Wśró-d aklualny<'h lI:andvdatów wie­
ł le szans da.ie się kardyna,łqwi. Arran-i.~­
~ nowi, Ormianinowi 7J po<'lhooun~a 

Nae,l(tnaliści cwaku-0owa.li 7: Quemoy 
i Matsu ludnośe r.ywilną, ale n;e w:r­
oofali a.ni jednego żo-lnierz.a. i. jak 
wiidae z i<ih wypowled-ri, wcale nie 
7a,mierzaJlł rok-0•wać. Czy f•rzeba. było 
lep,.„zyoh d-owooów d<J<bre.i woli ze 
i;trony ChRL? Nie. Czy druga S•lr~)fta 
wyk.wz.ala ją ch-Oćby w mi•nimalnym 
stopniu? Ani od-robiny. 

W NRF n"lll>Iono dużo sz•umu wo­
kół spotkania Adenauer - Maemllla.n. 
Nioowll!no na \\"SZystkie strony Ofl'ł<>­
swny po l'OO!mowach k()lnunlkat i 
11sił-0wano wiele wyczytu, jak I-o się 
mow1, mi~'l-Y wiC1'9Zami. l\lacmilta.n 
_jednak tr~hę US'P·okoil 7lbyt wybuja­
łych fa>ntastów. „Ot, vo pNJ.st'" nowo­
czeim~ techn.~ka umotliwiła. J){}litykom 
-- powiedozlał on - spotka.n.le kt6reg~ 
p-Olp())udnia dl-a )>Ol'Mlmawi.ania o rze· 

Li:ban zn6'111' da.I 7Jna~ o sobfo. W 
tym nieąnJ<k<>Jnym kraju trwa.Ją. nadal i 
walki dwóch ugru11owań. Zwolennicy 
b. Pl'MYdenta Szamuna g'l'OŹI.\ rewol­
tą, a gen. SUhitb nie potrafi! d1>ta1i 
opanować sytua.cji. R'Ząd Kara.me f 
ofieja.ln!e za,Żl!/dal "'Ycofan ia. w-0<jsk l 
{ISA do koi'ic-a miesiąc.a, Iem 'Znaj·d•u­
je się w tirudM:j sytuaeJt g-dyż grozi 
mu n·iell'2ll!a.nie prz.C'll J>l\rlament. 

Amerykanie, którzy za,pewniall. że 
wy1l0fa.ją. się, gtly leq"alny rząd bę­
dzie się tego doma.Jal, już zaez;rna.ją ,ł 
kręei'Ci - U'llalemlaj11, 5'Wój -Odwrót <l'rl J 
uB'!lwojenia S'i~ sy~uacji. Legalny 
l"Zą<d JJ-Owiedzial s-w<>je - 'łl&bac:z;ymy, 
Jaic na to zareairu.ią obrońcy m:awo­
rządności, za Jakicih mają się Amery­
ka1tic. 

ł oru kardynałowi Slr1. 

i W Cieśnini: Tai:.ańs:iej, cnlęki de-

! 
cyi:ji mini<;tra Pen.g Teh-hual'a, pa.no­
wal SIJ'!l'kóJ. Nie oznacza to jedna.k, 

' te dyp.Jomaci pr'Z.e'l- ten c-z:as odpoczy­
wali. Pr'Zeclwnit'. Zarówno w '~'ar­

' .naw~. jak I w kuluuach ONZ, trwa.-

" 

T-0 na pewn0 nJe jll'9t droga do od­
prężenia. w tym rejonie, Tymc-za.scm 
w USA daje s!ę T..a.uwa.żyć nowy vro­
ces - ,,szary c?Jlowiek z ulicy", nor­
malnie nie Interesujący si~ t,zw. wiel­
ka pe>litvką, 'Zac"Zyna myśleć i wyra­
bi.a-0 6'0bie określone 'Zdanie o polity­
ce swych mężów si<Lnu, która w 11'!"1>- R. WALENDA ~ ~----.... -------~---...__, ___ , ___ , ___ ...__~..._-...__, _______ ...__..._ ______ . ____________ ~~--~~ 

i DZIENNIK ŁÓDZKI nr 243 (3698) 

Poszuku;Qc 
zbiegłych krów 
uratował pociąg 
od kalaslrof y 

_RolnJ.k Pra.nci,.zek Czerny z Ker 
pow. Gryfice poszukiwał póz­

nym wieczorE>m byc\la, które zbie 
gl? z pa,stv.riska wy:;traszone sza­
leJącą burzą i wichurą. w czasie 
wędrówki sposrtrzE>gł drzewo leża 
ce w ~op1·zek toru kolejk'i wąsko 
to.·oweJ wiodącej z Rewala do 
Grytlc. Orienbując się, że grnz1 to 
katastrOfą na·dchodzącE>go pocią­
gu, C2E>rny zaczął nadawać sygna 
ly zapalając jeclnooze3nie po k.il­
kainascl~ zapałek. Zauważył je 
maszyn.ista i zatrzyma! pociąg tuż 
pr-t:ed. przefnkodą. Obslruga p.ocią­
'(u wraz z kill•• . .ma·stu pasażerami 
Usunęła dt'ZCW-0 Z toru. 

Za ten czyn clyrektor DOKP 
Szczecin obd>ircwał Cz~rnego \\.)' 
soką nagrodą picai~ż,n~. Rołn~k 
l>t"ZYiał .ią dopie:"O po dlugicll na­
leganra.ch, oświadczając, że speł­
nił tylko swój obowiązek. 

Ważniejsze wygrane 
w losowaniu 
obligacji NPRSP 

10 pażdzJe.!'ni·l<~ wylos~a1110: 
:P;! 5.ooo nr ł321ł7 
zł 1.000 nr nr: 2209 

2P8ł27 22:>01J 4~829 
506087 527003 61109118 
916988 970067 

4J688 
469033 
753S!l0 

57444 
4824łl3 
916986 

zł sqo 11r n·r: 4372 1;;~49 57448 
610U 79105 185251 161>258 171180 20842!l 
225014 2t5()l8 225019 238031 23ll06-0 
2470;;9 252539 2iS906 ~ZDS70 432143 
45763Ą 460068 48241!9 S00082 522005 
5561)1~ 556016 Sll0721 36181!~ 5~577 
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Pe>na.ctlo wvlosoowano 98 premji 
po zł 250 i ~19 premii po zł 150. 
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Niedziela 

~el „ Kameli" 
\est piQłkiem 



O ~ bo.fu opowfeś~ 
Ja.k meldunek niech będzie· prosta. 

Pn.ed llOelł otJeerowfe 

w okopaeh eąi&U rozkaz. 

A noe Wl!IChodzil& mglista 

s baclen nad rzeczką Miereją. 

Prą dziale artylereysta 

czuwał. od szronu siwiejąc. 

Fizylier pepeszę maścił 

oliwił gęstą jak noc ta. 
U~owała wśród haszczy 

polowa poczta. 

Pod falęziamł czołgi 

w glinie grzęzły rozkisłej. 

A były to. czołgi znad Wołgi, 

a miały dojść do Wisły „ . 

• <.nysztof Gruszmyński, „Lenl­
nQ" (fragment poematu) 

DODATEK NIEDZIELNY 
„D Z I E N N I K ~ ł O D ZK I E G O' 

Lódł, 1%. X. 58 Nr 39 (2.'13) 

Spoza gór i rzek.„ 
i drug'.ego pułku. Nasrej kompanii 
do.stal<> się w udziale n'.ew:dk:e 
wzgórze, poroon'.ę1e z rzadka krze­
wami. Przypadłem do Z:emi dysząc 
ze zmęczenia. 

Tratatatata! - ujadały karabiny 
mas•zynowe. Bum, bum! - grzmia­
ły dz'.ała. 

---------„l!lył Juł niejeden Jas, wiele pn:eszllśmy :rze>t ..• " śpiewali kościuszkow· 
cy w marszach i na biwakach, Niejedna też bitwa zaznaczyła Ich bojo­
wą liroi:ę. Ale chociaż nieraz były one bardzo zażarte I krwawe, to jcd· 
nal; nie przesłoniły obrazu teJ - pod Lenino, gdzie tołnlerz I Dywizji 
zrobił pierwszy krok do wolnej ojczyzny. 

w jej 15 rocznicę posłuchajmy wspomnień uczestników boju - pik. 
pik. liernarda Kostrzewy, Stanisława Rozciechy oraz st, sier!I:. Bolesława 
Sąsiadka. · 

• * 
WIE'~ć o :!'cmnowmiu si!l polskich Oddz.lalów bojowych docierała do naj­

odleglejszych zakątkó?t Związku Radzieckiego, wsz~e gdme żyli I pra­
cowali Polacy. Wieśc ta, jak starodawne, zwołujące na bitwę wlcl, od­
rvwala Ich od codziennej pracy 1 obowia0ków, od rodzin i znajomych 
aby zaprowadzić do sieleckiego obCYZlu .. : - opowiada płk Flernaird Ko­
strzewa. - Mnie zastał-a ona w Leninobadzie ... Kiedy z kilkoma innymi 
Pola·kaml przygotowywalem się do wyjazdu do Sielec, ludność okolicz­
na żegnala nas bardzo se.rdec:z.nle. Kobiety zaopatrzyły nas na drogę 
w t-iasto z pysznymi południowym-I owocatnl, na odjezdne przygrywała 
nam miejscowa orkiestra. Podobnle było na wszystkich stacjach jakie 
µrzebyłem od Leninobadu do Sielec. W tro6ce o nasz żołądek przyn?­
szono w zamian za owoce. osełki masła, tywe I m10rtwe kurczaki, z kto­
rymi nie bardzo wiedzieliśmy co zrobić itp. 

Po przybyciu do obinu sieleckiego zaraz na ws<tepie natknalem się na 
7.na.iomego mi sprzed · wo.iny łodzianina - Klupińsk!ego, który peŁn.U 
tunkcję oflcera oświatcwego. 
P1-z~·dzielono mnie de> kornpa·ntl moździeTZy 5 pułku pod dowódz­

twem maiora Szabelskiego. Po miesięcznym kursie rel~ruckim zostałem 
7.a•tępcą dowódcy kompanii do spraw oświatowych. Prowadzona wówczas 
przeze mnie praca 'Nychowawczo-o§wiatowa nie nastreczała ooważniej­
n,·ch trudności. Atmosfera polskości t perspektywa walki o Polsl•ę mo­
bilizowała do jak najm:ybszego Qpanowa.n1.a b~oni tes:hni~znej jaką otrzv­
maliśmy od Związku Ra-dzieckief?o I "!lrawiala, że żołnierze bardzo szyb­
ko przyswaja11 sobie znajomość obchodzenia się z moźd~ierZaml. Poza 
t~·m każdy z nas miał osobiste pMachttnkl z wrogiem f tylko czekał. aby 
bić hitlerowców. n Więc regulaminowe: „za<ihęca·hie do jak na11eps.:e~o 
ooanowania broni, aby „kutecznie bić Niemc6w" - spotyklłlo się z sze­
rokim oddźwiękiem wśród żołnieny. Głównym momeontem w prac:'/ wy.: 
chowawczej, było wskazywanie I tłwna.czenie żołnierzom o jaką Polskę 
ch-0dz1. o ja·ką Polskę będą walczyć. 

:"!'!gdy przed wojną nie robiło na mnie tak dużego wraże...la wysłuchi­
wanie hymnu na·rodowego. Wte<ly, w 1943 r., kiedy nasza II dywizia skła­
dała przy&ięf?ę. mel<:>dJa, słowa hymnu: „Jeszcze Polska nie z~inęla" na­
bierały zupełnit! innego :i;aba·rwienia uczuciowego I wyclskal:y łzy z oczu. 
Zreszta nie tylko mnie Jakie uczucia opanowały przysięga1ąc:vch naJle­
piej świadczy następujący epizod. który "toi mi żywo prze<! oczym~. i 
W naszej kornoanll był ojciec (podstarzały wa.~al) wraz z trzem~ ~ynam1. 
W ezasle grania hymnu, gdy na· niego si:>ojrzałem, ocierał n!'rad~1em tę­
:tejące łzy (m·zysięga odbywała się pl"Zy 20-stopnlowym mrozie) mimo Po­
stawy zasadniczej, wstydząc się widOC'2ltlie wobec swoich trzech Synów. 

Z myślą o Polsce szli.Smy do walki.„ -------
B ylo parę minut po jedena­

st~j •. · gdy dotarliśmy na 
m:eJsce. 

- Stać! - padł 62!!Ptem 
wydany rozkaz. 
Stanęliśmy. 
- Ależ ćma!' - mruknąl któryś 

- jak u Murzyna.„ 
- Nie gadać tam! - dobieglo z 

ciemno.śei. 

Wlaśclwie to nikomu się nawet 
nie chciało ust otworzyć. Po kilku­
nastokilomeh-owym marszu po bez­
drożach, do tego w pełnym ryn­
sztunku byliśmy znużeni I śp'.ąc:y. 
Staliśmy w ciernno.śei bez ruchu. a 
że n:e w~lno było palić. to tylko 
s'OlU\uało s:ę oo chwilę zeb~anym po 
drodze kur~;n;i. Stałem prawie na 
końcu. w~smęty m;ę<1zy ram'.ona 
sąsiadów. zz'a.ianv i sporony. może 
więcej niż oni. bo n'e zapraw:ony 
je.sreze do żołn'.erskich trudów. . 

Nasza kompan1a moźdz'erzy, jak 
zresztą cal; dywizja składała S:ę z 
trojakiego elementu: starych w:aru­
~ów co już w 14 roku z n;ejedne-

..... , ... _____ _ 
go p;ieoa chleb jedli, z tych, oo 
przeżyli wrześniową kampanię oraz 
tak:i.00 jak ja żółtodziobów. co w 
boju nie byli i prochu n:e wąchali. 
Nota bene my żółtodzioby najbardziej 
nie mogliśmy się doczekać wynla['­
szu na front. 

Stojąc tej nocy na drodze Qbser­
wowałem błyski wybuchów i wslu­
ch'.walem się w terkot karabinów 
maszynowych, a równocześn'e myś­
la 1em o ro!nionych mies:ącach. ja­
kie spPdZ:!em w oboZ::e sieleckiro ... 
I czulem się sZ.CzęśEwy. Dziwne to 
było· uczuC:e - w za.sadz'.e jaka.§ 
miesz:mina uczuć: wszystkiego po 
trochu - strachu. radoo~' . zaC:eka­
w:enta, · podn:ecen:a... Taki stan 
wpraw;a? w nerwowe drżeni~. przy­
sp!eszał b'.cie serca, a oczy stara,ią­
oe się coś wvsupłać z c!emności za­
snuwa? mg:·elką wzru57..enia. 

Z zadumy w.yrwało mn::e szturch· 
nięc:e w ramię i slowa: Roz.ciecha, 
b!erz się do !opaty. Zaczel!śmy przy­
goto\,,,:ywać stanowiska. Dla każdego 
możdz:erza aoobno. Szybko 1 cicho! 

W drodze . na pierwszą lini\. 

Przysięga 

wiedzieliśmy co to znaczy. Jeśli 
zWTócimy uwagę niemieckich ob.soer­
watorów, będZ:e źle. Zrzuc!lem 
plaszcz. potem bluzę i w samych 
tylko spodniach i koszuli ,:macha­
łem" saperką aż pryskała na boki 
ziemia. Tymczasem Niemcy jakby 
coś przeczuwali, bo oo:-az .słali w 
noc śm'.ertelny „podaru~ek". 

Po kilkudziesięciu minutach ode­
tchnęliśmy z ulgą. Byliśmy jako ta­
ko osłonięci, Humory poprawiiy się 
jeszcze, gdy szef uraczył tlas wspa­
niałą kolacją. Skorzystałem wtedy 
z okazji i zagadnąłem go o buty„. 
chodziło o wymianę. Dobrałem ro­
b'.e wspaniałe trzewiki: wygodne, a 
jednocześnie dopasowane, ba, po-
wledZ:a!bym, eleganckie. • 

Switalo. Kompania budziła się z 
krótk:ej, nerwowej drzemki. Dosta­
liśmy polecenie przygotowa.nia m-Oi­
d-zierzy do dziafa.nia. Jako celowni­
czy wiedziałem, że mamy W&ią.ć u­
d'Zia1 w artyleryjskim p!"Zygotowa­
niu, a wlę-c, że mamy niS'Zczyć S'le­
roki i głęb-1>ki ee). Pma tym wie· 
działem to, co wszyscy żolnierz.e: 
pi-z.e<ł nami stoi śmiertelny ·wróg. 
~bne w:vpQosażony, 'ZJthartowany 
już w walkach o Smoleńsk. Był to 
stalowy mur. który mieliśmy za. 
ws"'.elką cen~ skruszyć. 

pler9 o 9.30 przyszedł rmkaz: 
Ogrua! Zaczęło 1>ię p~eklo. Od po­
tężnego huku dygotała ziemia -
z.dawało się, że za chwilę rm1>tąpi 
się i poohl<mie wmystko i wszyst­
kich. Błysk, huk, błysk huk i tak 
bez przerwy. 

- Cwl.gi na lewym skrzydle! 

Uniosłem głowę. Daleko po zry­
tym pociskami polu peizaly żelaz­
ne potwory. To w lewo, to w pra­
w<> odgryzały się naszej bron.i ma­
szynowej swymi dz~ałkami. 

- Lą=i.k! 
Podcwl,gałem się do dowódcy. 
- Słuchaj, Sąsiadek! Musisz do­

trzeć do naszych mmdzierzy. Niech 
skierują ogień ba:rdz.lej na lewo. 

- Tak jest! - poderwałem się, 
skok i oto byłem już 2 metry da­
lej. I znów 51kok. Szybko rozejrza­
łem się. Przede mną o jakieś 5 me­
trów wystawał z ziemi pokaźnych 
rozmiarów kamień. Podku.--czyłem 
nogi i... jak sprężyna skoczyler(l na­
przód! Miało się te 17 lat... W tym 
momencie u.słyszałem ostry gwiz,d. 
Padlem. Pac, pac! - o kam:eń u­
derzył o:ów. Ma1o brakowało, a 
stałbym się of'.arą ukrytego gdz'.eś 
niem:eck'.ego fizyl:era. Potężny pod­
much wc'..snął mn'.e niemal pod ka­
m:en. Huk. Potem drugi, dz:esią­
ty„. gwizd pikujących samolotów ... 
Kon'.ec: świata„. • 

D "Stali.śmy rozkaz: zm;e~.ić ~ta­
now:.5ko„. Latwo po\\ .edz.et. 
Nogi zapa<l.:>ly po kolana w 
gliniastej ziemi, zaw'eszone 

na szyja~h peemy ob'.jaly bok!, za­
tknięte za pas magazynki źgały w 
brzuch, z tylu uwierały .s.a.perki, na 
głowach c'ążyly hełmy, a w rekach„. 
W rękach trzeba było dźwigać moź· 

Jakże wolno b:ei;ly wtedy minu­
ty. s:ódma. wpół do OO.mej, ósma ..• 
Poranna mgła przeslan'ala horyzont. 
Z trudem rozróżn'.a!o się zarysy 
drzew i pobl'sk'.ch wzgó:-z. za któ­
rymi znaidowały s;ę Lenino i Se­
sujewo. Bvlo szaro 1 wilgotno. Na 
lufach moźd~ie:-zy. ski:-zynkach z a­
mun'.c.ią. na hełmach os·'.adaly d.rob­
niutk'.e kropelki. te łączyły s::ę w 
większe · i śc'ekaly strużk;im1. lśn'ąc 
w bladych promieniaeh słońca. Do-

Na pozycji 

Pozrzucaliśmy bluzy, bo nie spo­
sób było w nich „pracować". Tak, 
to byla praca, szybka i p~ecyzyjna 
jak w automac'e. Po::la_ć, zaladowa~, 
wyzwolić spust, podac, zaladowac, 
wyzwolić... Po kilkunastu minutach 
doszliśmy do mistrzostwa - w kil­
kusekundowych od.stępach czasu su­
nęły do celu mLna za miną. Nie 
przyszło nam wtedy do głowy, że 
stoimy o krok od wypadku. Wy­
starczyło w tym pośpiechu włado­
wać poc:lsk na poc:l\$k - aby„. no, 
ale m;eJiśmy s-zczęście„. Nie pa­
m:ętam już jak długo trwa! ten 
„tan'.ec:", gdy rozległo się gromkie: 
hurrra! RU1Szyło natarcie ... 

* * . * 
R u.szyło natarcie! Wraz z 

Mietkiem Tadyńs!tim ja-
ko łącznicy prowadziljś­
my kompanię na p'.erw-

szą linię. Prze!)rawiw5ZY się 
przez Miereję od razu wpa• 
d!'.śmy pod obstrzał moźd.zierzy. 

- W tyralierę! - rozpryśliśmy 
się na bok.i, po czym skokami prze­
byliśmy niebezp!eczny odcinek. Kie­
dy dotarliśmy na pierwszą linię, 
byli tam już kole<lzy z .oierwsiieP 

duerze i amumc;ę. Niemiecki nalot 
spowodował bowiem nie tylko spo­
ro strat w ludziach i sprzęcie, ale 
przede wszystkim pozbawił nas nie­
mal zupełnie koni. 

ZmordO'\vani ostatkiem sil <lopad­
Uśmy wąwozu„. N:e bylo czasu do 
namysłu. Padliśmy na z'.emię za 
byle jaką osłonę i waliliśmy„. Wa­
liliśmy tak, że o mało nie pękły w 
usza.c~ bębenki. Trzeba było ode­
przeć kontratak Niemców. Odeprzeć, 
a po~m atakować samemu. Nie­
pozwoJ:ć im wytchnąć. Nie dać cza­
su na opamiętanie„. Naprzód, na­
przód!.„ 

Z a padł krótki ~ździern:ilwwy 
zmierzch, Po nim 7.aś zapa­
nowała noc. Zza hocyzontu 
wychyltl się srebrny księżyc, 

a by jak z.wykle odbyć swą drogę 
po niebosldcm~e. Na Z::emi zaś nadal 
szalała „burza". Wzlatywały w gó­
rę rakiety, lufy dział zialy ogniem, 
z'.emia ryta i kąsana pociskami 
mieszała się z podskórną wodą i 
krwią„. W dali płonęło Lenino ... 
Opracowali: ffiF.NA DRYLL 

i JERZY S'l'EFU 



Urocza wyspa 
na Morzu OBRAZU 

PRZESZŁOŚCI 
ŁODZKIEJ 

I Wschodnim 
Napi~ał dla „Panoramy" 

proi. W~E 
Tadeusz Ol2zewski 

Stare kroniki chińskie mówią 
o „uroczej wyspie na Morzu 
Wschodnim, wygiętej w kształci• 
łuku". Nosi ona jui: od wielu 
wicków nazwę Tai-wan. Pierw• 
si mieszkańcy, Longklus, osie· 
diill się tutaj jeszcze w czasach 
prehistor;vcznych. Pod koniec 
YH wieku przed naszą era za· 
czeli na wyspę przybywać o· 
sadnlcy chińscy, a tysiąc lat 
póinieJ Malajowie. Ich potomko 
wie, ż:v.lący obecnie w najbar· 
dzie.I niedostępn;vch górach, U• 

cl1odzą za autochtonów. Inten• 
syw1la lrnlonizac.ia chińska na· 
;tapił~ w XIV i XV wiclm. Bo• 
gata wyspa nęciła taJ(Że. Japoń· 
czyJ,;ów. którzy jcdna_k nic ?Sic· 
diali się tutaj, lecz .1ako piraci 
11ap~dali raz po raz na osady 
adbrzeżnc. 

)';0Wl AW,\,NTURNICY 
NA WIDOWNI 

W 1'500 roku przybyli na 
Taiwan pi.erw.si Europejczycy, 
że.giarze portugalscy. Oczar<>-: 
wani urok'em wyspy. nazwali 
;ią po p·rostu ,.F-0ormosa" (!Ul, 

„plękna''. W trzydzie.Sci kil­
ka lat póżniei w;adowili się 
na Taiwanie Holendrzy i Hi­
-~zoan:e, le".!Z z.oot.ali wnet wy­
rxi'd:eni przez ch!ńsk'.e woi-
1<ka Czeng Cz.e.n-kunga. W 
czasach późn'.ejszych usiło­
wali opanować wyspę na prze 
mian to Francuzi lub An~li­
cy, to znów Japońc:zycy. Bit­
ni Taiwańczycy potrafili je<l­
na k obronić sie przed intru­
zami. Doo'.ero 09labienie 
Chin wla&ci\..,vch pod koniec 
ub'~głego f!'tulecia umożliwi­
ł<> Japończykom zawladn:lęcie 
ca.lą wy.spf\. 

Te nieustanne zmairn-nia o 
nanowanie na<l Tai wanem 
znalazło swój wyraz w obra­
zowv-rn JY>Wie<lzeniu chińsk'm 
o te.i wysp'.e: „Co h"Łeci rok 
•~iep-!}kó.i. co piąty zaś - re­
l>clia". 

Panowanie japońskie. które 
przdrwalo do 1945 roku za­
znaczy}<> się intensywną roz­
budową goopodarczą wy3py i 
krwawyin terrorem przeciw 
~70.:;iej okupantom ludności 
:wtochtonicznej . Pod koniec 
I n::ia roku liczba lu<ln<l\Ści tu­
by !cze.i. zimzytej w niedostęp­
nych górach, spadla do poni­
żej 160.000, zaś kolon:is1:ów 
i~poń1<kich wzrosła do 400.000 
(wszyscy Japońcr.ycy zostali 
r~,atr:o~·ani na\s'N"Oje wyspy 
w roku 1954). Na poz-01Stale 
5.5 mln składali się koloniś­
c'. po::hod.zący z lądu .chiń­
s:!dego. 

NA POWltOT 
W CHINACH 

Po klęsce jal)Oń&kiej Tai­
"·a11 v.·.sredl zno·wu w skład 
Republiki Chińskiej jako jed­
na z prowincji. W 1949 roku 

scht·onn się tu były dyktator 
Chin, Cz.ang Kai-szek z.e 
swymi niedobitkami uchodzą. 
cymi p«ze<l naporem wojsk 
ludowych. w~·az z resztk.am.i 
armH kuomintangowsk'.ej przy 
byli na Taiwan ma..."Owo em:­
grand polityczni, którzy nie 
chcieli pogodz:ć się z nowym 
)XJrządkiem społecznym na 
kontynencie. Ludno.ść wyspy 
wzrosła do 9 mln, w czym 
kilka.set tysięcy stanowią za­
wodowi żoln.ierze. Przy po­
mocy amerykańskiej Czang 
Ka:-szek zamienił Taiwan i 
maleńk'.e skaliste wysepki, 
s1ęgająoe aż po brzegi Chin 
kQl'ltynentalnych w potężny 
obóz warowny. 

O CO CHODZI'! 
Przeciętny Europejczyk nie 

barozo rozumie, dlaczego nie­
duży Taiwan stal s'.ę jednym 
z najbardz.i.ej groźnych punk­
tów zapalnych na Oalekim 
Wscllodzie. W po:-ównaniu z 
obecną powierzchnią Chin, u­
bytek terytorialny Taiwanu 
o powierzchni 36.000 km2 je.st 
stratą wręc-z mi~ro.skopijną. 
Również wartooć gospodarcza 
wyspy nie jest tego rodzaju, 
by mogla istotnie zaważyć na 
ekonomice Ch:n kontynental­
nych. Ciepły, wilgotny klimat 
pozwala wpraw<lz.ie na roz­
wijanie tu tak oennych kul­
tur roślinnych, jak ryż, ku­
kucydza, trzcina cukrowa, ba­
ta ty, banany, ananasy i in„ 
jednakże nadwyżki eksporto­
we w miarę narastania 
liczby mieszkańców maleją 
bardzo szybko. Możli wo.Sć 
zwięksrenia a realu upraw 

DrHinalny ~er~ 
KOWARY w woj. wrocla­

\lrskim p05~adają oryginaa­
ny herb. Jest to pędzący koń 
z wbitym w grzbiet młotem. 
Herb ten powstał w 1225 ro· 
ku na pamiątkę zdarzenia, któ 
re miale tam miejsce podczas 
napadu bandy zbójeckiej na 
miasto. Miejscowy kowal za. 
bił młotem nie tylko przy­
w6dcę bandy. lecz również 
jego uciekającego konia. 

ZAP. 

Autorka „Gawęd o dawnej 
Łodzi" "J. Helena Duninówna 
iest - ieśli tak można powie· 
dzieć nie rodzoną, 1ecz 
przvbrana córka Łodzi. 
Osioolszu w naszum miescie 
po katalcliimie wojennym, 
przuwukla doń. volubila ie i 
zainteresowa,la sie ier:io przesz 
lościa. Te zainteresowania -
;ak visze Duninówna - sklo· 
nU11 ja „do zairzenia w olab 
dalekich, dawno minionych 
dzieiów Łodzi". a owocem 
żmudn-uch w tvm zakresie 
1JOszukiwań archiwalm;ch ! 
bibliotecznuch jest właśnie 
ksiażk.a. o której tu Pisze. 

jest tu niewielka, gdyZ oko- W poi·zadku chronolooicz· 
Io 85 pro:::, całej pow:erzchni num. ułożone oawcd·u obei· 

muja szmat czasu. nie lCLda. bo 
pokrywają góry, w więk.szo:ici •ześć stuleci bez mała. od ro· 
po::hodzenia wulkarucznego. 
N:emal codziennie jakaś część ku 1322 (data picrwsteao 
wyspy arży w w~'lli•ku wstrzą- dokumentu zawieraiaceoo 

· ...Ar1„· · ł 1czmianl'e o Łodzi), a.i; do 
.sow ,,;,.~:emnycn. Ca e szczę- roku 1912. Trzeba jedna/; vr;cl.­
śc:e, że są to na ogól zjawi-
ska niegroźne. kreślić. że Vieć wieków Ili· 
Również boga•ctwa mineral- stcrii Łodzi - to wlaściwie 

ne Taiwanu nie stanowią ser.na weoetacja ned.znei osa-
specjalnej atrakcji, gdyż po- du. wśród vrastaruch be>rów 
za bogatymi k·ruszcami mi.a- uf:r11te1: dopiero szóste stule-
dzi występuje tu tylko nie- cie wSPomnianeqo okresu -
wie1e węgla kam:ennego, ro- ott pierwszej ćwierci XIX w. 
py n.altowej i n;ektórych me- 'l'ozvccz-una dzieie naszeoo 
tali. miasta. iako rozwiiaiaceoo sie 

Co więc decyduje 0 tym, w 111ezwukle szubkim tempie 
że wyspa. Taiwan od wieków - fl.frcdka vrzemuslu i han· 
eta.nowi pnedmiot nieustan- d/ti. 
i:iych agre6ji z zewnątrz? Ni.e svosób wumienić na 
Wydaje się, że ca.łym „nie· t11m mieiscu wszustkic/1 
.szczęściem" ul"OCIZej wyspy svraw. watk.ów. zaaadnien. 
jest jej poło.żenie centralne u które n vrzedmiotem poszc:e 
wybrzeży chińskich. Ka:Ulo- uol;i:;;ch oawed. Historia i qeo 
ra'lA>wy władca. Ta.iwanu ma arafia. obuczajowość i kw.estte 
wi~ możn-ośó l'O'z.C'ią,ga:nd.& iocia/ne. ek011omika i sztuki 
skute<l'łlnej kontroli nad waż- viekne. walki rewolui:u1ne t 
nymi szla.kami morskimi o mro:.1.a:za vraca codzienna 
zn·aczeniu światqwym i tym rzesz rubotniczuch - wsz11•t-
samym wywierania na.cisku kie te d.::1edziny dawneuo żu· 
na. Chiny kontynentalne. .:ia !.,odzi są w qawedach re-
Trwająca od kilku lat pirac- prezenlowane i bardzo inte-
ka polityka Czang Ka:-szeka 1·csu1aco zobrazowane. Na 
je.st chyba najbcirdz.i.oej ja.skra- kurtacr1 ksiqi.ki Helerw Duni-
wym tego dowodem, jak u- 'n.?wn11 zna,idziemu równiet 

1 
ciążltwy dla Chin kontynen- mnós!u;o ciekawostek. szersze 
talnych może byĆ takt obce- mu ooólowi nie znanuch. iak 
go panowania na Taiwan!e. no. nainuwszu voalad histo­
Najwięk.sze oorodki go.spodar- ruków na oenezc n.uwu Lo­
cze Chin· kontynentalnych na- dzi (tea<ria „herbowa" straciła 
dal jeszcze koncenb!'Ują się w 1uJ u:aiJ-1 alb:i c•rz11pomnie-
Sz.anghaju i na północy. nie csabt.: naucz1.1ciela i !i.te-
Przecięcie dogodnej i taniej rata - Wiktora Dlużniewsl;ie-

drQfil morskiej prz.ez Taiwan en. !Gtóru mniei wiece1 przed 
oraz grupy wysp w Cieśninie •tu latu r;1eru!szu wi;rowad;;il 
Taiwańskiej rodzi koniecz- tematuke łódzka do literaturi; 
n<J<lć zwięksrenia prrewozów IJtcknei. Godne UWQoi sa t:ik· 
kolejowyoh. Qdlległo~ • 'l.WŚ ie aat1;„d11. dot11czace udziału 
między 'l:espoll'm portów w Lodzi w 7'owstaniu stucznl.o-
rej-onie Kantonu i ~giem wum. b1mtu robotnik.Jw 
J)i-;;emysfowyni S-zenjanu (Muk „przeciwka maszynom'', wiel• 
den11) wyn-o.si około 3.500 lrol. k.1ch sl·rc>~ków łódzkich itp, 
Ponieważ ,iest to linia n.aj· Ocz,;wiście. nałeżu 11amic· 
krótsza, łą=ąca. także Pekin tac. że •:nażka Duninówn11. 
'll głównymi ośrodkami Chin choć 1111~:zchowana wie/ka, r.z~-
środ.kowych i ll'Oludniowych, tdnościii .wtorska. nie ?est 
Jest ona. i ta.k już ba·rdw ob- upracow,iniem naukowo·kr11· 
cią.żona. tucznum. lecz lużnv-n zbi?· 

W tym 6tanie rLJeCzy nie 1·em c110:.i:iadań. w ten czu "n· 
trudno zrozum~eć, cllacz.ego nu sp·.sób zwiazanuch z 
Chiny kont-ynental1'1'? (obok 1.r~<?s;lc ,,,.;„ Łodzi. ~-.;~eż 

względów p:-estiżowychl nie wob<?: ztL<t;arteao w tel lcsi:iź· 
mogą pogodzić się z 1st11ieją- ce mafe"'c:lll faktów. s'J.dó1v i 
cą sytuacją i dążą do wyzwo- wniosków nte można s:c~-"-
lenia resztki swego teryto-l u;ac r'.iąo1ust11c2nucli t: :·1,. 
rium spod panowania zba11- te1·iów, it iaf:c;w11ch tam. acl<ie 
krutowanego dy_k_t_a_t_o_ra_. _______ c_i_w_·d_z_i_„ __ r,,_r_a_ce za,wvci.vwe ~:J 

r--Z-::Y-;::~et-y-n:;anu~e,nlu'-:~-:;::::-yk-Iu:"e~e":::..-.-„--,.:.------·-""_"_ ł "u .... " „. ~~ duchem wcielonym w jego ciało. Cie- l 
~ 

ofiarnym. Rozpoczyna się je- wtafomniczonych. ka.we, li nie wcielają się w nich 
den z najdziwnieJszych obrzę- Jako nieczystemu nie wolno mu duchy puszczy. rzeki lub dawno 

i :!w, jakie istnieją w Czarnej Afry· bowiem pod żadnym pozorem zbez- zmarłych przodków. Wprost pr.eeci- . 

jąc':;:~~i:~:~1eitl~: ~~~:°~~1;:: ~~=~ć d:;;~~=g~6~r~a·ki':::ci w~~ ~~~~ fyja~~~~a~a tt::~~fa~~c~u'::. ł 
dzic weń dobry duch - tj. kiedy dnych podziwu i zazdrości. W chwili, 

kajł, Sabu Tonogo, Mantleba, Nima. kiedy haul•as jest ,już „opętany", ,,_ 
i Ich przyjaciele. W „cywłlu" są pra- kazuje się na pn;ykład, iż wstąpił w 
cownikami portu Acera., stolicy pań- w niego duch lekarza. ministra czY ma-
stwa Ghana.. Są tragarzami, dokera· s'w1•ętym szynisty kolQjowego. 
ml, handlarzami ..• Przez parę godzin półJJrzytomnl, 

W sobot.c: chodzą do kina, w nie- · dzielę na rnooz luh na. dansing, wie· k z pianą na ustach, haukasi będą się 

rę U 
zachowywali tak. jak przypuszczal-

czorami gra.ją w karty. I nikt nie g nic zachowałby się czlowi~k. które-
przypuszcza nawet. ze należą do ta- go duch wszedł w ich ciało. 

,jemnicze,j sekty „haukasów". Co pe- h a u k a s o' w Żołnierz staje się n?glc wysokim 
' wien czas - dwa, trzy razy do re>- f" 
.i. ku - w głębi puszczy (gdzie mie- o icerem i gromkim głosem wydaie 
f r?zkazy. Sprzedawc.a z małego skle· 
~ szka Mantieba Sa.koire) spotykają JJ•ku czuje się wl:l(foiriclem wiei· 
" się, aby spehtić rytua.ł !IWoJeJ reli· popadnie w konwulsje. Tymczasem kie.ro rnagaz:vnu. n· złod~ieja. 'lll'Stą-
ł gil - na.wiązać kontakt . z siłami m I kryć i t h •-- k pił duch se,dzlewo, z·~. kły niary-
; nadpr'l:YJ'1)dzon:vmi. us s ę w gęs yc „.u.a. ach. " ~„ 
ł otaczających polan~. narz pnsladł mądrość slAr~o admi• 
~ o świcie „haukasowie" zbierają Paru towarzys'lly pilnuje, aby nie- ra.ła.„ · 
ł sii; w „bata.ma" - miejscu czyści nie wrócili przedwcześnie do R z.ee-~.wi_stość ustąpiła miejsca ł 

poswięconym. pośrodku które- świętego kręgu. „Wartownicy" są u· f1kcJ1 1 1n;tl"Zf"nio111 - przy- ł 
~ go leży kamień ofiarny zwany „toru" zbro,ieni w rlwa <lrewnia11e karabi- najmuiej r-n :>ar<> i;-odllin. W ! 
~ Nieco dale.j stoi pomalowana na bia- ny. ''Vysta.rczy je<in<ik, 'ie uderzą ten sposób, roll} 1ib.i•\c so.bic nawet 

Io chata. opasa.na sznurami z wiszą- J"ednym o 'dr•tg1·, 1·rr..1·1··;-1,c httk Vl'Y- t 1 • · J ·1· ~ • ~ z ~o spr'lu-y. rn~1.:.a..~1 zna P.'l! 1 no-
( cymi na nich barwnymj kawałkami strzału, aby niccz;'ste tlurb:v nie mia- wą droge lf!<'?"'-.:a - coś w rodzaju 

m;..teriału. ?y prz.ystępu do ;..„,·rtnJ· r.,,Iany. · "- • 
Ą Ceremoniał rozpoczyna się od o· i· Yf.'.lCZ~em Mzno1"1yna s!ę wła· stniajac chn:l n~ kr•iiko, swoje nai· 
@ .czyszczenia. Krew kurczaka rady- śc1wy obrn:rl. Pu:v dzikich tajniejs'l:c ma•·z<'nia, r•ozbywa.ią się 

1'.ir.to1 !orirara. Starzu !'J:i?ia· 
nte. ktu; um vrzeszloś1! rod:.m 
nHio mia\fa - vrz1mtinnnic? 
c;.d poczatku bieżo.ceqo stule­
cia - nie jest obca. znaida. 
1Jt1ć rn.c:e. w „Gaw~:ior.'t o 
d.r:w"lei Lc,azi" iakieś dtr•b,.,L. 
nieistotne vn:eoczenia. nie­
Sct.~lości - czu niewanó1m'.er­
na~ci. A le w zie ta jako całv.>ć. 
',·Riażlra Vunin.ównu 1est U'U­
dawnictwem bardzo pożytecz· 
num i in.>1ruktuwm1m. 

Lek~urc „Gawed" Dtmi1iów 
n11 ~a:ec.zl„;m iwlas~cza mło­
demu uokoleniu łodzi.-m. któ· 
re o vr.::P.rzlości t rozwoiu na-1 
s::eao tni(tsta vr:zC'lvnżnie nic 
n;.e wie. albo bardzo 11iewie· 
le. B. D. 

*) Helena Dunlnówna. „Gawę­
dy o dawnej ł ... odzi". Lóclź, uWY· 
dawnictwo ł,ódzkie", 1958. stT. 
276; cena z! 12. 

Mistrz 
Gdzie świ&tfo, tam eleń; 
gdzie cień, tam światło. 

(ltembraindO 

Mija. prawie tr.r.ysta lat od 
chwili, gdy Niderlandy 
sk'a.eily cdowieka, w 

którym świat je z~wsze roz-
pqi;na., jak Włochy w Dan­
tem, Francję w Hugo, Anglię 
w Szek.spi,r.ze, Niemcy w Goo-, 
them, Pol.skę w Miekiewimru: 
Ro.sję w Puszkinie. Imię ge­
nialnego ma.lana., nJeip.al sa· 
mouka, wyma.wia.my jednym 
tchem obo.k najwięks-eych te­
go świata.„ 

Je&t rok 1612. Oto wraca 
sa.m9tnie Retnbra·ndt Har­
mens?.; va.n Rijn z pognebu. 
Umarła mu żon.a Sael.kia va.n 
Uylenbu'1'gh, z która, przeżyJ 
zaledwie osiem krótkich, bo 
mczęśliwych lat. Wraca. do 
swego wytwornego domu przy 
u!icy Brce; 'l:dejmuje eza.rne 
rękawiezki, wkłada ogiromny 
kluez do· zamka i ~"l\'iera 
i><>d'Wil'je t'PWcgo m.iesrzkania. 
Ul'"l.ąd2onego z wyrafinowainym 
przepychem. Mija. woln~ 

krokiem ob.s1;erny haJL weho­
d•ti do0 fnnj pra.OOWJtl. Grube. 
mienia,ce się 7.a.sfon.v, ,jedwa~ 
hie, turookie dywany, mięk• 
kie fu~ra, in•dyjskie sza.Ie. 
cięmde alła.sy, arabskie zbro­
je są najwa.żnie.ts"zymi rekwl· 
eytami w tej ,.jasktni", do 
której skąpo docierają promie 
nie słońca.. POS'1"cb1"7.ame guzy 
na. pance!"'Zach mienią się, jak 
i:w1alZldy na czystym niebie. 

Z 
męetrony siada. na zydlu: 

W'llt'<J•k pada. Il& jeden z 
sześ6dr.ies!ęci1J autoiwr· 

tretów. Oto on, syn młynarza. 
z Leyden; za<izyna. malować 
arcydzieła w d'lliewiętnastym 
roku życia. Szybko 'ld0<bywa 
sławę i majątek. Zawiera 
'Z\Vią,zek małżeński 'll 'Za.m-oi:nil 
f pnepiękną Saski<\. Po sied­
miu latach P<Y-'Ycia C?JU!e pie6-
ci oczekiwa.nego synka, Tytu· 
:<;a. A teraz bi>leśnie oplaku-1 
je utratę matki swego kilku-

.r ~ 

I ' 

6. 1889 r. Urodziła się 
l\laria Dąbrowska - auf.oc 
ka „Nocy i dni". 

9. 1794 r. - Bitwa. pod Ma-
cie,towica.mi upadek 
powstania. Kościu.szkow-
skiego. 

10. 1813 r. tJroo'Zil się 
Giuseppe Vel'ldi, słynny 

kompozytor włoski. 

12. 19-13 r. - Bitwa I Dy­
Wl'lJI im. T. Kośc~usnk:i 
1)(ld Lenino. • 

mro u 
nast.omiesię<."llilego dziecka. 
Ma ochotę nz1wić d'l'cwnianym 
mlotk:iem o ścia.nę. Na ten 
sygnał wchodziła zawsze do 
jego jaskini "'derna i mleda 
g-uspcsia d{)mu. Hemkiekje 
St'°'ffcls„ trzymając pny obfi­
tej piersi jed!llą ręką male~ 
Tytusa, w drug!ej talerz go­
ra,cej 7illPY. Leez d:zlś nie 
przywola jej, chociaż wie już 
teraz. że J><>'wabna dzie·wczy­
na stanic mu się na.miętną 
koeha·nka„ Nie wi.e tylko, ja­
ka będzie jeg0 dalsza PI"-lY­
s'Złość. 

N ie wie. że ja.ko stawny 
~rtrecist.a. nrzesta,~ie 
wkrótce i"ltnieć dla 

współczesnych. Nie wie, że 
utn.ci cały majątek. że nmci 
sie w wir żyeia pełnego rw.­
pusty, ż„ Btanif." Ble prawie 
ślep.cem z Jl·etwoou nadmierne­
go picia samogonu; że za­
mieszka. w d'llielnicy żebra.ków 
Amsterdamu, 7..e dzieci wska­
zywać będą pa.Jcem na drżą.· 
cego i 1)1"1,edwcześnie zCEita­
rz.ałego dziwaka, że booą. sie 
z niero wyśmiewać. Nic 'vie, 
że opanuje !l'O wieczny ból 
głowy 'lllJl\1SZJl,,iąry do nOS'le­
nla. komrpresu nit M-Olł'. na­
wet w 1"7.asie wędrówek z .i<'d.•11ej 
lrna.jpy d.9 drugie.i w t:N1·'m.1ki­
waniu stareg'° 'llna.i{l·mego. któ­
ry by go p.Dczc:shmał kieli . ..-r.­
kiem zbawiennei wó·clki. Ni" 
wie. że a7: siedem lat przed 
nim zejdzie z teg-1> ś'";ata 
,ie;;o wierna pn;y_jaciótka 
Hendriek,ie. a rok PT'Zed nim 
jego jedyny s;-n. Nic ";e, żP 
opUS'l~·ny p:rzez wszystkich. 
otoczony jedynie ""w{)Jmi 
„bezwartości-0·v;ymi" obrd:za.mi 
umrze w nę<'l·:r.nym tHl'lwiku w 
n{)cy z -dnia. 3 na 4 paf,cl?;ier· 
n;ka 1669 roku i że nikt nie 
hl:d'.tie 1"ie.d.,;iał, g<lzie ·wsfa­
ly Jl(lehowa.ne zwlo•l.i najwiek 
srzego malarza., ja,kieg'9 wy­
daJ świat. 

Z. R. 

Smacznego „. 

·r' ~ ' ~ 1·v nasze,, u~yc·1r..er~tiii. Urzc<-'Zywi· l 
~ kali:ie mlywa prze~iny, o ile oczysz- dźwiękach muzyki obecni wpa· kompl~ksów i wracają clo codzien-
; czaJący się otwarcie wyzna je przy dają w trans: tcra·z żaden hau- nago życi:i. .iako ludzie zrównoważe- I Wabi sic;... Lot. Ma różne przyzwye'Zajenia po.((pah-rone 
ł W!!Zystkich, i o ile 'Zgodzi się na kas nie jest już sobą. lec:r; czyimś ni I pogodni. i pr&wdopodobnie u.„ lud"Łi. A zresz.ta, O<'J~źc!e sa.mi„. -. .... -_ ..... __ , ___ ,_,_,„-~:'.'-----------·--------·-------··-- ___________________ c_A_F __ -__ f_o_t._T_y:_m_iń&lti_·_ . ..;_._ 
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W Genewie wykryto <J6tat­
nio wielką aferę fdl:sz.e:-stwa 
znaczków ,poczto·wych, która 
poważn;e zaniepokoila cały 
swiat rnatelistyczny. 

Pojjcja międzynarodowa, któ 
ra zajmuje &ę .wyja.śnieniem 
tej sprawy, zachowuje jak 
dotąd daleko idącą dyo>krecJę 
o wynikach swoich poszuki­
wań. Wie.domo jednak, że w 
centrwn „afery znaczkowej" 
&toi pan savio Fenzi, tajem­
nicza o.sob:Crość, pracownik 
portu w Genui, w które.go 
m~e.szkaniu znaleziono 250 ty­
sięcy podrobionych, względ­
nie fałszowanych znacz.ków. 

- Jestem zbierac:oom cie-

T aiemnicze ,,komunikaty" 

z Marsa 
Najbardziej pasjonującym 

dzis t.ematem z dziedziny 
astrO!llomii w Stanach Zj00no­
czonych Amei-yki Póln<Y.mej 
j(!St za~adni<:mie latających 
talerzy - rze.~omo wehikułów 
oowietrz.nych Mairsjan. usilu­
jących w t€n sposób nawiązać 
p:erwsze ko.n..takty z Ziemią. Na 
temat l·ealn<ll.Ści latających 
talea:zy naDrlsa!1f.> w USA tysią­
ce rómego rodzHju k.<ciążek. W 
tej DOwodzi wy<la•wnictw nie 
brak. i Poważinych publikacji 
naukowych,. których autoczy 
- zn.ani profesorowie uni~ver­
sy\etów amerykańskich uważa­
ni za wybitne autorytety w 
dziedzinie astr<momii. toazą 
·v.ralk:i. w zacięte.i rpolernice o 
udO<WQCJ.nfonie, c:z.v latające ta­
lecze istini.eia w I"Z€CZYW.il'łtooci, 
<:fLY też są tylko wYiwoa:em 
imaginacji ludzkiej, 

Pt7.ytaczamy kilka intereru­
jących ciekawo~tek. dotyczą­
cych p'.erwszych, rezywi!Ś>Cfo 

ni€1.1da:nych prób nawią:umia 
kon1aktu Ziemi. z Ma[·&em i 
M<it'.sa z Zie,miq, oraz 0ada1'1 
n~<l możJiwwcia istnl-cnia żY· 
cia oc,i.:ani<-'Zl!WZO na Marsie, 

CZt' PRAWDY 
MATEMATYCZNE 
ZROZU!\'l•lALE SĄ 

NA MARSIB? 
.Ju.ż w XL'{ wieku astron<OITl 

Llttl'ow wpadł na pamy.s.J: p<>­
rozumienia z M<i'l'!;E'In za Po­
mocą 1;-y.i:(lnahzac.ji opt.j'C21rlej. 
Mi.a111ow"icie d<J1radzal 0!11.. a by 
na ous.ty:ni Sah.arr7.e w.v.st.aiwić 
ollm:ymiah rmrn.iarów :twrE: 
o;mista.. w:yob,..a:.i.a.ia.cą tiwier­
dz.enie Pi.ta.gor;i.s.a. Uczony wY­
ch<'dził z zal<:Jienia. iż prYwdv 
m;:ikmat,·C7lne ~ zrozumiale 
d1.'1 w . ..,zvctk:ich istot obd:u-.w­
n vch ro?.1.1man. a więc i Mar­
sj<1n. o il,.., is1 nkia. 

W podobny spooób chciał 
n;i.wi.az.ać kontakt z M,rs-?m 
inn.v !!stronom w XJX wieku. 
Prtl'P(i'i10l"rn l on za:palenie 
trz.-ch 1\"ielkich vu=z o po-
\Ą i°"rz,chni 1J'l'ZYI1"1imniei 100 
t~·s. ha. albn J!igantyC'7.nyoh 
r<nmiar&\v s~-u dru;\1·a. ulo­
żon~,,zo w ks?-1"1loi:.- tró.ikata. 
Ponwsłv te z nowcd11 \vieLki<-h 
trudnosc' i olbrzvmi<:h k<>>.'.!fr).·.11 
nie zostaw oczVV1riście zreali-
7.owan-e. 

TAJEMNICZE SYGNALY 

Dn.i<i 25 lfr~.tova<la JOOO r. w 
nicn1i~~ki.aj ~azec:~ ,,A.s.trcino­
m.ische NachricM.en." uk.azaia 

1'1asz,·ny 
W ukO!ion@eh 

no niedawn~ paJ<:owanie t0<'.Va· 
ro·.'' el-:sportow;ych -- w szcz.e­
,qólno5ci \i:.·ysy1 a:1ych d;.'1>;:;i:i, m.ar­
ską - clla . zabe7..p!ecl?nia ich 
przed koroz.lą .. Pl''~e.prci•:adz.ano' 
b ~11·ctzo ~h:ompltI\.o\;.•anYmi, a co 
najgo!'~;zc.. nadz,\?yc,:aj d·J Jgim1 
spo~ooam.L D:Jl!'Chcza~ :...Laso „;·a­
ne oJak-0\;·nn•a z\\rięki.;iz~ly Zl1;:!CZ 
nie C!ęlar ła.tJunku i J~o:::·zt p.rz~-
woZJu, a n1imo \PSZ~' t-ko, b~·ly 
niecicstatec~ną ochroną przed 
ko;-oz.ją. 

Ostetnio jednak coraz szeors;.c 
Z?.~~osmvan:? zvskusjc za gralllicą 
nowy 1·odzaj Pakc·,•v·an1a J~w. o„ 
pry:>luwa11Je „w ksztalc-ie kc•ko­
nu". Pol~ga to na t~'m, ?;e to­
\Va~· ck<c:;porl:o"N~·. np. j;:i.kas 1na­
sty'1a zo:.::~·aie oprysi.<\:::;ł'lr'. 'vn~ół 
~·ozt\\'OrP.M v;i~"koz.y. T\va1::l1n rc­
i.;ic V./ p~·vietrzu. lo'J Jlta.1ko·.,;e 
ni\ecz!<I wbk'JZY two1:Z'! :;t.op1110 
~vo twarcly iu.t-zrał, p~·zyi.)l)min«­
J '>CY ""Y:n V:y";"ląC:<>·n ltG·kOn (O 
prlęd) pocz:.var-ki jecl\\'.:'.~„n1ka. 

Opa.ko·Na11.ie z roztworu \Visko­
zy jc:;t ~la3tyczne. t:.;\vc:iłc j lek­
kie. Wystarczy włożyć taki „k1J­
kon" cln ~krzyni i je~t on juz. 
gs)tó\V do tranguortu. Opakowa­
ni~ to ;est ob!iczone w pnzybli­
żeniu na 2 lata, ale m;:iże wy­
tr'lymać i 10 lat. 

Pl'ZY zwykłym opakowaniu ma 
szyn i urzedze1i wilgotność we­
wną11rz opakowania dochodzi do I 
70 proc .. podczas g:Iy przy ,.ko­
kcmowym" osiąga tylko zc-~o 
Ol"QA. Jz,r) 

sie depesza, nad:slana l)!'ze2; 
dyrektora Obt.erwatorii.un A­
&Lronomiczme20 Horward-Col­
l~ge Dou>rlasa Lovella w Ame­
ryce Północnej. W depes:zy tej 
UCWlll.Y DO<lal do wiadomości, 
iż w dni u 24 listopada spo­
strzegł na tarczy Marsa w oko­
li.cy znan0j areografoirn pod 
naZJWą Mare lcarum pn:ostą 

li:niG og;r1ista dl;u.gości k:i1ku km. 
Zjawisko to trwało pr;;.eszlo 
godZ'inę i naslępn.ie zm.iklo na­
gl~. Ameg-ykariski astronom 
WY!n:owadzil s,tąd wni<X...oek. że 
ziaw1s;kiem iesL sygnał, za po­
mocą którego Marsjanie chcą 
się Porozumieć · z mieszkaricam.i 
Ziemi. 

W rolru 1900 p:isma ameiry­
kat.skie rozpisY'Waly się szero­
ko o inmym rewelacyjnym od­
kryci.u. Mianowicie amerykań­
ski astronom Jeremiasz Mac­
donald pew.nei . nocy odkr.vl 
ał·e<Jilit z Mars.a, któr:v z wiel­
kim hukiem i blask.i.em &padl 
z nieba i za.rvl ie w ziemi tuż 
przy n<J·1wc.h uc.zonefllO. Astro­
nom odkrył w areD1lic:ic masę 
mf'ta.l;czna kcilną·u l:Yialego. a na 
jei powie!'7..chni rzekomo znaki 
pisarskie Marsjan. 

Przed kilku laty obiegła Ci'l­
ły świat wiadomooć. że o~­
wa torium astrotn.0<miczni.e w 
Mount WilS()lll .USA zaobeer-wo­
walo taiemnicz.e Zll'lalti Ś\.vie1'1ne 
na Ma.r.'Siie o ksz.1..ałci.e ti,g'Ur 
geoinet.ryC2ll1yah. Dla =egó­
łowe.oo zbadania tych z.iaVlri>sk 
:>..eb:rał sie narwet spec~ia !Jny 
knn,gre.„ as~ów w Bosto­
nie. Mia! oo międey innym.i 
ovra(:ować włl'lści1wa mertode 
nawiązania kontaiktu z Mar­
sem. ale iak ootyoh<:tZćiS 
bez.skutecznie.. 

HIPOTEZY I DOWODY 
Czy istnieją mo.i:hwości 7y­

cia orga:n.:czil'lego na Marsie? 
Pasjonuiącym tym zagadnie­

niem zajmowali się trzej wy­
bitni ocofe;;orlJIW'ie radzieccy: 
Tich<Y,v. Ooarin i Wor<Ynoow­
Benjan:i.inow. 

Wybitr.w biolog' radziecki 0-
parin w.v.s.unął w 2'1\\-i.ą;Jm z 
za.,;adni-e!!l.:ie.m życia na Marsie 
bardzo c!€kawą hi,JXYLezę: 
źródJ.em życJa na pranecie je.s.t 
i:x>larywwane śv;riatlo k.:i\ięż:y­
ca. Ponieważ Mars p<xsiAda 
dwa k.si.ężvc-:?. stad wn100€'k: 
na Dlaneci•:i isla"lieie żyde. 

Tw1€rdze:n:e prof, Oparlna 
poparł astronom ra<lzieckl Ti­
chow, dyrektor obserwatorium 
a.;:.~onomiczn€J'1Q w Alma-At;,i. 
Równ:€ż i astronom Woron­

oew - Boniaminow udowod:n;l 
istnienie wszelkich wa!"'mków 
żvcia organicznel!o na MciN.',\·"· 
Z'.la.idują się tam śniegi i lo­
d<YNce. które z nas.t1miem vrl<J\g 
nv znikają. Zaobs·2<l·wowane 
in·z= astron01mów chmury l 
mgly .sa dowodem i.stni€nia 
wilgooi 11a pJ."IJI'lec1E'. Klimat 
jej jest wpraYv·dzie bar<lz.i·:>.i 
l'Ul'O'\\TY. aniżeli nA Z1€.mi. <;l<l·e 
nie w t,cik:m &tonni.u. by unk· 
mocl:iwi.a.l' p<l>wstanie i rozwój 
żvcia . P0nadto atn1osfeTa Mu•­
E<i ]Xl8iada - podobni-e iak na­
:,:.?.a Ziemia - drwutlGl'!ek wc:­
gJa. 

GULIWER OPOWIADA 
O DWÓCH KSIĘŻYCACH 
Dwa ksieżvce M.ar-"1 zostały 

odkrvte oru.>z amerykańs1'ie!!0 
"Str<>noma Halla w r. 1877. 
Tymc:zas-em o·„rwsza w:>1mJa111-
kc o satclitaoh t-ej pola.n-$ty 
zna i<iu i~my iuż w r. 1726 w 
ir."l:nHm utw03:ze Swifta „Po­
d•ńże Guliwera". Bohat<?r po-
1~·icAM 0-.;_.u.i~ miedzy innymi 
siwa potlró;i: do WYSPY l..'1pl!t~'. 
irdzi'? a~1r<'<:lomowi·~ znali d1w1 
ks'e:t-"02 ~ars'.ł, Bn. vl'i-:>.:lzi --li 
na1v-&t. ż.e i'?d13!:1 z ks.:eżvcó·v 
Or.1!{ninuie ohi€~11 d<'>.~\:oła ~·'.V·~.i 
<Y•i. Od\,rycfo dwŃ'h · Eatelitów 
Ma.r.0 .a przez nie ma ją<-e!(o nic 
wc~;,ó~nego z a~ti-onomia aut<l'i"a 
„Podróży Gu]jw<?'ra". przym­
S'ólć należy 0C2.ywiście tyliko 
zb~egowi okolicZ1Uoścl. 

Fr. L. 

ka wostek filatelistycznych ,._. 
oowiadczyl Silvio Fenzi w 
cz.asie prze.słuchania. - Inte­
resują mrue &po610by, jakie 
fałsrerze stosują przy pod­
rabianiu zn.ac.z..ków. 
Jednakże członkowie m!ę-

dzynarodowej policji nie za­
dowolili się tym oświad:cze-
11iem. Najdziwn:ejsz.e za.ś w 
tej aferze je.st, iż wśród w:e­
lu fałszywych zmaczków zna­
lezionych w kolekcji pana 
Fenzi, znajdują się i tak:~, 
które po.siadają za.świadczeme 
-ekspertów,. iż są autentyczne. 

Po „nitce do klębka". in· 
spektorzy 'policji dotarli do 
tajnego warsztatu, gdz'.e 
cztere<::h specjabstów drukowa 
ło fałszywe znaczki, aby je po 
tem wym'.en.iać na najzupeł­
niej prawdziwe i autentyc.z.-
11e. 

nych, z królestwa Atlantydy.„ 
Miliony Francuzów, Niem­

ców, Amerykanów, którzy pa­
sjonują się filatellistyką, prz.e­
żyv.rają chwil~ emocji. Może 
się b<Yv.riem okazać, iż nie•któ­
re rzadlde sztuki kolekcjo­
nerskie, zdobyte z wielkim 
trudem i za ciężkie pieniądze, 
są po pro.stu zręcznymi fa.lsy­
f:katami, zaopatrzonymi w 
równ'e zrę=ie podrob:one 
stemple, n:e przedstawiAjący­
mi żadnej wartości, 

(jk) 

Na ilustrwji poniżej: 

Z lewej strony zna.czek 
autenlyC"Zny, z prawej fal-

syfikat. 

W drukarn:i tej znaleziono 
kl;sw, z których n.e tylko od­
b:jano rz,·Hlkic. autentycz:-:e 
zna-czki. a le tak7..e pl'zygoto­
wywaną se:-ię znacz.i.ów naj­
zupein:ej fantastyczny~·h - z 
Księżyca, z wy.sp k015rn.icz-

Oto jak rozp-ozna,li eksper­
ci, który zna.<J?;ek jest fal· 
S?.ywy: 1) pioodpis grawera 
brzmi Ca-nd·O>D, zami.ast Gan­
don, 2) górna. część 1 w licz 
bie 15 w z:1a-cz.ku 1n·awdz:i­
wym jest ti·-o-ohę smuklc,i.sza, 
niż w fa lsyfika.cic, 3) różni 
się d-rłna Unia. J)iHlbrlXJ.ka., 
4) lii~ra. F jest trochę ina• 

Na prawo pa.tn! 

Po rtlugim wahaniu 
brytyjska poczta ud,;ie­
liła panu Henry Blythe 
ZCZ\'\'Olenia na llipnozę 
przez telefon. Za okre· 
śloną opl~ tą hipnotyzer 
:mo7.e obecnie przepro· 
wadzać sześciominuto­
we seanse. Blythe od­
zwyczaja w drodze hip­
nozy swoich pacjentów 
od palenia tytoniu !„. 
-0bgryzania paznokci -
a wszystko przez tele­
fon. . ~· . 

t>ewlen nieco zwarło· 
wany milioner w stanie 
Vlrglnla kazał w swojej 
luksu~wP,j willi zafnsta 
Jować telewizor w.„ 
we. Odbiornik dT.iBła 
n•wet automatycwie: 
ohciątęnle se<lesu włą­
cza obraz. pociąi;;ni~rie 
za faiicuszek - wyłącza 
aparat. 

* f>{. ... 
Zaknchanl mają od 

d,'lwna zwvc'l:aJ „przy­
ozdabia.niCt" !iWOimł ini· 
cJałaml drzew, ławek, 
balt~trad itd. Pewna ho 
Jendersl<a firma skon· 
"truowala obecnie meta 
Io~ stempel z sercem 
przebitym strzałą i wy­
miennym m:>nogr3.mem, 
ldórym z Jatw'lścią mo­
żna pieczętować: wszyst­
ko co się tla. Młodzi Ho 
Jendrzy będą w przy-
5zlości chodzić na rand­
ki„. z piecza,tką w kie-
4izcni. 

* ~ * Z prospel<tu reklamo-
wego włoskie.i górskiej 
wio~ki Torre Marina: 
„Ofiarujemv Wam ciszę 
i samotność. n.roga do 
nas dostQpna j~r.t tylko 
dla osl<'>w, będziecie się 
wiec w nasze.i roman ... 
tycznej, odeli:tcj od 
,;wiata okolicy z pcwnoś 
etą dobrze czuli11

• 

* ~ * Szef po lic.Il 1'aorrn iny 
na 8ycvlil w następuj~ -
cych slowach scharalt­
ter:vzował sLan lieipic-. 
czcństwa na podległym 
mu obszarze: „Od dłuż­
szego czasu ..nie zanoto­
wano tu an\ Jednego na 
padu bandyckiego. Tak 
znaczna poprawa bez. 
pieczeństwa w oknli-

mej wyrys-owa.na.. 

cach Taorminy nastąpi· 
li\ od czasu, gdy pewna 
mocno poclsta.rzala An­
gielka, która mieszka tu 
od kilku tygodni, 1.a­
pragnęla porwania przez! 
bandytów i rozpoczęła 
w tym celu dalekie sa· 
motne ~pacery po okoli 
cy". 

przepowiadają fa-
cl\nwcy z tej di.iedziny, 
Przeprowadzone do· 
'wiadczenla, w których 
zastosowa.no nylnn i or­
lon, wykazały, ze wv­
tworzony z tych włó­
kien papier jest całko­
wićle odporny na zmia· 
ny temperatury i wil-

• :(. * ._ goć oraz odznacza się 
Ameryltański rzecz• wysnką odpornością na 

znawca od s.praw wyży- rozrywanie. Nylonowy 
wienla, James Macol- papier jest 10-krotnie 
Jum p<>dał do wiadomo mocniejszy od zwykle­
ści wyniki eksperymen- go. Kto wie: mnże nie­
tu przeprowadzonego \V dlugn będziemy więc 
Jedne.I ze S't.1<ół w USA. miell nylonowe gazety? 
uczniom jedne.l z l<las * :/- * 
w łeJ ,szkole miano Naukowcom radzlec· 

przez cały rok podawać 
n2. śniadanie po pól li­
tra mleka. Jak się olrn· 
zało, dokarmiani w ten 
sposób ciilopcy przeja­
wia Il n i•1iele większą 
aktywność i inteligen­
cję niż ich koledzy, któ 
rzy nie dostawali rnle· 
lta, poczP.11 się jednak 
zachowywać tak uiesfor 
nie, że eksperyment 
trzeba było przerwać. 

* Ilf. * 
Mrs Ann ltruger o­

tworz~·ła w Nowym Jor 
ku zakład wychowaw­
"ZY dla„. psów. Zwierzr. 
ta uczą się tam estetycz 
ncgo układania się w sa 
l o nach, przeclrndzenia 
pr~ez drzwi obrotow~, 
>:achowania się w aucie. 
Na ·takończenie nauki 
właściciele psów ntrzy­
mu.ją przenośne małe 
drzcwkn z parawanl­
ltiem 1 napisem: •„Na 
wypadelt.„ wypadku". 

* f>{. * Papier bo;dzie w przy-
~złości produkowany z 
włókien syntetycznych 

kim udało się za pomo· 
cą pJwnych środków 
zestalić benzynę, która 
obecnie molina skł•do· 
wać I przewozić w tem­
peraturze od 50 do 60 
stopni w blokaclt. nie 
uż:;wa.iąc zblornlków. 
Za pomocą pro:;tc.i pra· 
sy, którą można wbudo 
wać w Jtadlub ~amolotu 
lub podwozie anta, sta· 
la benzynę sprowadza 
siQ znów do stanu płyn­
nego, Zestalona ben­
zyna używana była z po 
wodzeniem przez radzie 
Ckich badaczy Antarkty 
dy ze stacji „Mirny J". 

* :f. * 
Budowa słynncgn „Mo 

st.u na rzece Jcwai" do 
celów filmowych odliy­
'"'ała. sie w rzeci:ywistoś 
cl w· głębi dżungli cej­
lo1isl<ie.j. Do prac przy 
bu<~owie mostu uż.vwa­
no m. In. sloni. Pewne­
go razu reżyser zarzą ~ 
dził zd.!<;cia nocne z u­
rl,;iał"m tych zwierząt. 
W odpowiedz! na to sio 
uic„. zastrajkowały. Po 

Gdzie Hitler odbywał 

KRZYZOWKA 
ARYTMETYCZNA 

przepracowania l!l'Wolch 
ośmiu godzin w ciągu 
dnia I zdobyciu pożywie 
nia (n;Lwet oswojone sło 
nic nie otrzymują od lu 
dzi pokarmu, lecz zbie­
ra.ją go sobie same '" 
dżunglll zwierzęta nie 
mialy najmniejszego za. 
miaru wziąć sit; nil-Cą 
znów do roboty. Nie po 
mógł uawet dodatek za 
„g<>dziny nadllC'Lbowe" 
w postaci bananów I in· 
nych owoców - słonie 
11ie daly się skusić I z 
nocnych zdjęć trzeba 
było zrezygnować. 

• • • 
łltl obrazów I 711 rymn. 

ków Van Gogha, ubez· 
plecronych na sumę ok. 
15 milionów 7.lotych, od 
będzie podrót samolo• 
tern n".d Bit'gunem Pół 
nocnym w drodze z Am 
stcrdamu na wystawę w 
Tokio. Holenderscy rze­
czoznawcy zdeeydowali 
się przesłać obrazy tą 
d.rn;:ą, ,iako najkrótszą i 
najbezpieczniejszą dla 
wratUwych na wstrząsy 
l zmiany klimatyczne 
arycydzJeł mistn:a, 

* f>{. * 
nuz.łoni&cie, który fJ.e­

monstrowal swoje sztucz 
kl w szpitalu dziecię­
cym w Glasgow, zg!n11ł 
w czasie flrzedstawlenia 
żywy królik, znikający 
zwykle w głębi cylindra 
„czarodzieja''• Zwierzę 
z11alPzinno dopiero p-0 48 
godzinach w łóżeczku 
8-lctniego chłop~a, któ· 
ry ukradł królika „cza· 
ro dziejowi''. 

* :(. • 
W &ngielskim mleśeie 

Hull pewne nlep~lnolet 
nie jeszcte dziewczę 
zwróciło się do sądu o 
zezwolenie na z.a.warcie 
małżeństwa, na ł<tóre 
nic chcieli zJ;odzlć się 
rodzice. Sędzia polecił 
dziewczynie pt'Zygoto• 
wać dobry obiad na 
dwie nsoby. Po zjed.ze· 
nht obiadu, który wy· 
padł bardzo dobrze, u­
dzielił żądanego zezwo­
lenia. 

próby swych przemówień 
·TRZCIS°SI{O-ZDRó.J, w 

woj. szczecińskim, wsławiło 
się tym, że 1.u, nad miejsco­
wym jeziorem. Hit.ler uklę­
dał swe przemówienia i „irn 
prowizowal" je przed nie bt­
niejącymi słuchaczami. zanim 
wystąip'.ł publk~z·nie n·a mi. 
tyn;gach party,jnyc·h. W T1,zciń 
sku-Zdroju, po zlikwidowa­
niu w 1937 r. miejscowe.go 
małego uzdrowii:.1ka solanlrn­
wo-'boi-owinowego, wlad'ze 

hitlerowskie wybudowały ol­
brzymim kosztem lul«>usawe. 
pdnie strze;;,one ·t:·rzez SS-ma. 
nów, sanatorium dla same­
go Hitlera, w !\lórym leczył 
on swą chorobę ~ardł.a i s;run 
głosovvych. Gdy w 1945 r. 
ofe'lsywa ·wojsk radziecUi:ic-b 
zbliżała się do Trzrińt:;ka. spe 
cjalne ekipy SS-mafalkie v;y 
sadziły hitlerowskie sanato­
rium w powieLrze, a hl!ksuso 

we urządzenie wywiozły w 
głąb Niemiec. 

Po sanatorium pozosta­
ły nieliczne tyliko śr.ady: 

• obok gruzów fundamentów 
kilka ta'.ler7.y w miejscowej 
gospodz'e oraz doma<"h pry­
watnych, z napisem „Kanz.lei 
des Fuhrers". Obecnie w 
Ttzcili.sku - Zdroju Związek I 
Inwalidów przy.stąpił do bu­
dowy sanatorium na 150 
miejsc dla swych członików. 

W .i.dzac. t.e iednakowYm li­
terom odpowiadają jednakowe 
cyfry, podst.a.JWić na miejsce 
liter widocznych na rysunku 
tak!ie cyfry, aby l)OWStalY pra­
widłowo wykonane działania 

arytmetyCZil'le. tak w kierunku 
PoZiomvm jak i pio.nowym, 

ROZWIĄZANIE zADAIQ' 
Z UBIEGLEGO TYGODNIA 

1. Logogryf: Babie la.to (1. 
Chabeta. 2. Bala.gan. 3. Drobi­
na., 4. Wanilia. 5. Saletra. S.. 
Szal~ 7. Ambaras. B. ~­
tera. 9. Kon-opie). 

Z. Bilet wizYto\Vy: Sk1Umb.rla.. 

~~~~~,,-~~~~~~~~~-
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Pierwszy w Polsce 
zakład leczenia 

alkoholików 
otwarty Z0$1anie dzisiaj 

·w województwie łódzkim 
Dziś w Głazie, w pow. Wie ruszów, oo~.d'l;ie się uroczy­

stość otwarcia. Zakładu Leczeni a Odwykowego Alkoholików, 
pjerwszego tego rod~u w Po 1sce. 

Zakład w Głazie będzie będą odTe.staurowane i adopto 
obiektem leczni.ctwa zamknię- wane, zakład w Głarzie będzie 
tego dla alkoholików, któ- mógł przyjąć 120 chorych. 
rych leczenie szpitalne i Projektuje się uruchomienie 
ambulatoryjne nie daje po- przy tym zakładzie warsztatu 
zytyWnych rezultatów. Obiekt oraz zagospodarowanie 90-
w Głazie przeznacz.o.ny 7.0Stal hektarowego obiektu rolnego. 
przez Wojewódzką Radę Na- Tak więc terapia w tym za­
rodową na ten oel po nie- kładzie będzie m. in. polega­
czynnej od kilku lat Szkole la równ'.eż na pracy. Chorzy, 
Rolniczej. W tej chwili urzą- po badaniach wstępnych w 
dzone są już dwie sale i p.l'ze Kochanówce i po wstępnej ku 
bywa tam 10 chorych - alko- ra<:ji będą mogli zarabiać w 
holików skierowanych przez zakładzie głazow.skim a zaro­
sądy oo leozenia zamknięte- b'.one przez nich pieniąrJze 
go. otrzymają ich rodziny. 

Jest to jedynje początek, a 
w przyszłości, gdy po:rostale 
es.ale rękami samye1h chorych 

Kluby konwersacji 
języków obcych 
wznawiają działalność 

Powstał więc wlaśnie w na 
szym województwie zalążek 
pierwsrego zakla-du zamknię­
tego dla alkoholików. Ponie­
waż przebywać będzi.e w nim 
na leczeniu wielu pacj-e:ntów 
z naszego miasta, Wojewódz­
ki Społeozny Komitet Prze­
ciwalkoholowy oczekuje po-­
parcia ze strony Prezydium 
RN m. Lodzi w postaci dota­
c.ii finansowej na wyposaże­
nie t.e&> wielkiego w nieda-
lekiej przyszłości zakla-du 
leczfficzego. Sk. 

Jeszcze jedno kino.„ 

Tym razem na ulicy Przędzalnianej . 68, w klubie robotniczym. 
Mieszkańcy teJ dzielnicy sz~erze się z „Odry" ucieszyli. 

Fot. L. Olejinie.zalk 

Dlacze~o w sklepach 
za brak Io jaj? 

W drugiej połowie tego 
tygodnia trudno bylo w Lo­
dzi nabyć jaja, zwłaszcza na 
peryferiach, a także w wielu 
sklepaoh w centrum. Nie wy­
starczające ilości otrzymały 
też większe sklepy i „Delika­
tesy". Potworzyły się więc 
ogonki.. 
Zapytaliśmy Lódzki Zarząd 

Handlu. jai&a je.st pnyczyna. 
tego, że w L<Jd'lli za.bra:kJo 
jaj? 

Jak wyjaśnił dyr. Przygoń­
ski, ta chwilowa „pertur­
bacja" nastąpiła :z dwóch po­
wodów: -wagony świeżych jaj, 
które miały pt""Zybyć z Krako­
wa do naszego mia.sta, zamia.st 
2 dni były w <kxld.ze 5 dini 
(trudności kolei :z powodu 
przewozów jeaiennych). Jaja 
chlodnicre, które zn.ajdowaly 
się w magazynach, nie miały 
ustalonej ceny pri~z PKC i 
nie można ich było prrezna­
czyć do sprzedaży. 

Zie wyniki 
giełdy odzieżowei 

We wtorek :informowaliś-
my naszych czytelników o 
pięknych modelach zademon­
strowanych na pokazie mody, 
który 6 bm. zainaugurował 
ogólnokrajową !klniową gieł­
dę odzi-eży na se2l011. wio-sen.­
no-letni 1959 r. Ale tylko 

Wielki sukces 
wystawy A. Wippla 

I 

W serdecznym nastroju od 
było się w czwartek uroczy­
ste otwarcie jubileuszowej 
wystawy Antoniego Wippla. 
Było mnóstwo przemówień i 
kwiatów: ale jeszcze więcej 
n,iż temperatura tych prze-­
mówień· i ilość owych kwia­
tów, o wielkiej popularności 
Antoniego Wippla świadczy 

fakt, że na jubileuszowe je­
go święto przyszło ponad 300 
osób, które szczelnie zapeł-

1 niły salę Ośrodka Propagan­
dy Sztuki. 

część wrorów oz: pokam na­
lazła. się na. gielcb:i.e, a. na 
konkretne żą.dania. ha.ncJll.ow­
ców rozkład.ano ręce i od!pl>­
wia.da.no cdmowrue. Ubogi byt 
rówmez na giełdzie a.sorty­
ment tkanin: oferowano głów­
nie stare kolekcje, a na.we$ 
tka.niny złe jak-0\Śeiowo, jak 
n.p. ze 7lgu.bionym wa,tk:iem. 
Przedstawiciele hand1u za­
mieniali się w detektywów, 
by znaJeźć demanstrowane na 
pok.azJe nowe kolekcje. 
Dziwną pozycję zająl CZPO. 

Jesz.cze prz,ed g1ełdą opraco­
wano rozd.ztelnik, w którym 
po-dz'. el ono przedsiębiorstwa 
hurtu między po.szazególne za­
kłady. W rezultacie, jeśli cho­
dzi np. 0 pla.s:zcze, to niektó­
re województwa mogły zamó­
wić jedynie te z gładkiego 
flauszu lub z tkaniny w ogra­
ną „jod.elkę". 

Złe wyniki giełdy odzieżo­
wej .są jednak także konsek­
wencją ootrożności handi-aw­
ców. Składali oni w wielu 
as-Oriymen t.aclt bard'7JO JDa.le 
za.mówienia.. W związku z ta­
ką sytuacją giełdę trzeba by­
ło przedłużyć do 13 bm. 

O tych wsL.-ystkich przyczy­
nach niezadowalających wy­
ników gtełdy od:zi~j mó­
w.iiano wcz.oraj na nar::td:zie 
przedstawi-cieli przemy.silu i 
hurtu odzieżowego. W obra­
dach wz!ęli udział wicemini­
ster handlu wewnętrznego -
E. Kolo-d:ziej i wioemini..ster 
prremysłu lekkiego Z. 

Prowa<lmne przez LDK klu 
by konwersacji języka .aingiel­
skiego, fram.cuskii.ego i niemif!c 
kiego zysk.aly sobie już du;!.ą 
popularność. Ich uczestm.ky 
mają możność cfoskonaJenia ję 
ZYka, oglądania fiilmów w wer 
siach orygi;n,ai!nych, wyipoży­
=n.ia książek. czasopism. 

Za:pisy pr.zyjmuje jeszcze 
Dzi.a:ł UJ:>OW\SZechnian.ia LDK 
oodziennlie w !lodZ. 15-17 (ul. 
Tra'U,';lutt.a 18). 

Nawiązane kontakty 
daly wzajemne korzyści 

Nie jest dobrze, jeżeli PKC 
:zwleka z decyzją w sytuacji, 
która powoduje pewne zakló­
oenia na rynku, ale o.:,-tatecz­
nle ceny nadiesil.ły i już od 
wczoraj rzuocmo do sklepów 
łódzkich jaja chlodniq.e. W 
międzycza.s'.e nad-esz!y dwa 
wagony jaj śwież,yoh z Kra­
kowa. W ten sposób opanowa 
n0 sytuację. 

Tak więc moina. już z gó­
ry załooyć, że jubileuszowa 
wystawa tego zaslużonego 
pedagoga i utalent1>wanego 
malarza, holdująceg1> trady­
cjonalnej sztuce, spełni swój 
zasadniczy cel - . t1> znaczy 
zainteresuje jak na,iszersze r 
warstwy społoozeństwa na-
szego ml~t.a. M. WcjtkoW\Slki. (ł"r) 

Wywiady ,,Dziennika" 

Lekarz Nigerii województwu łódzkiemu i zielonogórskiemu z 
Angielski i niemiecki\ 
dla mieszkańców Bałut 

Kursy język.a angielskiego I 
i niemieckieiro d1a mieszkai'1-
l!ÓW Bałut origainizuie Lódz,ki 
Dom Kultury - Dzielnic.a Ba­
łuty. Informacji udmiela i Z'l­
pi.sy przyjmuje .sekretariat 
przy ul. Zgierskiej 71, w godz. 
11-18. 

__ ... _,_ ... ,_, __ """ 
„ 
Zyczenia 
dla garnizonu 
łódzkiego 

Z okazji 15-lecia Ludowe­
go Woj.ska Polslkiego oraz 
powstania p-ierws-Lych dywizji 
bohatersko walczących })1'2:Y 

bołcu bratniej Armii Ra.dziec 
kiej na. &Łlaku Lenino -
Berlin, w imieniu Kmnitetu 
Łódzkiego Ligi Przyjaciół 

Zoln~erza przesyłamy serdecz 
ne gorące poo;drowlenia 
mcrcgow001m, podoficerom i 

ł <>licero<m Wojska. Polskiego 
ł ga.rn.i-ronu łódzkiego, życzą,c 
~ jednocześnie ja.k najlepszych 

j 
osiągnięć w zaszc.-zytnej 
slużblc d:la obrony na~ch 
granic oraz wiele pomy&l­
ncści w ŻYciu osobistym, __ ,,_,._._._._,_, __ 

Stare Miasto 
otrzymało 

Jak już jnformowaHśmy, w 
ramach nawiązanej w.spólpra­
cy pomiędzy województwem 
łódzkim a zi.elonogórskim na 
święto winobrania do Zielo­
nej Góry wyjechal z Lod"lli 
61Pe-Oj aJ.ny poci ą,g liczący 530 
pa,s.ażcrów. Delegaci l.todz.i 1 

województwa łódzkiego na 
m:ej.;;.cu nawiązali bezpo.średni 
kontakt z .P<J'&ZCZególnymi za­
kladarni, instytucjami i orga­
nizacjami spolecznymi Ziemi 
Lu bu.skiej. 

O wynikach rozmów w Zie­
lonej Górze jak ~ o dotych­
czasowych rezultatach wspól­
pracy pomiędzy dwo.rna woje­
wództwami poinformowali 
wczoraj przedstawiC:eh pra.s-y 
łódzkiej przewodniczący łódz­
kiego Towarzystwa Rozwoju 
Ziem Zachodnich. inż. Jeny 
Lorens oraz sekretarz mgr 
Ka.r<l'l Przesmycki. 

Tak więc 31 sierpnia bT. 
zorganizowano d-ożynki w Bo­
lesławcu oraz otwarto 4 paź­
dz:ernika - podczas w:.Zyty 
delegacji łódzkiej w Zielonej 
Górze - wyi;tawę kultury i 
sziuki ludowej województwa 
łó·!lxkiego. Zespoly artystycz­
ne im. Strzelczyka oraz Woje­
wódzki Zespót P:eśni i Tańca 
z Galkówka wy.stąpily w Zie­
lonej Górze podczaa święta 
winobrania. 

Do Lodzi natomiast przyje­
dzie Lubuski Zespól Pieśni i 
Tańca, który wystąpi zarówno l 
na terenie naszego miasta., jak 
i województwa. Pl'Zyjazd tego 
reg:on.alnego zespołu, liczące­
go 120 o.sób, na.s•tąpi po jego 
powro:!ie z Węgier, pod ko­
n:ec listopada. 
Naw:ązano wspólprac:ę m. in. 

w dzieli-zinie ba.da.ń s&cjolo­
gi.c:!mych, a.rciheologicznych i 
etuo.grafi,czn.ych. W dzie-
di;filie . handlu naw;ąza-
no w.spółp:-acq z wojewódz­
twem z'.elonogórs.klm. Najwięk 
szą aI{tywność przejawiają w 
obustronnej współpracy Wo­
jewódzki Związek Spó:<lz:el-ni 
Pracy, ZSS Spolem - wx>je-

nową przychodnię lekarską 
Wczoraj otwarto nową przy­

chodnię Jekan:;ką przy ul. Po­
łudniowej 54. Przychodnia po 
sl.ada na.<>tępujące oddziały; 
dln d.zieci choruch i dla dzi1!ci 
zdrowuch, pora:dnię „K" (d/q, 
kobiet) i dwa gabinetu dent1.1-
:;.t11c:11e. Uruchomi sią tu ró­
wniei. szkole matek. 

Gabinety zaibiegowe - nl:i 
.lti:nelroloziJi i dla dzieci .są wy­
po.<:ażone w nowoc.zeane urzą­

dzenia oraz w lampy kwarco­
we. Do każdego odd:zialu pro 
wadzi osobne we.iście, w tym 
celu, by odizolować chorych 
od zdrowych i dzieci od do­
ros.lych. Przychodmd.a czynn:i. 
,ędzie w godzina.eh 7 do 17, 

lecz projektuje się przedłuże­
:iie trod~ przyjęć. 

Nowa pr.zychod1nfa zajmuje 

w sumie 20 POkoi. a jei jedy­
nym mankamentem są zb.vt 
wą...'*ie kocytarze. Jednak w 
POrównaniu z ill'lnymi przy­
chod.n.1<1.mi dzielnicy Staromiej 
.skiej. które znajdują .się w 
ba.rdzo zl:ych warunka,ch. sta­
nowi ona wpro.!>i komfortową 
placówkę. Chociaż bowiem w 
te; dzielnicy zbudowało się bair 
dzo wiele nowych bloków, nie 
uruchamia.no w nich dotych­
czas przychodn11i lekairskiej. Ta 
na Południowej jest pie.rwsza. 
Kor.7.Ystać z niej będą mie­
szkańcy uLic zawaTtych w 
czworoboku: ul. ul. Południo­
wa. Piotrkowska (strona ·pa­
rzysta), Nowomiejska, Północ- I 
11a, Zródlowa t Nowotk;. do j' 
Bwtrzuckiei. (asl 
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wództwo, WZGS, Izba Rrem.ie­
ślnicza„. Dzięki tej w.spól­
pracy m. in. wy.słano owoce z 
t€renu województwa łódzkie­
go do LublliS!k.iej Wytwórni 
Win. 
Również ~czególne :powi.a 

ty województwa łódzkiego na 
wiązują śc:i&ly kontakt z po­
wi.a !ami województwa zielo­
nagórs.!tiego. Obustronna współ 
praca na pewn() przynie.sie 
spodziewane ko •_r.y.ści. 

(J. Kr.) 

Kto chciałby 
kręcić filmy? 

Druga trudność, na jaką 
natrafiły nasze gospodynie do 
mowe, to br.a.k octu w czasie 
intel)Bywnego robienia mary­
nat i konserw na zimę. Fa­
bryka octu nie za w;iac1omiła w 
porę handlu, że pl"ZJepTO<Wadza 
remont podwórza i z tego po­
wodu nie poczyniono od:i:><>­
wi.ed:nich zapa.sów na okres, 
w którym pob:eranie octu z 
fabryki byl0 wstxizymane. Już 

oo poniedziałku na rynek lódz 
ki rzuci się od 8 do 1-0 ty,;;. 
litrów octu. Prawdo.podobnie 
bedzie to ilość wystairczająca. 
Tak w jednym, jak i w dni­
gim wypadku przy le!llS"Zej 
współpra.cy przemysłu z han­
dlem i z kronisją cen można. I 
ich było unikn~. 

z. s. 

z wizy1q 
W Lodzi. od kilku <:lni prre­

bywa dr Olu Smith z N!:gerii. 
Z czarnym jak heban go-5-c:iem 
uc'.ęli.śmy więc sobie kll'ótką 
pogawędkę. 

- Painie d<0k~. czy przy­
jechał pan do na.szego miasta. 
w cela.eh służl>uwycb, z jaJ1:ąś 

specjal.ną misją do spełnienia? 
- Nie. Do Lodzi przyje­

chaletn po raz drugi w życiu 

<Xlwiedz.ić swoioh łódzkich 
przyjadól. 

- Lódm.ch pnyjaciól? A 
kiedy zdąeył pa.n ich poznać? 

- Mo'.ch łódzkich przyj.a­
ciól poznał-em w C:rechoołowa­
cji, gdzi<0- jeden z ni.eh razem 
ze mną studiowa.l: medycynę, 
a dwaj il1l!li jego i moi 
przyjaciele - reży.seri~. Te-

Zespół Filmowy przy Lód.z· 
kim Domu Kultury, posiada­
jący iuż pewne OS'iąg,nięci,;l w 
twórcwści rnmmvej, dy.srponu· 
je sorzetem i w-ządzeniiami u­
możliwiającymi realizację fil­
mów 8 i 16 mm oraz przepro­
wadzanie wszystkich prac la­
boratoryjnych. 

Jeszcze jeden spec 
Wszyscy chętni, którzy S'.\ 

od pędzenia ,,bimbru•• 
zaa wammwa:ni w fotografilli a­
mat<\)rsikiej lub p.ooladają p<:!­
wne zdolności pia.styczne, lit~­
rackie - mogą zgl.as,zac się do 
ŁDK (Traugutta 18), ·w ciągu 
października, w każdy wto­
rek od godz. 18-20, pokój 412. 

radakcjl 

Komenda Dz!elnicowa MO­
Polesie ot·rzyma!a wiad!Olmość, 
że Ant-oni Opal.a, za.mieszka­
ły p:riy ul. Więckowskiego 49, 
„pędzi bimber". W czasie re­
wizji p.l'zeprowadronej w je­
g0 m~e.szkaniu. znalettono ap.a.-

M,y chcemy 
,~Misia z okienka'' ... 

Sympatyczna audycja dTa dzieci nadawana przez telewizję 
warszawską pt. „Miś z okienka" mn wśród lódzlci·ch dzic.ci 
licznych wielbicie/i.. Toteż gdy rano dzieci dowied.;:ialy się _z 
radiostacji Warszawa, że w piątek, o godz. 16.15, rozpocznie 
sie dla nich w telewizji ciekawy program, wśród Tctórego ni•J 
zabraknie ulubionego „Misia <. okien1-.!l", radość była jal<. 
zwykle dit.?:a. W dodatku zapowiedziano miły teatrzyk dla 
pr=e<i.szko"laków pt. „Bajka o gąbczusiu" i „O zielonym ko­
niku". 

Niestety, jak .~ię okazało z prasy, telewizja łódzka nie re­
transmitowaia program.u warszawskiego. Dzieci na.szego mia­
sta dopiero o godzinie 16.30 za,czeły oglądać zapowiedzianą dla 
nich auclycję pt. „Uczniowie swoim wychowawcom". Audy­
rja ta, aczkolwiek była przyjemna dla wuchowawców, nie po­
trafiła zainteresować siedzących przy od.bi01"nika.ch dzieci, Z'l­
wiedzionych brakiem ulubionego teatrzyku. 

Film krótkometra,żowy z życia. ryb był nawet ciekawy, no 
i co ważne ze stanowiska dzieci - nie za długl. Za to przed­
stawienie Teadru „Arlekin" pt. „Ptasie mleko" bylo z.decydo­
wanie .za dlugie. Trzeba pamiętać. że była to przecież trzecia 
z kolei aud11cia przeznaczona dla dzieci. Stq,d prosfu wnios~~ 
- widowiska Teatru Lalek powinny być w przyszlosd bardz1e3 
prz11stosowane do w~runków telewizyjnych. 

Gdy speakerka zapowiedziała następnie, że audycja pt. 
„Uczniou.;i.e su:oim wychowawcom" będzie nadawana prz~z 
dwa tygodnie. dzieci wyraźnie się zaniepokoiły. Czy zn5w 
nie bedziemu widzialy „Misia z okienka"? 

raturę do wYrOOu „bimbru", 
okol.o 80 litrów zacieru oraz 
klika litrów gotowego na,1>0ju. 
Za.skocwny kontrolą Opala 
n.'e straci! tup.etu i oświad­
czył milicjantom, że "bimbe~" 
przygotowuje na chrreiny 
wnuka. 

Przy Qlkazji w miesz..li:aniu 
Opali ujawniono jes·z,c:ze 13 
.szpul z p:"'Lędzą „helanoo" 
12 par pończoch i Gkarpet. 
Powołany w tej s~rawle 

b;egly stw:er<izil, że za~ówno 
skarp-ety, jak i p:>l'lc-zochy są 
n:e wykończone, a więc JX>- j 
chodzą z kra<lzceży fabrycz­
n-ej. 

W.szystk!e aTtykuły znalezio­
ne w mceozkaniu O JaE 
zakwestionowano a aparaturG 
<lo p:-odukzji bimbru natych­
m1ast zn:SZc.zono. 

(st) 

Wystawa odzieży 
w „Sylwetce" 

W uruchomi.onym o...<Ttatnio 
przy Piacu Pokoju 1 Domu 
Mody l..PKK „Sylwetka", o­
tw.aTta bedzie w ciągu dni,a 
dzi.51ie.iszego (12 bm.) w ~o­
dzinaich od B do 19 wystawa 
odzieży. 

Celem wystawy ;est spv­
pulairy:ww.a.nie tendencji o-

~
. bo"\\<iązującej. m:odv na. bieżą.­

cy sezon 1es1en.no-zimo:w?. 
Na wystawie Zfl•9..idzie się za-

pl.aszcze. pelisy, futra i gar­

w Łodzi 
raz. mimo że wyjechali. oni z 
CSR jul 5 .La.t temu utrzymu­
jemy ze sobą w d.a.lszym C.:ą­
gu ści.sly kontakt. 

- A kiedy wyjooha.l pa.n z 
Nigerii i oo kiedy jest Pllll1 w 
Polsce? 

- Z N:i.gierii wyjechałem 10 
lat temu, poW1Stawiają-c tam 
matkę i brat.a. Pojechałem na 
E.lud!a oo Edynburga, potem 
do Pragi, a od 7 mie>ięcy 
jesiem w Po!soe i robię spe­
cjal:z;.i-cję I stopnia w war­
szaw.sklej I Klinice Ginekolo­
g:czno-Pol-O<i;niczej prof. Bul­
sk'.ego. Chc:albym zaznaczyć, 
że -dz;ięki serdeczności i oi:>ie­
ce ;:i;-ofesorów warszawskiej 
klini»i zdążyłem prrez te 
7 mie.'>ięcy bardzo du.OO się 
nauczyć. Profesorowie dopusz­
czali mnie do W6Zystkiclh po­
wai:nyc-.:i OJJ·~acji. 

- Czy PoWraca pan do Ni­
~erii? 

- Oczywiśc:e. Mój kraj bar 
dzo potrzebuje lekarzy. Ni­
g€Q"fa, która ma obszar S ra­
"'ZY większy od Polski i którą 
zamieszkuje 36 mln. ludno.be-i, 
posia<la w tej chwili tylko 700 
lekarzy. Tak więc cały mój 
pobyt w Polsoo i naukę trak­
tuję prawie że „urlopowo". W 
Nigerii będę pra-cow<il 12 go­
dZ:n na dobę i 3--4 razy w 
tygo.Jn:iu w nocy - na dyżu­
rach. 

- A ny wiodział pa.n w Lo­
dzi jakiś ST-Pital? 

- Tak. Jeden z moich przy­
jac:ót, dr Armaty.s, dzięki 
uprzej:no~ki prof. Mac:.ejew­
s'.{iego, magł po!{azać mi kli­
n J;:ę chirurgii <lz'.eclęoej w 
Szp:taJu im. Ko·rozak.a. Leka­
rz-c, z którymi rozmaw:alem, 
nie chcc, w'.erzyć, że u nas w 
kraju ich koledzy mają tyle 
prncv i muszą leczyć lud.z-i 
w ba:·<iz.o c'.ężkich warunkach. 

- Pan prawic wszystko ro­
zumie JH> }}0<lsk1.1, a. nawet 
tr-0d1ę mówi. A ja.ldmi języ­
kami :mówi się u was w Ni­
gerii? 

Urzędowym językiem 
jest ang'.e1ski. Poza tym mó­
v1i się trz;ema ,językami: hau­
sa, yo;:uba i ibo. Na zakoń­
czenie chC:ałbym je.sz,cze po­
clzi~kować (po;i:eważ już n:e­
<lius;o opus:zc7..am PoLs.kę na 
zaw;;;.e) wszystkim Polakom, 
z którymi s:ę zetknąłem, za 
nie·zwy ~da gośc:nnc-ść i s>eT­

decznnść. Od k'ecly jestem w 
P-olsoe, mam cod:z'ennie jakieś 
2.aprosZ!f'.nia. Nigdz'e na ca­
łym i'wie~e n'e m<i tak goo­
c'nnych i serdecznyoh ludzi, 
j.ak w Polsce. 

Rozmawiała: L D. --------Rodzi.com trudno było odpowiedzieć na to pytanie, a.le f'a.­
zem z clziećmi wyrażają pod a.dresem łódzkiej telewizji proś1ię: 
transmitujcie proąrnm warszawski dla dzieci wraz z „Misiem 
z okienka"! Łódzkie widowiska d::iecięce można przecież na­
dawać w inne dni. grly Warszawa rozpoczyna program o 
nodz. 18 czy 19. Wteci11 najmłodsi wiazowie będą na pewno 
zaidowolem. M. W. ł 

równo odzież damska j.aJ{ i 
męska, BU.knie, k-oottumy, 

niitury me..<ikie. 
Warto więc odwiedzić dz;.ś 

Dom Mody •. Sylwetka". 
(k) 

Zapobiegai pożarom' ,, __ ,,, ____ ,_ 



W AżNz TELEFONY 

253-33 
(Oł•H 
08 

Don" m seria, ł· lS.40, 
18, 20 .15: 13.10. Progriam 
jak wyżej g. 15.15, l7.ł5, 
20 

Pognt. Millcy,ne 
t>ogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mlc,iska MO 
'lic.iski Ośr. Infor. 
1'1·;vw. Pomoc Lek. 

292-22 
3311-ló 
333-J3 

GARNIZONOWY KLUB I 
. OFICERSKI ('l'uwlma 34) 

g. 13, 15.30, 18, 20.30; 13.10 „Agnieszka wśrod gang „De ·ośli i dzieci" dozw. 
g. 15.30, 18, 20.so , sterów" g. 16, 18, 20 od lat 14, g. 16, 18 

BAŁTYK (premierO'We - SOJUSZ (II - Nowe Złot- l.3.10 nieczynne 
Narutowicza 20) „Na tro no) „Wiosenna bajka" g. • ~ • 

555„55 
Pryw. l'ogot. Dziec. 300-00 

pie" clozw. od lat 18, g. 11, „Klub Kobiet" do.zw. uwaga! Repertuar sporzą 

TE A TR)"' 10, 12, 14, 16, „Przygoda od lat 16, g. 17, 19; .. ~~.10. dzono na podstawie ko­
w Adenie" dozw. od lat „Kapitan z Kolonu - munikatu Okręgcrwego 

y· k , 16, g. 18, 20; 13.10. Pro- dozw. od lat B, g. 17, zarządu Kin 
TEATR NOWY (\ i~ °"' g r am i godziny jak wy- 19.15 • ~ • 

skiego 15) g. 15 „Dom żej STUDIO (III - Bystrzy- Przedsprzedaż biletów na 
kobiet", g. 19·15 !'Cl~~; DWORCOWE (II - Dw. eka 7-9) „Wielka przygo 2 dni naprzód do kin: 
noścl kryją ziemię ; Kali5'ld) „Czarodziejska da': ~· .,12, •:Sprawa Mau „Bałtyk", „Polonia", 
13.10, nJeczynnY studnia" Heine-Med!- nzmsa dol'!w. od lat 18, Wisła" Włókniarz" -

TEATR 7.15 (Traugu,1lta 1) na" N~ chińskiej estra Il; 15, 17.15, 19.30; l~.1.0. :,;, ośrodk;;, Usług Filmo 
12 i 13.10. g. 19.15 „Poli- dzi~„" tt 10 ll 12 13 „rrzcj panowie na sme WJCh ul Wigury 2 w 
cja" A (P' t 14. 15, {6, 11,' 18, '19, io, 2i. gu" clozw: od lat 12, g. godzibach l!!--16 

OPErtETK " io rkowska 13,10• Program i g<>drziny 17, 19 · * ~ * 
243) g. 19.lo „Bal w Sa- i"k wyżej STYLOWY (I - Kilińskie zoo _ c.zynne g. t-1'1 
voy•u"; 13.10. nieczynna GDYNIA (Il -Tuwima 2) go 123) Poranek g. l1 _. __ 

TEATR 11\1. JARACZA Program dla najmłoo- „Cichy Don" II seria, • k 
(UL Jaracza 27) g. 15.~0 szych: „Bajka o pies- d_o.z:v. od lat 16, g. 13.30! Dyzury apte_ 
„Malb~rough wyrusza ku" czarodziejska stu lo.4o, 18, 20.15; 13.10. „C1 
na WOJne'\ g. 19 „,JVe- dni~"„ n ·wa prosiacz- chy Don" II seria, g. 12.10. . . 
sele"; 13.10. nieczynn.Y ki" ' Mą.dra koza" a. 15.45, 18, 20.15 'ru\V'ima l9, Wolczan~a 

„ARJ,EKIN" (Wólczanska 10, ' 11," 12, 13, 14, 15, 16, SWIT (Il - Bałucki Ry- 37, Piobrkowska. 225, Zgier 
nr 5) g. 15, 17 „Przygo!1y 17 7-mlu złodziei" - nek) „Gdzie jest mis.Io" ska 63, Nowotki 12, Woj­
warszawskiego misia" d~z,;;. od lat 12, g. 18, 20: g. 11, „Cichy Don" I se sk:a Polskiego 56, Dąbrow 
13.16. Program jak wy- l3.19. „7-mlu złodziei" g . rla, dozw. od lat 16. s:. sk1ego 24-b 
ze], g, 17 l6 18, 20 15.45, 18, 20 .15; 13.10. „Ci-

TEATR MŁODEGO WI- ŁJ\CZNOSC (III - Józe- chy Don" I seria g. 15.45 13.10. 
DZA (Moniuszki 4a) g. fów 43) „Przygoda Slnd- 18, 20.15 Limanowskiego 1, Piotr 
16 „Brylantowa kolia"; bada żeglarza" g. 11.30 TATRY (II - Sienkiewi- kawska . 25, Łagiewnicka 
r.. 19.36 „Czarująca szew „Trzej pan.owie na śnie- cza 40) „Kochankowie z 12~, . Piotrkowska ~07, 
cowa"; 13.10. g. 19.3-0 gu" dozw. od lat 12, g. Weron:v" dozw. od lat c:aanska . 90, Narutowicza 
„Br:vlant.owa kolia" g. 15.30, 17.30, 19.30; 13.10. 18. g. 13.30, 15 .45, 18, 20.15 U, Armu Czerwonej 8, 

„l'INOKIO" (Kope.rnika nieczynne 13.10. „Kochankowie z Srebrzynska 67. 
nr 16) g, 12, 17 „Diamen MJ:,ODA GWARDIA (II Werony" g, 15.45, 18, AS Al. JCo~cluszkl ł3 
1.l'wa rosa"; 13.10. :nie- Zielona 2) „Na plaży" 20.15 pełni stale dyzury nocne 
CZ>"Tiny doz.w. od lat 18, g . 9.30, TATRY-LETNIE (premle-

TEATR POWSZECHNY ll.4ó 14, 16.15 18.30, 20.45 rowe - Sienkiewicza 40) DYZURY SZPITALI 
i;iecz nny 13.lO: Program ~ godziny „Wakacje z gangsterem" 12 1 13.10• 

Y jak wyżej dozw. od lat 12, g. 19 -
OPERA (Wle<>koV1:Sklego · P b'a<nick kino czynne tylko w dni 

15) g . 11 „H~~ka"; 13.10. l\I;-!~A S<;;:ś -sptź~ialski~ pogodne; 13.10. Program 
g. 19 „Halka ' " . B „ l godziny jak wyzej 

Położnictwo: Sl:pital Kli 
nlczny im. Cutie-Skłodo­
w~ kie.i, ul. Curie-Sklodo­
wsklej 15 - Chojny i Ru­
da, Szpital im. dr H. 
Wolf, ul. Łagie\\rnicka 
:H-36 - Widzew, Sta.ro­
miejska. Sródmieście, 
Szpital im. dr H. Jordana, 
u<. Przyl'Odnicza 7-9 -
Bałuty, Szpital Im. Ma­
clurowici.a, ul. Krze1niie­
niecka 5 - Polesie 

'l'EATR ZIEJ\U LODZKIF.J g. ll „~O~l~S 18. ~rgle_r~- WISLA (premlero"we 
(Kopernika 8) g. 19.30 dozw. 0 a ' · 0

• 
0

• Tuwima l) , Popiół l dia 
.. Zaczarowane koło"; 16, 26 ·15;, IJ.lO._ ,~Folies ment" doz.~. od lat 16, 
13.10. Program i godzi- Bergere g. lo.40. 18• g. 9.30, 11.45, 11, 16.15, 
ny, jak w::'l.ej 20 ·15 . 18.30, 20.45; 13.10. Pro-

• Illo * PJONIER (II - Fran~1sz- gram i godziny jak wy-
CYRK RAD?-IECKI (Pl. kail!"k~, 31) „Brzydkie ka żej 

Niepodleglosci) g. 19 czątlrn g. 12, „Hotel du Wł,OKNIARZ (prcmJe,ro-

Wl'STA WV 
WYSTAWA KSIĄŻEK 

Wydawnictwa „Ksiai:kc-1 
1 Wieclza", ul. Piotrlco-w 
ska 102, czynna codzien 
me g. 11-19 

Nord" dO<Zw. ocl lat 16, we - Próchnika or 16) 
g. 15.30, 17.45, 20; 13.10. „Dziewczęta z Floren­
„Hotel du Nord" g. 15.45 cji" dozw. od lat 16, g. 
18, 20.15 9.15, 11.30, 13.50, 16.10, 

POLONIA (premierowe - 18.30, 20.45; 13.10. „Nocny lZ.10. 
Piotrkowska 67) „Porte patrol" dozw. od lat 16 Chirurgia: Sr.p. rm dr 
des Lilas" dozw. od lat g. 9.30, 11.45, 14, 16.15: Sterlinga, ul. s.terUnga 1-3 
18, g. 10.30, 13, 15 ,30, 18 , 18.30, 20.45 Intc.rna: Szpital. Im. dr 
20.36; 13.10. „Pożegnania" WOLNOSC - remont J~nschera, ul. Millonowa 
dm:w. od lat 18, g. 15.30, ZACHĘTA (II - Zgierska n.L 14 I . 
17.45, 20 26) „Cyrano de Berge- !'< ~~i?i_f~k~;~~: ~~P·K~1;~ 

POKOJ (II - Ka0Zlim!ierza rac" dozw. od lat 12• g. cińskiego 22'." ' 

!łlll.JZEA 
l\1UZEUM ARCHEOLOGI­

CZNE i ETNOGRAFICZ 
NE (Pl. Wolno~cl 141 -
czynne li(. ll-18; 13.10. 
meczynne 

nr 6) „Czaro.dziejskie da 1 ~· 12• 14• 1 ~· 18• 20 . Okulistyka: Szpital tm. 
ry" g. J2, „czarownice b .lO: Progi ~m 1 godzi- dr .Tonschera, ul. Millo-
z Salem" dozw. od lat ny Jak wyżeJ nowa 14. 
13. g. 15, 17.30, 20; 13.10. ODRA (Przędz.alnlana 68) 

Czarownice z Salem" „Jcochanek lady Chatter 13.19. 
MUZEUM SZTUKI (Więc- g. 15, 17.30, 20 l~Y" doz:"" od la~ 18, . g. Chirurgia: S;i;pital im. 
kowskie~o 36) czynne g. 1 MAJA, (II _ Kilińskie- lJ, 17, l,9. 13.10. Program N. Barlickiego, ul. Kop-
J0-16; 13.10. nieczyrune go 178) „Król Maciuś 1„ jak W> zej, godz. 17, 19 c!ńskiego 22. 

HINlł 
dOl'JW. od lat 7, g. 10.15, POPULARNE (II. - Oip:~ Interna: Szpital Im. or 
a, 16, 18, 20; 13.10. g. dowa 18) „Lecą zurawie H. Wolt, ul. Lagiewni-
15.30, 17.30, 19.30 I g. 16, llU5, 20.30 eka 34-36 

(W nawlasach podajemy ROMA (II_ RzgowS'ka 84) 13.10. Program jak wy- Laryngologia: Szp. im. 
kategorie kin) wawrzyńcowy sad" g. zeJ, g. 16 N Barlickiego, ul. Kop-

ADRIA (II - Piotrkow- i'i Agnieszka wśród PRZEDWJOSNIE (I - Ze ci1'!skiego 22 
ska 150) „Bosonoga con- g~ng~terów" dol'Jw. od romskiego 76) .Bajka dla Okulistyka: Szp. MON 
tessa." dozw. od lat 18, lat 18, g. 16, 18, 20; 13.10. dzieci g. 11, „Cichy ul. Ze.romskiego 113 

Łódzkie Zakłady 

Cewek Przędzalniczych 
Łódi, ul. Pabianicka nr 119-131 

sprzedadzą 
z ur•lynnienia przedsiębiors\\,·om państwo­
w)rm, uspołecznionym lub prywatnym 

591 kg linek bawełnianych bezkoń­
cowych o obwodzie 600 cm cp 12 mm 
Bliższych informacji udzieli sekcja 
patrzenia w godzinach od 7 do 15. 

Telefon 428-50 wewn. 25. 

za o-

Przetarg nieograniczony li i Ili 
Biuro Projel•tów Budownictwa Komunalnego 

w Lodz,i, ul. Piotrkowsl•a 67 
OGŁASZA II i III 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki Siko­
da 1102. 

Przetarg od•tx:dzie się w loilrnlu biura przy 
ul . P.iotrkows'kiej 67 front I piętro w termi­
nie jak naqtępuje: drugi przetarg odbędzie się 
25 października 1958 roku o godzinie 11 -
cena wywoławcza 25.650 zł. 

w ·ypad:ku niedo.iścia n. przeta·rgu do !'lkiut­
ku, trz ; przetarg odbęd~1~ się w dni.u 8 li­
s1:opada 1958 roku o godzmie 11 - cena wy­
woławcza samochodu 10.638 zł. 

Do r·rzetargu mo.e.ą stawać przedsiębiorstwa 
państ wowc, spółdzielnie oraz osoby prywatne 
po złoże•:iiu ofertv i woł'łceniu do kasy biura 
wa<lium w wysokości ·10 proc. wartości oony 
wywoławcz.ej w terminie nic pó~niejszym niż 
.:eden d.zień przed datą przetargu. 

Zamknięcie ruchu kołowego 
Prezydium Ra.dy Narodowe.i m. Łodzi 

Wydział Komunikac.ji 
podaje do wiadomości, że w związku z budo­
wą lrn •nału zo;;.taje zamknięty ru<>h kołowy na 
ulicy Lutomiers·kiej na odcinlku od ulicy Pi­
·wnej do ulicy Gnie7.nieńskiej, do dnia 30 paź­
dziernika 1958 roku. Dopuszcza się ruch ko­
łowy i pieszy w południowym pasie chodni­
ka (nawierzchnia gruntowa). Ruch kołowy na 
ulicy l\1ajowej zamyka się aż do odwołania. 

Przetarg nieograniczony 
Zakłady Przemysłu Barwników „Boruta" 

w Zgie1-zu, ul. Andrzeja Struga nr 30 
OGŁASZAJĄ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

n::i roboty wodno-kanalizacyjne zewnęl'rzne z 
materiałów wykonawcy, na tere."'lie zakładu. 

W przetargu mo.gą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 

Bliżs.zych informacji zasięgnąć można w 
dziale inwe.stycji Z.P.B. „Boruta" w Zgierzu 
w godzinach od 8 do 16. te1. 582-60. 

Oferty należy składać pod powyższym adre­
sem do dnia 20 października 1958 r . 
Zakłady Przem. Barn'I1. „Boruta" w Zgie­

rzu zastrzegają sobie prawo wyboru o'ferenta, 
względnie unieważnienia pi:zetargu bez poda-
nia przyczyn. 6931-K 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
KU PHU 

SAMOCHOD „Mo·skwicz" 
górnozaworowy kupię . -
Zbigniew Malanowski, 
W-wa, Radość, Swierc:ze'\v 
skiego 26a 20416 g 

I NIERUGHOMOSGI 

PLAC 1.500 m kw. z bu­
dynkiem nlurowanym, si­
lą przy ul. Suwalskiej 24 
tenio sprzedam. Plotrkow 
ska 123, m . .i godz. 20 

GOSPODARSTWO 15-mor 
gowe rolne z zal>udowa­
nhimi, las, Ją.ka, rzeka -
Kebliny 44 (za Zgierzem) 
Górecki 2<>562 
PLAC 1.100 m kw., Cho­
cianowice przy ul. Kosza­
lińskiej sprzeda·m. Wiado-
mcść tel. 451-91 goorz;. 
lG-18 ~0871 g 

Od jutra na ekranie nowy lilm 
• produkdi polskiej 

POZ.EGNANIA 
MELODRAMAT 

Reżyseria - Wojciech J. H;u; 
Wykonawcy: - Maria Wachowiak 

Tadeusz Janczar 
Gustaw Holoubek 

SAMOCHOD półciężairo­
wy do 7:;0 kg sprzedam. 
Wars·ztat samocho·dowy -
Nowotki 107 (Wjaa!:d od 
W iorzwwej 16) 20572 

Wyia~nienie 

KUlł.l!!Y kT'OjU ~ ł 
modelowania TKWP. Za· 
p:sy sekretariat Szkoły 
Podstawowej nr 91, ul. 
Kasprzaka 45 godz. 8-12, 
16-18 6797 k 
KURSY SAMOCHODOWE 
amatorskie i zawodowe 
wszystkich kategorii 
przedpołudniowe i wieczo 
row~ TKWP. Zapisy i in· 
formacje, Tuwima 15, go­
dz.ina 8-20, tel. 297-48. Roz 
poczęcie kursów Z«W. kat. 
II - 15.X. amator,kiego 
przyśpieszonego 20.~. br. 

RANNY kurs kroju szy. 
cia l mC>de!owania TKWP. 
Zapisy Tuwima 15, godz. 
9-15. Rozpoczęcie kursu 
27 paM~lemi:ka 6982 k 

ł LEKARSKIE 

Dr REICHER specjalista 
weneryczne, skórne, plcio 
w~ (zaburzenia) 8-9, 16-19 
Piotrkowska 14 18923 G 

D. KUDREWICZ specjali 
s-ta weneryczne, s k ór n.e. 
rr.oczoplciowe 8-10, 14-16 
ulica 22 Lipca 4 20552 
RENTGEN prześwietlanie 
klatki piersiowej, żołąd­
k a dr Ba r an, Piotrlc.oW&ka 
H•J m. 12 c<>dziennie 
CHOREMU- DZJECIClJ o 
k azdej porze udzieli po­
mocy Prywatne Pogo t o­
wie Dziecięce. Tel. 300-00 
Dr NIT.ECKJ--specjalis ta 
skórne, ·weneryczne, mo ... 
czopłciowe lG-18, Nawrot 
nr 32 17860 
P!ĘC PIĄTEK (tel. 555-55i 
Pry\vatne Pogotowie Le­
karzy Spec.iali s tów o każ­
dej porze zalatwia w izy-
ty domowe. Do dzieci wy 
jeżdzamy natychmias t 
Dr -SIENKO -specialista 
s l<órne, wener:vczne, V..'10-
sów 16-18, Killński ego 132 
1>1ĘCT"°R'o'JĘ1itel:333-33 
·natychmias t wizyty do-

J{OMPLET mebli pokojo 
wych ga.tune:;: złota bx~w­
za - si>rzedam. Telefon 
:;su-23 godz. 17-2._6 ___ _ 
SAi\IOCHOD'CiSObowy ma 
łolitrażowy sprt.edam. O­
glądać ul. Kilil'lskiegc:> 4il. 
Nie<l1Z1iela gexl.z. 9-15, dni 
powm:ednie godz. 16-18 

l mowe leka rzy specjali­
wyjaśnia, że zgodJlie z zarzadzeniem ministra stów równlet dzleclecrch, 
zdrowia z dnia 2 września 1958 r. (Monitor calą dobę 19864 !? 
Polski A-70 poz. 411 z dnia 13 września 1958 LECZENIE U~TRADZWIĘ 

k ) d 
' t' · t h ·k KAMI: wrzod zoladka, 

Prer. RN m„ Łodzi - Wydział Zdrowia 

ro u o pow ornego egzaminu na eC' ru a dwunastnicy. Ischias 'cho-
dentystycznego mogą przystąpić jedynie oso- rcby Basedowa, B~chte­
by, które w 1955 roku ubiegały się o dopusz- rewa, wore~zka żółciowe-

. d "' · · t l k l"f'"- go, astma itp. Dr Szere-czenie o e„zammu l zos a y za1 wa 1 J'l\.OWa- szewS'ki. 11-rn. TLH•.'ima 40 
SAMOCHÓD osobowy po 
k~pita.lnym remoncie -
stan idealny nowe ogu­
mien·ie, sprzedam pllnie z 
PO'WOdU w~·.jazctu. Alek­
sandrów ŁódZJkl, Swier­
czcwskiego 35 20680 g 

ne przez komisję lnvalifikacyjiną. or"Ja<iY.·tga ANFORO~ 
Osoby te winny złiożyć t~·lko podainie do Mi- wrcz, skórne, wenerycz­

nislerntwa Zdrowia w terminie do dn~a 15 oaź- ne , kobiece 15.30-19, Pró 
dziennika 1958 r. 6969-K c:..:h.:..:n.:..:i..:k::.a.....:.8 ______ _ 

KOMBINEZONY me>tocy­
klowe z poklryciem inylo­
nowym, kuchenkę S7.a•mo­
tową sprzedam. Nawrot 
36b-3, gooz. 16-21 

SPRZEDAŻ maszyn do I POMOC domowa pe>tt"Zeb­
robienia swetrów (prz.eira- no;, Wanmkl dobre. Za­
bia.1ące grubą wełnę) w chodn.fa 00, m. 11 
cenie 3.300 zl. Zachoclnfa 

Dr med. CZYŻYKOWSKI 
specjalista wewnętl'zne, 
oe! ca. reoumatyczne 16-18 
GcJai'lska 65a 19777 G 

DENTYSTA Pawlikows k i 
Sienkiewicza 27, s•pccjal­
nosc korony steelone>we . 
metalowe w y konuje w c1ą 
gu doby, most.kl i p.rote­
zy - termin 5 dni. Repe­
racja protez na pocz~k<.-

LISY-inieb·i-oo-k-ie--d-o_h_o-­
dowld sprzedam. Łódź, ul. 
1.'rawiasta 9 (dojazd tram 
wajem zgierskim - przy­
stanek Ziołowa) 20668 g 

SAMOCHOD osobowy -
„Skoda" Po kapitalnym 
remoncie pi.Inie gpr~edam 
z powodu choroby. Oglą­
dżć Łódź, Dzika 9 (Bału­
ty) 20663 g 

99 m. 4 godz. 12-H 
MOTOROWER- -„SiillSOi1" 
S'Przedam. Tomczak, Ko­
ścielna -10, II p . 

F'UTRO m1:s,kle nowe o­
rar. pelisę dams·ką sprze­
dam. Obr. Stalingradu 96, 
m. 4, godz. 16-20 2-0859 

SAllfOCHOD nowocżwn.y 
malolibrażowy oraz m~'­
szynę overlock „SingeT" 
dwunit.kO'WY sprzeda•m. -
Obr. Stalingl'a•dtt 59-~. 
tel. 325-4~ 20856 

nOLWAGĘ koonną (3-ton.o 
wą) spl'Zed.am lub izamie­
n ię na mo1.ocykl. Łódź, 
22 Lipca 84/86 m. 15 

lllOTOCYKLE--;;Jawa 175" 
SAMOCHÓD osobowy - oraz „WFM" nowe fa­
,.Opel-Olimpia" górna w brycznie S{)rzedam z po­
dobrym stanie z s·i1ni- wcdu wy,iaz,du. Ul. Wrze­
kiem zaparowym tanio - snie1'tska 144 20081 g 
sprzedam. Oglądać Obol'· 
nicka 19 Od godz. 7 do !O 
rano 20631 

FUTRO baranie, zegal"ek 
złoty „Moskwa" sprze­
dam. Jaracza 13-1 

BUDOWLANE grysy rAOTOCYKL--;;NSU" 3So 
(lastrico), suche zaprawy ccm górnczaworowy sp.rze 
tynkowe (terrabona), ee- dam. Wiadomość ul. Rzg<:> 
g!a nowa, rozbiórkowa, W!'ka H9, m. 2 20710 g 
w~pno suche, laso·wane, 
Sllprema, trzcina, pus•taki, SAMO~~łOD osobowy -
kamien budowlany, siatki „Skod~. 1. . motocykl 
ogrodzen io•we, słupki i „WFM wisniowy malo 
bramy, drzewo opalowe l uzywa.ny _ l"fhLe-dam. My­
oraz budowlane rozbiór- ~wska 1o 20707 g 
kowe i inne - poleoa I w oz ogumiony, 2 cho­
Sklact Materiałów Budo·w- monta, sprzedam. Łódź, 
le.nych, ŁócL: Julianów, Sierakowskiego % 
Jana ~telefon 5~06 __ PiANINO -k:once_r_t_ow_e __ _ 
MOTOCYKL „Awo-Sport" sprzedam tanio. Plotrkow 
sprzedam. Starosikaw&ka s·ka .li. m . 58, tel. 274-.54 
11-2 (dojaz.d bramwajem MASZYNKĘ do poonosze 
19 do ul. Wldok) nia oczek, sprzedam. -
FUTRO nowe węgiiers.kie Łódź, ul. Nad Łódką ~. 
barany sprzedam ookazyF m. 11 (Park Staromiejski) 
nie. Zachodnia 52-lO. le- TELEWlZOR::-Rubeni;" -
wa oficyna 20961 g sprzedam . Tel. 576-23 
PIANINA, :fortepiany - 3-MIESIĘCZNY owcza.rek 
s·t.roi, reperu.je, odśv..Tieta, szkocki, Kalia, sprize<Jam. 
przewo:i:i oraz ocenia war Łódź, ul. Kniewsklego 4, 
tość pianin firma Czaj- m. 3, Polesie 20389 g 
kowskl , Łódź, Pio·brkow- T=E::L-::E"'w=i=z~o"'R=----==-" 
ska 86-3, tel. 303-75 „Diii·er-2" 
------------- nowy oraz "Rubens" -
FUTJtO ncrwe barany sza- sprze-dam lub zamienię na 
re, brązowe spr.ze.dam o- motocykl „Jawa 175" Par 
kazyjnie. Piotrkowska 67 tyzantów 25-1, Nowe Złot 
m 7, :firont 20960 g no 20462 g 
FORTEPIAN krótki krzy­
żowy „Becker" sprzedam. 
JBracza 80, m. 3 20883 g 
M'.ASZYNĘ dam.siką gabi­
netową „Singer" sprze­
dam. Więckow5'k.iego 1, 
m. 31, lewa oficyna TI pię 
tro 20876 g 
MASZYNĘ męską do Szy­
cia sprze-daim. Wlęok0ow­
skiego 26, m . 2 20ll77 

I PRAGA J 
GOSPOSI A potrzebna. -
7.iel0<na 25, m. 10 20873 g 
POMOC- domCW,;-z-Tete­
renc)ami potrzebna do ma 
lej rodziny. Więc·kows'kie-
11.c n-17 20723 g 

LOKALE 
~ 19409 g 

POKOJU sublokat.e>rskie- ~GAEIŃET Kosmet ;vczno­
go pilnie poszukuJe bez-• LcC'Z.niczy dr W izmero ·ej , 
dzietne małże1'1.stwo. Ofer Warszawa. Knlcws kie"o 3 
ty pisemne „20459'' Biuro m. 6 (przenies iony z 

0

Lo­
Ogloszeń, Piotrkowska 96 dzi z Wólczanskiej) u~~1-
CZTERY pokoje, wszyst- wa: tatuaż, blizny. k".'Wi il • 
kie wygody w śródmie- ki, my„ZJki .. plamy. slad.1• 
ścin zamlen·ię na 2 poko- po OS<pic, .piegi bcz.po.wrot 
,jt'. Oferty pisemne „20910'' i::c .. trądzi,k, .brodawki, ku 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow lZaJki, ov.io„ieme 
ska 96 20910 g 

ASYSTENTKA Potitecllni­
ki po;.zukuje pokoju sub­
lokatol'skic~o. Oferty pi­
semne „20876" Biuro Oglo 
sze1\, PLotrkowska 96 

NAUKA 

ZAPISY na dodabkowe 
kursy języka angielskie­
go, niem!eCkiefjo, francu­
skiego, włoskiego I hisz­
pańskiego. rozpoczynają­
ce si~ 17 października -
przy,1mują sekretariaty 
kursów TWP Piotrkow­
ska 68, tel. 315-00 oraz 
.'\ndrzeja Struga ~4 w go­
dzinach 17 do 19 6795 k 
AMATORSICIE prawo ja.t 
dy w krótkim czasie o­
trzymu.1e się po ukolicze­
niu kursów Polskiego 
Związl<u Motorowego. -
Informacje l zapisy trwa­
l'! bez przerwy w sekre­
tariacie ul. Piotrkowska 
183 w godz. od 8 cto 17 
f,ODZKI Klub Motorowy 
LPZ przyjmuje zapisy na 
kursy motocyklowy i sa­
mochodowo- motocyklowy 
przedpołudniowe i popo­
łuclniowe - ceny zniżone. 
Rozpoczęcie kursów 20.x. 
1056 r. Informacji udziela 
i zapisy p rzy,imuje Łódz­
k! Klub Motorowy LPZ, 
f'iotrkow;ka 125, tel. 
~67-57 w godz. od 9 do 16 

RO Z ME J 
POSZUKIWANA pani do­
brze sytuowana do pomo­
cy prr;;y rcwind~'kac.ii 
spadku. Ofer ty p isemne 
„20728" Biuro Oglosze1'l, 
Piotrkows.ka 96 20728 
PIERWSZA WYPOŻY­
CZALNIA poleca sukn:e 
slubne, balowe, kapki, pe­
lerynki. Obr. Stalingradu 
32 tel. 266-22 godz. 16-18 
FRYZJER dam~ki Ry­
SZG.rd z PiotrkowskieJ 39 
obecnie prncuje Zamed1ho 
ta 1, tel. 285-10 20839 g 
POLEROWANIE. odświe­
żanie mebli na wysoki po 
ly&k. Solidne wykonainie. 
~ ielona 5, tel. 272-29 
SUKNIESLUB

0

NE !Wie: 
czorowe oraz pelerynki I 
kapki do chrztu polec" 
wypożyczalnia I-óclż. Piotr 
kowska 134 20794 ;; 
NOWOOTWAF.TA e.kspre 
sowa pralnia bielizny ul. 
Próchnika 15, tel. 320-02 
p1 ~ rze koszule, wszelką 
biel~nę w ciągu kilku 
dni. Na życzenie telefo­
niczne przywoz:imy i od­
wozimy bieliz.nę do do­
mów 21001 g 
SKLEP dobrze prosperu­
J qCY po&iadam - czekam 
propozycji. Lutomierska 
17 róg Zachodniej owocar 
nia 20165 g 

\'f dniu 10 października 1958 r. zmar­
po długich i ci<;żkich cierpieniaclt, 

przeżywszy lat 50 

S.tp. Halina JEŻEWSKA 
z domu śmigielska.. Samochórt można oglądać ccdziennie w ga­

rażu przy Al. Kościuszki 90-92 w godzinach 
od 15 do 17. 6989-K 

!IJ PRA~-~~CY POSZUKIWANI Ili 

iiENTYSTYCZN~wieoi·­
tarkPc nową, śv.riecz:nik 9-
i·amie.n0ny zloty brąz sty-

WILLE, dom.ki. place, go r . l lowy sprzedam. From, Łą 
spoo.arstwa w Lodzi i oko SPRZEDAZ kowa 34, tel. 386-23 21lfl44 
licach poleca do sprizeda- JlADIOAPARAT „Beetho-
zy 1 PO~·zukuje clo kupna ven II" no-wy oraa; dwie 

RF,KAWICZKI z dzla•niny 
do szycia przyjmę. Oferty 
p:semne •. 207;-..2" Biiuro 
rJgło..,zeń, Piotrkowska 96 
POMOC- domowa- uczciwa 
ootrzetma zaraz do leka­
rza . Warunki bardzo do­
bre. Referencje koniecz­
ne Tel. 373-81 od 17 
GOSPOSIA do małżen­
!'IWa (lekarzy) z dzie­
ckiem po·trzebna. Wau·tin­
ki dobre. Zgłoszenia ul. I 
Narutowicza ·4, m. 7 w go­
ditinaet1 11-i1 aollaG 

Nabożeństwo żałobne odprawione 
zostanie w kaplicy rzym.-kat. cmen­
h:-za św. Anny na Zarzewie ·v dniu 13 
października 1958 roku o godz. 12 rano, 
po czym nastąpi wyprowadzenie dro­
gif-h nam zwłok na cmentarz miejsco­
wy, o czym zawiadamiają rodzinę. przy­
jaciół i znajomych pogrą,żeni w nieuta­
lo-nym żalu 

.Ł.iuro Poiircanictwa Spól- opony 600X16 sprzedam. 
dzielni ,.Czystość", Pio•br- MASZYNĘ nończosz.niczą Tel. 217-23 20665 g 
kowska 39 tel. 377-51 z motoekiem komplet - SAMoóiOD osobÓwy--

20 STOPKARZY lub stopkarki na maszyny DOM dwurodzin~y kupię sprzedam tanlo z powcdu marki. „Pobieda" st:M'ze­
c,-rągłe zatrudnią natychmiast śródmiejsko- - posiadam mieszka•n•ic '-"Y.1azdu. Kuźmińska Łóciż 1

1 
da>n, ul. Wólczańs1ka 139 

Łódzkie Zakłady Przemysłu Po11czoszniczego. na k zamian<" Posrednicy f".E_ó~~nika 15 295"! MOTOCYKL--„Jawa- 3507. 
Zgłoozenia f"I'Zyjmuje dział personalny w Ło- wy luc;e;:u .. orerty pi.s~m PI.ANINO czarne berHń-1 na szes•nasobkach. siprze-

n.eo „ 2os •4 Blllro Oglo,:zen \ c.lqe sprzedam. RO'klcie, dam. Piotrkowska 166, ga-
:lzi, ul. Zachodnia 82 .v ,godz. od 8 do 16, Piotrko·wska ~ 2087'1 ' ul. Magnesowa „ Kublwk 1·~ ,ł08flG .I 

MATKA, MĄŻ, CÓRIH, BRAT, ZIĘC 
i WNUIU. 
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Pierwsze walki o puchar im. Wł. Pvtlasińskiego 
Z kim chcą walczyć 
pięściarze łódzcy · C~KAWQSTKI Dżahsorow i Sosnowski odnieśli 

16dzkie 
P iłkarze Rud2lk!ego KS po za­

jęciu p ierwszego m!ejsea w 
swojej grupie obeoen1e ubiegają 
się o awans do klasy A. W nie­
cl2lielę, 12 bm. zmierzą się na wła Trener 
snym bol.S1ku z finalistą innej 

I .błys~~wiczne . zwycięstwa 
Mor~wChojnaCKI zremisował z Hyrą 

Bo!r.!;em:y Lod2ll ~ą eze­
rei:I perbraktacjd, projekJtując 
społlkać &ię z reprezentacją Byd 
p,osz=.y i Wrocławia. Oba te 
SPot:kia!nia mają .się odbyć je­
szcze w >tym roku. 

grupy Włókniarzem (Komsitanty- Ucz,estniczien.ie 'W obchodacli. 
nów). Mecz rozipocznie sdę o go- jubileuswwyoh to mecz mila: 
dzinie 11, poprae<l<zony spotka- spotyka się starych znajomych, 
niem drużyn rezerw"OWYch. 

G wa.rdia łóc11Jka wmawia wer- wspomina minione czasy, jest 
bunek do sekcji zapaśn.ic.zej. &i.ę świadkiem uz.n.ania s.klada­

Chętni mogą się zgłaszać do o- nego ludziom zasłużonym. Ta­
środka Sportowego Gwardii, ul. kie rendez-v<:>US wyznaczyli so­
Główn~ 17 we wtorlcl ~ub czwart- ble wczoraj dzialacre sportu za-
ki kazdego tygodrua w godz. . . 
16-18 oo trenera sekcji zaipa-\ pasmcz.ego, aby UC2lCić OO-letni 
śniczej, p . .Aindrzejewskiego. jubileusz polskiego zapa.śnic-

Tego jeszcze nie było 

Od rzutów karnych 
rozpocznie się dziś mecz juniorów 

Od pierwszej do ostatniej mm.u 
ty gry, I.ooo widzów, zgroonadzo­
nych na pabianickim stadionie, z 
zapartym tchem śled2lll:O wczoraj 
przettieg wa1ki młodych futboli­
stów. Ogromny doping towarzy­
szył każdej niemal akcji gospoda 
rzy, którzy już w IS min. ZZJWO­
dów zdobyli prvwadzenie. Późn;ej 
mieli zdecl•dowaną przewagę, ale, 
n iestety, nerwy, nerwy, nerwy ... 
One za bardz;o ponosiły pa~ianic­
kich włókniarzy, by w sytu.,,cjach 

NIEDZIELA. 12 PAŻDZIERNIKA 

6.30 Wia<lomoś-c!. 7.30 Stain pogo­
dy i d.Zienntk poranny. 7.40 Mu­
zyka poranna. 8.30 Wiadomości. 
8.36 Piosenki żołnierskie. 8.50 Mu­
zyka orga.nowa. 9.20 Audycja lite­
racka. 9.50 (Ł) „Koncert życzeń". 
11.00 z cyklu: „Wybrane nowele" 
- "Pa.n minister„ - nowela T. 
Rittnera. 11.30 Sł·uchamy muzyki 
ludowej. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.04 Poranek SY'mfomiczny. 
13.15 „z moJch podróży" - pog. 
13.40 Koncert życzeń. 15.00 Dla 
dziee<i aud. pt. „Kiedy żołnierz 
;nasz wędrował". 15.20 Transmisja 
:międzypaństwowego mec7lU lekko­
attetyc7ln·ego Polsk'a - NRF'. 17.20 
Wiadom.ości. 17;25 Korespondencja 
z zagra.nicy. 17.40 Koncert Chopi­
IlO\VSki . . .is.i.o „Podwieczor.ek pr.zy 
m ikrofonie"; 19.40 Polskie I radzie 
c~<ie piosenki żolnierskie. 20.00 
Dz;iennik wieczorny. 20.26 Wiado­
mości sportowe. 20.30 (Ł) „Piętina­
ścin lat temu" - · montaż literacl<i. 
21.10 „Proszę mówić - stuchamy". 
21.40 Gra wrocławski kw•ntet ryt­
miczmy. 22 .00 Wiadomości. 22.05 
Ogólnopolskie wiadomo,ści sporto­
we. 22.35 (Ł) Lokalne wiadomości 
sportowe. 22.45 Do tańca gra or­
kiestra Victora Silvestra. 23.10 
"Muzyka różinych narodów". 23.5{) 
Ostatnie wiadomości. 24.00 Muzyika 
taneczma. 

PONIEDZIAŁEK, 13 PAZDZ. 

15.00 Wiadomości. 15.10 Koncert 
chóru Rozgłośni Wrocławskiej PR. 
15.30 Aud. dla wieci z cyklu: „Ga­
wędy muzycz;ne". 15.50 K. Sa!nt­
Saens: „Kołowrotek Omfa.H:l" -
poemat symroniczny -0p. 31. 16.05 
(Ł) Male zespoły 1ngtirumemtalne. 
16.20 (Ł) Audycja dla dzieci. 16.35 
(Ł) „o mój ty ZBoWiD-zie rozwa­
jaj slę". 17.35 (Łl Audycja aktual­
na. 17.50 (Ł) Opracowania orkie­
stro'we popularnych melodii. 18.10 
(Ł) Łódzki d2liennik radiowy. 18.30 
Wiadomoścl. 18.45 Felleton muzy­
czny. 19.12 Walce Ja•n.a SbrauS<Sa. 
19.25 Koncert organowy. 19.4-0 „o 
problemach młodzieży". 19.50 
Utwory na giitarę. 20.00 Z kraju i 
ze świata. 20.27 Kron~ka sportowa. 
20.40 „Złoty szmur" - słuchowi­
sko. 22.10 Wiadomości . 22.15 Poga­
da.nka filoa.oficZllla. 22.30 Muzyka 
ta.n. 22.50 Wolna tryl:>una literacka. 
23.05 „Wytia'lll·nlctwa PWM". 23.40 
„Na d-0bra·noc". 23.50 Osta>tnie wia­
domości. 

pocibramkowyeh chropcy ci mogli 
się roobyć na spokojniej-.;ze wy­
kończenie dość zuchwała pxizepro 
wa<izamych akcji. 

Po 2lmianie stron - Garbarnia 
doszła do głosu. W 65 min. wy­
r6W111aba i od tego momentu jaik­
by za·klął ktoś obie bramk<i.. Mimo 
obustronnych wysltków, wymlk 
si.P. nie zmieniał. Sęd-zia zaorządzM 
więc 15-mtnutową dogrywkę. Nlc 
dala ona revultatu. 

Teraz ;egulamin .,pueha'l'tl 7.Jo­
tych godów" zw. Zaw. Włó..ltonia­
rzy przewidywał już po pięć rzu­
tów karnych. B~amkarz.e obu ze­
społów wprost na kolainach t><aga­
li sędziego, aby przełożył je na 
niedl'lielę, g>dyż w takich ciemno­
ściach n-ie mogą brać na siebie 
pełnej odpowiedzia:lności za losy 
meczu. I dobrze s:ię stało, że sę­
d7lia uwzględnił tę prośbę, bo 
ma-czej się broni ka.me przy peł­
nym świetle dziennym, a dn•aczej 
gdy pilika 2llewa się z boiskiem. 

'l'aik więc mecz juniorów Włók­
niarz (Pab.) - Gairbarnia zakoń­
czył się wcwraj wyinikiem nrie 
rozstrrzyginiętym 1:1 i dziś, d.la wy 
łonienia dru"'iego tina'l~sty turnie 
ju, spotkanie tych drużY'n rozpo­
C7Jnle się oci rzutów karmy~h. 
ŁKS także mia·~ wczoraj trudną 

przeprawę, g>dyż trafił na dobrze 
przygotowa'll.y, imponująco tizycz 
nie się prezentujący zespół kroś­
nieńskiej Legi·!. Je<iY'nie z wiel­
kim trudem z.dolał pOll<oonać dru­
żynę gości 2:0 (O:O). 

D2liś na sba<tionle ŁKS twrniej 
zostanie 'l...akońezony. Pierwszy 
mecz Gair'barnia - Włókniarz (Pa 
bianice) rozpocz;nie się o godz. 
10.30 od rautów l<>annych. Będzie 
to chvba najkrótszy p()'jedyit\e.k ,,; 
dziej.>ch naszego futbolu, gdyż po 
tej „egzekucji" pookonana dr1.1ży7 
na zostanie w polu, by zm1erzyc 
się z Legją Krosno o trzecie mjej 
sce w turnieju. 
Zespół, któremu szczęście do.pi­

sze w tych jedenastkach, 90 mi­
nut odpocz:nie sobie na tryl>u·nach 
i dopiero o godz. 12 rozeg>ra fi:na­
Łowe spotkanie z jun•ioraimi S'Zlkól­
ki pihkarskiej ŁKS. 

Warto więc wyb!'ać S>!ę na te 
mecze. szczególnie, że cena bile­
tów jest ni.ska: 5 zł dla dwosłych 
i 2 zł dla młodzieży. 

imprezy 

sportowe 
Niedziela, 12 pa:fdzlemika br.. 

żużel. Wyścig o Mem<>riał Ta­
deusza K.ołcc21ka, godz. 12, na Pla­
cu 9 Maja. 
Piłka nożna. Reprezentacja Ar­

mii Wietnamskiej - Repreo:enta­
cj a Ga!'nizcmu Łóci2'kie.go, godz. 15 
na sta;dionie w Julianowie. 

Pólfionał tu.rnie.iu juniorów o 
puchar Zw. Zaw. Włól<.miarzy, ga­
d.zima 10.30, a :lli:nał o godz. 12 na 
stadionie ŁKS. Mistrzostwo kl. A 
Bawe~na - Skra w parku na Zdro 
wiu i EnergetY'k - cxa.rni (Ra­
domsko) boisko Orła, godz. 11. 

ił:apa.sy. Międzynarr-0dowy turniej 
o Puchar im. Wł. Pytlaslńs>kiego 
w Hall Sportowej przy ul. Żerom­
skiego, godz. 10-13 i 16-21. 

Kolarstwo. Wyścigi z oka.zj.i za-
TELEWIZJ A kończetllia se7..onu na srosie war-

Niedzlela., 12 października szawsk!ej, godz. 10.30. 
14.55 Spraw<n'-<ianie z między.pań- Bok.s. Bawema - Bud·owla•ni, 1!-

ga międzywojewódaJka, godz. 11, 
sflwowego mecru lekkoatletyczne- ul. Ogrodowa i 8. 
go NRF - Polska (W). 17.15 Pro- Lekkoatletyka. Włók1niarz (Łódź) 
gram .dla mło~lerzy (WJ. 18.30. Te- ,_ Włókniarz (Zgierz), przy ul. Ki­
let~.rruej „SW1a.t, w. któ:·ym zyje- · !·ińskiego 188 i Start - Włók.n.iarz 
m:l'. (W). 19.30 Dz1enmk telewu- (Pab.\ na stadionie w JulianO'Wlie, 
ZYJnY (W). 20.15 Fi.Lm fab. J?:rOd. godz. 9. 
rad.z. „PogromezY1I1i tygrysów od Podnoszenie ciężarów. Sta.-t -
lat 12 (Ł). Gwardia (Warszawa) I biga, godz. 

Ponledz.lałek, 13 października 
15.00 Sprawozidanle z meczu NRF 

- Polska. Tra>nsmisja ze Stadionu 
X-lecia (W). 17.00 Przer-wa. 17.45 
„100 lat oręża polskiego" - rep. z 
Muzeum Wojska Polskiego (W). 
18.30 „Eureka" ma·gazyn pop.-nau­
kowy (W). 19.00 Krcmi.lca k>ultuiral­
na (Ł). 19.30 Dzilennik telewJzyj­
ny (W). 20.00 „Nieśmiertelne 
skrzypce" film króbkometrażowy 
prod. CSR (W). 20.15 Teatr Telewi­
zji: „Rajmund.a" insc. \elew. wg 
dramatu .Taelnte Benavente (W). 

10, ul. Główna 17. 
Rugby, Wtók.niarz (Ł) - Cza>I111.1 

(Bytom) I liga, godz. 14, ul. Ki­
lińskiego 188. 

Szachy. Start - Druk&rz (W-wa) 
ul. Piotrkowska 48 i ŁKS - Le­
gion (W-wa) ul. Zaikątna 82, go­
dzina 9. 

Tenis stołowy. Społem Ib - Ba­
welma, l>lga wojewódllka, godz. 10, 
ul. Północ.n a 36. 

szermierka. Sala AZS - Pol1-
techni.ki Łódzkiej (Wólczańska 171) 
godz. 9 - mistrzostwa okręgu we 
florecie męski.ro. 

twa, a następnie być świiad-, Walki te ro!Zh-trzygnięto n.a 
kem walk zorganizowanego z punkty. 
tej okazji turnieju o puchar Znów mniej ciekawa walka 
im. Władysława Pytla.sińsk'.ego, Stępczyński~o ze Smolińskim, 
p ioniera krzewienia tej gałęzi zakończona na remis i mamy 
sportu wśród Polaków. na macie drug:eg0 reprezentan-

. Jeżeli chodl7.li. o mecze o cha-
. raJcterrz:e międ:z:ynairodowym, to 

ta ZSRR Dżah- LOZB pertrakituie .z Wiedni<m1, 
.sorowa. Co ~~ Buda.p~em. Rygą i Tallinem 
nam ~~ · i chyba ckzrl.eki tym stairaniom 
Czy zw:1cięzy w roba,czymy na riniru w Lo.izi 
jesz=e .~epsz.ym zespofy Ża~ani<Z!le. 

Na wstę.p:e jak zwykle prze­
mów;enia. Nadspodziewanie li-

s);yłu. mz to u- . . . 

cznie zgromadwną pubUcznooć, O M • ł T u ł 1, 
wśród której znalazło się wiele emoua . no eczna 

czynil jego ro- Za.twierd2lono rawmeż termin 
dak? Nie trze- spot.k.ani,a :rewanrżorwego Lódź­
ba było długo Ha.n?Wer. Mea: rozegrany zo­
czeka.ć na od- sitanie tym TI11Zem w Hanawerze 
powiedź. Sroka w maJrcu 1959 r. 

mJod:z:eży szkolnej, powitał 
pr.zewodniczący Woj.ewód:zkiej 
Ro.dy Narodowej Szymanek, ja­
ko protektor tej imprezy, gra­
tulując działaczom długotrwa­
łego wysH.lm i za,ohęcając ich 
do dalszej pracy. Przemawia! 
prezes Łódzkiego Okręgowego 
Związku Zapaśnicziego p. Szu­
dzi.ń..<ik.i, wzywając obecnych do 
u=enia minutą ciszy pamięci 
Wl. Pytlasi1'i.'Ski-ego i. tych, za~ 
służ.onych •działaczy, któ;:-zy już 
na za wsoe od nas odeszli. 

Pr.zemawiali równierż pr.ze-
W<Jdnic:zący WKKF mgr Okoń­
ski, kierownik ekipy rad:z:.ec­
k:ej Moroz.ow, prezes PZZ 
Ziółkowski, jeden z uczniów 
Wł. Pytlasińskiego, a z ramie­
nia LKS p. Kru,plń.ski - wrę­
czając upominki - puohary. 

Po prezentacji i defilad.zie za­
wodników i sędziów na matę 
wkmczyła pierw&za para prze­
ciwników. Chociaż z.aloże.niem 
turnieju było przeprowadzenie 
walk w s1ylu wolnym, to jed."l.ak 
trzeba stwierdzić, że więksw6ć 
walczących n:e przyswoiła so­
bie je::..izcze w sposób dostatecz­
ny tego stylu. Wyjątek stano­
wili dwaj zapa..micy r«d:zleccy, 
dwaj r€pre:zentanci NRD o;:-az 
bardw nieliczni Polacy, a wśród 
n:ch prz,e<le wszystkim So.snow­
.ski, mistrz Pol.ski, walczący w 
wadze ciężkiej. J~t lo nie­
wątpliwie talent na miarę świa­
tową. Wspaniale zbud·ow.any i 
umię.śniony, bez grama zbędne­
go tluszazu, o kolosalnej sile,_ 
dal się pomać z jak najlep.s:zej 
strony na ostatnich mistrz.o­
stwach świata, w których za­
jął czwarte miejsce. Wspaniałą 
techniką zaimixmowal również 
radzieckl zapa.śn ik Dż.ahrorow, 
występujący w wadze pólcięż­
k!ej. Zarówno jeden jak drugi 
w nie.sipelna dwie minuty „za­
łatwili" swoich przeciwników, 
rozkladająo icll n.a !opatkach. 

ZawodJnicy NRD już tej klasy 
nie reprezentują, tak samo jak 
pow.stali uczestnicy turnieju, 
którzy bądź nie przyswoili so­
bie w spo.;ób dostateczny taj­
ników stylu wolnego, bądź też 
nie potrafią się, jako klasycy, 
na ten styl przestawić. 

Wczoraj rozegrano 14 walk 

Dziś startuje 
czołówka żużlowa . 

wzięty w ohwyt Dobrae, że działacze boksu 
nicZYm w klesz- lód'Zlkie.E!o nie 2lapominają o ju­
cze bronil się i niorach. Otóż 16. XI. w Zgie­
wil. Raz i dru- r:z.u ma się ocJJbyć spotkanie 

Wyścig o .Memoriał :rad~za Dż.ahsorow gl udało mu się Wall"SZalWa-Lódi drużyn J'uni<>-
Kolec7!ka to m~pre7.a, ktora łodz- . 
k>m mllośnikom sportu żużlowe- . &pairowac .ata<k, r&w. (n.) 
go daje okazję ujr-zeon.i·a na star- przy trzecim musiał skap1tulo- ...___ 
ci.:: polskiej. czołówki. N<ic więc I wać. A cza.su z.dolało upłynąć p I k R y ma 
!~~r~~go~ai~~e:erow.:~~=· ona talk zaledwie jedna minuta i 30 ee- e n 

W dzi.siej.szych zawodach we=lą kund. . . . • • k h 
przecież udział dotychczasowi Następn.a. para Cho~nacki -: ClęZ 0 C Ory 
zwycięzcy Memoriału Kapała i Hyra to ;uz waga cięzka. Obaj 
Kupczyński, . mistrz Polski Tkocz, ważą po 120 kg, niczym :z:apaś­
a z ba.rdzileJ 7!na.nych - F1Jał- nicy zawodowi. Chojnackiego 
koWIS'k1, Kacperak, Zyto, Wa1o- d żk' t l t · 
s.zek, Mal.inoW'Slki, Jałowiecki i c. pora 1 ura owa o o, ze 
tnni. p:ękny chwyt zasto.5'0wany 

z nimi to ?o..'!l.ierzą się żużlowcy przez Hyrę wykonany był po­
łódz;kiego Tramwajarza, a miej- za obręoom· maty. Sędziowie o­
my nadzieję, że z próby tej nie "l<J1Sili rei;n's 
wyjdą najgorrej. Zwłaszcza ma- "'I . ,· · tat · · 
my prawo · U.czyć na Wróżyliskie- wre-sz.c,e °"" . rua para wie-
g.o i Sumińskiego. · croru So.si!W'W&k1 · - Chmielar-

Dziisiejsze wyścigi rozpomną się czyk. J€<ll1a, druga próba i 
o godz. 12. Poprze·dzon~ one jed- Chm'.€larczyk ro.stał bezapela­
na.k zootaną odw1e"1ze1;11em omen- cyjn'e prZy<'Wożdżony !Opatka-
tarza przez uczestni.lcow 1 zroze-. . . "' . 
ni"m wieńca na grobie Ta·deumalm1 . do maty, 1'.o bylo zwyc1ę­
Kołeczka dla uczczenia jego pa- stW>O w stylu -Dzahsorowa. 
mięci. Rm. 

Kaipiita.n sportowy PZPN, plk.. 
H. Reyman. po ~jeźd7Ji.e z 

Wars-z.aWY - gdzie uczestniczył 
w walnym zebr.amrl.u okiręgów -
ciężko zaniemógł. Wezwani le­
karze stwierdzili rozw:ijająoe się 

obustr011111e zaipalenie płuc. 

Na.tychmiiasbowa pomoc leka.r 
&ka zahamował.a WPrawdzie cho 
robę - jednak. na polecenie le-
1~ pl:k. Reyman mu.si przL~ 

bywać i.akdś cza.s w lóżiku. 

Chromik t1larluje na 5 i 10 km 
Ciężarówka z walizkami zasygnalizowała 
przy.jazd lekkoalłetów NRF 

(Oa soecjalnego wysłannika) 
Nigdy w życiu nie miałem Prz.esu:nięde mec:tu na nie-

okaz.ji uczestniczenia w takiej dzielę i pon'.edlzialek · pozwolilo 
konferencji pras.owej, jaka <Jd- 'kcerOvimlctwu nasżef drUżyny 
była się w p;:-red€dniu meczu .do przeprowad~nia s zeregu 
lekkoatletycznego PoLs.ka zmian w składzie zespołu. Wia­
NRF. Konferencja ta sm.u~na ·.dome jest . już,· .że n:e bE:d'Z'.e 
była dlatego, że wprowadzila I w dhlżynie Baranowskiego, któ 
ona wszystkich obecnych, w. remu zmarła matka. Zastąpi go 
beznadz'.ejną bezradncść. Jaka.ś Juśkowiak. 
ni€pr-0szona m.gla rozpostarta 
nad lotniskiem w Pradze spa­
raliżowała ruch samolotów pia­

saż€r.skich zatrzymując w sto­
licy CSR dwa aeroplany wio­
zą<..-e zaiwodników NRF. 

Czek.ano na zawodników prziez 
cały ranek w sobotę. Minę.a 
już godzi.na. 12, a go.5ci jak nie 
było, tak nie ma. Normalnie 
biorąc, to już o tej ,por.ze wia-

Wiele się mówi o Chromiku. 
Ma on startować ostatecznie na 
5 i 10 km. T:'1.ldno powiedzieć, 
czy w ootatniej chwili pr.zed 
startem n:e będziemy świadka­
mi dalsizyoh zmian w obu dru­
żyn.ach. Niemcy do biegu na 
3000 m z prz·eszkodami wysta­
wiają Mu€1lera, który dop:ero 
trzeci raz w życiu ma pójść 

na przeszlmdy, zastępując ja­
koby kontuzjowanego Thumma. 
Osobiście n;e w'.erzę tym kon­
tuzjom i wiem, że ob:e druży­
r.y wystąpią w najsilniejszych 
skladaoh, gdyż do spotkania 
tego przywiązują większie niż 
zazwyczaj znaczen.ie. 

Mecz z NRF będzie trudny 
d-0 wygrania. Z biorących udział 
w J>leb'.scyc:e „Expressu Wie­
czornego" 39 dziennikarzy tylko 
jeden przewiduje wygiraną 
NRF, ale wszyscy niemal jed­
nog!00nie potwierdzają, że wal 
ka będ-Z.:e nadzwyczaj zażarta, 
a różnica punktowa racrej mi­
nimalna. 

Po rozładowaniu atm<>sfery 
wywołanej zmianą terminu 
Warszawa .dziś zacz.ę!a żyć 
w'.elkim moeczem.. 

J. NIECIECKI 
duktem mostu Poni.atoWISk!ego · --------------------------
c:ągnęlyby niezliczone ttumy N. I 
widzów z.dążających na Stadion le iCZO n~ 1,CUd augsburski" 
X-lecia. -------..;..,....;.;.. ___ ,;_;~,,;..;;_;;__ 

P:rzesuwanie t.eTnrinów zawo­
dów nie n.ałerż:y do przyjemnoś­
ci. Zawodnicy nasi byli bojo­
wo przygotowani do startu w 
oobotę. Cóż J'()lbić, należalo ja­
koś uzupełnić lukę w połama­
nym planie. M.akoma&ti np. 
wybrał &'i.ę na spacer i odpo­
czywając na lawoe posilał się 
gruszkami. 

10 punktów przewagi Polaków 
w konkurencjach technicznych 
nie da $1• A odro. bl".c" lo.~oo m, 3.ooo m z przeszkoda.mt, 

~ w skoku o tyczce, trójskoku, w 
rzucie dyskiem, rzucie młotem, 

od wagi mu.szej do ciężkiej. 
P ierwsza walka stoczona w wa­
dze muszej przez pairę Malik -
Durski trwała za.ledwie 3 mi­
nuty, gdyż słaOOz:y fizycznie 
Malik legi n.a łopatki. Następ­
ne walki mialy mniej intere<>u­
jący przeb'.eg i roregrane były 
na punkty. Cechowała je pew­
na monotonia, :z,e względu n.a 
brak bardziej urozmaioonego 
repertuaru chwytów. W kogu­
ciej Adamczyk przegrał z Ty­
chańskim, w piórkowej Ki.niter 
wygra! z Latą, a Wróblewski 
zremis!Owal z Ardlem. Nieco - Niemcy liczą, Ze wygra 
żywszy przebieg mi.ała walka Paul Schmidt, który najlepszy 
Frank.ego (NRD) z Ada.masz- wynik w. biegu n~ 800 m miał 
kiem, również remi.sowa, oraz 1.46,8'. a Ja przeciez dy~ans ten 
Wróblewskiego A., który pr".t.e- pr_z:e~:egłei:rt w . ~51e 1.46,7. 
gr.al z Horstem (NRD). ~ozn.;ca .Jest rrun1malna, ale 

Z dużym zainteresowaniem za- rzucie oszczepem I w skoku w dal. 
chodnio-niemlcckle koła sportowe Polacy liczą takte na ewent. zwy­
oczeku.lą spotkania lekkoatletycz- cięstwo l\lakomaskiego nad 
nego między NRF i Polską w Schmidtem w biegu na 800 m i to 
Warszawie, Przewidywania są ra- Jest właśnie jedna z konkurencji, 
czej pesymistyczne. co do wyników której zdania są 

Dziennik „Neue Rhe!n Zeitung" podzielone". 
stwierdza:_ „Po wspaniałych wyni- Również dziennik „KoehW;che 
kach osiągniętych na mistrz.o- Rundscba.u" przyznaJe że mimo 
stwach Europy w Sztokholmie i świetnych zwycięstw :..ad Turcją 
sensac'l'.jnym zwycięstwie nad Ro- Grecją, Holandią, Szwajcaria: 
sjanam1 w Aug~burgu oraz suk- Związkiem Radzieckim I ·Węgrami, 
cesie w spotka.mu z Węgrami dro- mimo sukce-s6w na mistrzostwach 
ga na.szych . lel~koa.tletów wiedzie Europy w Sztokholmie, drużynę 
obce.nie do Jaslum Iwa. Lekkoatle- niemiecką w Warszawie czeka 
tyczna eki~a polska ma opinię ciężkie za.danie. Być może najclęż 
najlepszej 1 n.aJbardzieJ wyrówna- sze zadanie w ciągu całego usa 
neJ w Europie. . roku, któremu sprostać - Jak się 

Dopiero gdy. Jest'. :; to ~dzo ważne. Dużo 
n.a matę wezedll zalezec będzie od taktyki. 

· zapaś.n.ik ZSRR Ale ot~ pl'zed. godz. 14 ::<1je­
Bekmurrow za- cha:ła cię"L.arówka pełna waliz, 
częlo sie ooś l tyczek. ooizczepów - to naj­
dziać. Dragan lepezy i niezawodny znak, że 
jak mógł paro- zawodnicy NRF są już w War­
wał jego ataki, I szaw~e. Za chwilę z autokarów 
często po..slugu- wysiadają lekkoa.Ued. Wszyocy 
jąc się ucieczką czują się dobrre i nie chorowa­
n.a skraj maty, li w cza&e 2-god.zintlego lotu. 
za unikanie wal W dwle godziny po przyby­
ki otrzymał na- ciu do Warszawy zaw'Od.nicy 
wet n.apomnle- NRF na stadionie prze.prowa-

Bekmul.'7AllW nie, unikną! jed dzi.li lekką rozgrzewkę, a w:.e­
nak przegranej ~zorem kierownicy c1rużyn dlu, 

na lopa•tki, a oto mu przecież go dyskutowali na temat ulo­
tylko chodziło. żenia programu i ostatecznej 

W wadze średniej Przygoda punktacji. Bylo s:rereg rozbież­
pokonal na punkty Siudzińskie- nych z.dań, toteż trzeba w . 
go, Zon1 wygrał z Ryd:z.ews.Jtim, przys.z.lości z góry ustalać wa­
a n'e.s.podziankę w pewnym runki walki, by w ostatnich 
stopniu sprawil Trzc~onkowski godzinach nie było atmosfery 
w:ygrywając z Muellerem (NRD). zdenerwowania. 

. Po obu stronach - pisze dzien- wydaje - siły niemieckie nie są 
n~k - kalkuluje się bardzo ostroż- w stanie. 
me. Polsl<a ma w1)rawdzie respekt Dziennik stwierdza, że „przed 
przed klasą Niemców w biegach, meczem w Augsburgu związek 
ale _czy wystarczy to dla wyrów- Radziecki na pa.pierze uchoclllł 
nama pr~ypuszczalnej różnicy ok. także za silniejszą drużynę, a mi­
l~ punktow w konkurencjach tech mo to zespół niemiecki wywalczył 
nicz~ych? A tyl!>o w .ten sposób sobie sensacyjne zwycięstwo. Lt­
m?tł!;we byłoby zwycięstwo Nie- czyć jednak na powtórzenie się 
m1ec. • „cudu augsburskiego" w Wa.rsza-
. Dziennik. spodziewa się zwy- wie, oznaczałoby całkowite nie 

c1ęstw druzyny niemieckiej w ble- liczenie się z sytuacją. Rosjanle 
~ach na 109 m, . 200 m, 40~ m, nie docenili przed Augsburgiem 
110 m PP.:0 oraz pierwszych miejsc siły niemieckiego zespołu, nato­
w biegac11 n~ 800 m, ~oo. m ppł., w miast Pola.cy przeciwnie _ przy­
sko.ku wzwyz. I pclm1ęcm . kulą o-I gotowali się do tego spotkania z 
raz w obu biegach sztafetowych. caJą konsekwencją". Dziennik koń 
„Decydujące jednak będą wyniki czy stwierdzeniem, że zwycięstwo 
w sporny~h do~d konkur~ncjach. nad Polską byłoby jeszcze wlęk­
Pola~y llczą się ze zwycięstwem szą sensacją, aniżeli zwycięstwo 
w biegu na 1.500 m, na s.ooo m, nad Związkiem Radzieckim. 
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